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PRZEDMOWA 
DO DRUGIEGO WYDANIA 


Fabent sta fata iibelii — mówi stare łacińskie przysłowie. I ta książka 
miała też „swój los”. Przygotowałem ją do druku ponad dwadzieścia 
lat temu, w 1991 roku, ażeby przypomnieć i uzmysłowić Czytelnikom 
ważne wydarzenie. Opowiedzieć mianowicie jak zakończyła byt jedna 
z najlepszych polskich uczelni — Uniwersytet Stefana Batorego, wskrze- 
szony w roku 1919 po latach niewoli 1 niebytu. 

Zebrałem wszelkie dostępne dokumenty i materiały, które mówią 
o tym wydarzeniu. Książka wzbudziła zainteresowanie. Wydrukowana 
w nakładzie pięciu tysięcy egzemplarzy rozeszła się w krótkim czasie. 

Rozpowszechniana była także na Litwie, przeważnie drogą prywat- 
ną. Pewna liczba egzemplarzy trafiła do bibliotek szkół polskich. Tam 
wpaść musiała w ręce jakiegoś urzędnika z pionu ośwaty. W Wileńskim 
Oddziale do Spraw Oświaty i Młodzieży wszczęty został alarm. 

W rezultacie władze szkolne wydały w dniu 18 czerwca 1993 roku 
pod numerem 14-05-76 rozporządzenie o wycofaniu z księgozbiorów 
szkolnych zbioru dokumentów mówiącego o likwidacji Uniwersytetu 
Stefana Batorego. W uzasadnieniu napisano, że treść ksiązki nie jest 
zgodna z państwowymi interesami Republiki Litewskiej i może ona 
„zasiać mezgodę pomiędzy polskim i litewskim narodem”. 

Mój Boże, jak można tak pisać, tak motywować. Jest to przecież za- 
kaz mówienia prawdy. W książce nie ma ani jednego słowa, które roz- 
mijałoby się ze stanem faktycznym. Prawdą natomiast jest, że zawarte 


w niej treści mogły się komuś wydawać niewygodne. A więc wybrano 
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rutynowy, biurokratyczny sposób postępowania. Zabronić, zamknąć 
usta, zlikwidować obecność książki, wyeliminować ją. Gdy to się zro- 
bi treści ksiązki nie dotrą do czytelnika, problem zniknie. Śmieszny 
I prymitywny to sposób myślenia, ale działanie bezwzględne i arbi- 
tralne, niemające precedensu w stosunkach litewsko-polskich ostat- 
nich lat. 

Nikt nie pomyślał, że czasy dla takiego postępowania już minęły. 
Jeśli chodzi o wydarzenia historyczne, których wspomnienie ciąży do 
dzisiaj — to jedynym sposobem ich wyjaśnienia jest swobodna dyskusja, 
są właśnie publikacje, z którymi można polemizować, lecz których nie 
można tak po prostu usuwać. 

Warto w tym kontekście zwrócić uwągę na powtarzane ze strony 
litewskiej twierdzenie, że „Uniwersytet Stefana Batorego ani na jedną 
minutę nie był zamknięty zadnym rozporządzeniem słownym ani pi- 
semnym”. Protesty polskie były nieuzasadnione, gdyż Uniwersytet nie 
przerwał swej działalności ani na chwilę. 

Czytelnicy po zapoznaniu się z treścią niniejszej publikacji wyrobią 
sobie na pewno własny pogląd, jak sprawa w rzeczywistości wyglądała. 
Tu można zaznaczyć, że Uniwersytet, który został uruchomiony z po- 
czątkiem roku 1940 — to była juz zupełnie inna uczelnia, wypełnili ją 
nowi ludzie, inne też stały się treści nauczania. 

Starając się spojrzeć na sprawę z największą bezstronnością chciał- 
bym nadmienić, iż władze litewskie po zajęciu Wilna na mocy układu 
z ZSRR z 10 października 1939 roku, nie były całkowicie swobodne 
w swym działaniu. Zarówno ze strony sowieckiej, jak i niemieckiej, 


wywierane były naciski, ażeby nie dopuszczać do działalności Polaków 
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w Wilnie, nie pozwolić, aby na tym obszarze powstał jakiś polski Pie- 
mont. To prawda, ale w wielu konkretnych sprawach litewskie władze 
w Wilnie mogły działać powściągliwiej. Dawać Polakom do zrozumie- 
nia, że niczego nie chcą przesądzać przed końcem wojny, nie stwarzać 
w dużym pośpiechu faktów dokonanych. 

Przy obustronnej dobrej woli można było uniknąć wielu napięć. 
Ale takiego zrozumienia specyfiki wytworzonej sytuacji ze strony li- 
tewskiej zabrakło. Odbiło się to w pierwszym rzędzie na położeniu 
Uniwersytetu Stefana Batorego, o czym mówi niniejsze wydawnictwo. 

Wydanie drugie książki drukowane jest właściwie bez zmian, z jed- 
nym ważnym wyjątkiem — nowy zbiór opatrzony został tytulem Ostat- 
nie dni Uniwersytetu Stefana Batorego. Świadectwo dokumentalne (wydanie 
pierwsze pt. Likwidacja Uniwersytetu Stefana Batorego przez władzę litewskie 
w grudniu 1939 roku. Dokumenty i materiały). Dodane zostały także dwa 
aneksy (nr 2 i 3). Jeden to kopia wspomnianego pisma Ministerstwa 
Kultury i Oświaty Republiki Litewskiej z czerwca 1993 roku o usu- 
nięciu z bibliotek szkolnych niniejszej publikacji. Drugi to fragment 
wspomnień profesora lgnasa Konćiusa wydanych w 2006 roku, a doty- 
czących międży innym! sprawowania przez niego funkcji likwidatora” 
Uniwersytetu Stefana Batorego. Prapnęliśmy w ten sposób dać czytel- 
nikom możliwość wysłuchania i drugiej, litewskiej strony, jej acgumen- 
tów, poznania motywów i sposobów działania. Jest to bardzo wyrazisty 
tekst, znakomicie pasujący do całości. 

Sądzimy, że edycja będzie przydatna i wazna dla wszystkich, którzy 
pragną poznania zawiłych 1 krętych dróg, jakimi kroczyły stosunki pol- 


sko-litewskie. 
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» Piotr Skarga 
Pierwszy Rektor Akademu Wileńskiej (1579-1584) 
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Pragniemy złożyć serdeczne podziękowania wszystkim, którzy 
przyczynili się do ponownego wydania niniejszego zbioru, w szcze- 
gólności zaś prof. Januszowi Adamowskiemu, Dziekanowi Wydziału 
Dziennikarstwa i Nauk Politycznych UW, za wspatcie finansowe pro- 
jektu, Podziękowania należą się również osobom i instytucjom, dzięki 
którym pozyskano fotografie tworzące nową szatę graficzną zbioru: 
Panu Henrykowi Sosnowskiemu — Prezesowi Fundacji Kultury Polskiej 
na Lirwie im. Józefa Montwiłła, Dyrekcji i Pracownikom Archiwum 


Polskiej Akademii Nauk oraz Narodowego Archiwum Cyfrowego. 


Piotr Łossowski 


Warszawa, styczeń 2012 roku 
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b Insygnia uniwersyteckie 

Berło rektorskie według projektu prof. Laszczki (Dar 
Uniwersytetu Jagiellońskiego), łańcuch rekrorski wedlug 
projektu prof. Ruszczyca (Dar miasta Wilna) 


+ Pigakawny PFlntryreiery 


WPROWADZENIE 


W. stosunkach polsko-litewskich, jakże złożonych 1 trudnych, 
bywały takie momenty, kiedy Litwini, na ogół znacznie słabsi, wystę- 
powali wobec strony polskiej z pozycji przewagi i siły. Działo się tak, 
gdy Polska ponosiła klęski od swych przemożnych wrogów ze wschodu 
i zachodu. Tak było w roku 1920, tak też powtórzyło się w 1939 roku. 

W rezultacie zmowy hitlerowsko-sowieckiej, w następstwie sławet- 
nych układów Ribbentrop-Mołotow z 23 sierpnia i 28 września 1939 
roku Polska stała się obiektem napaści, a terytorium jej zostało podzie- 
lone przez agresorów. Również kraje bałtyckie utraciły wówczas swą 
niepodległość, znałazłszy się w sowieckiej strefie posiadania. 

Jednym z bezpośrednich następstw układów sowiecko-niemiec- 
kich, efektem decyzji Hitlera i Stalina, stało się przekazanie Litwie, 
mocą układu litewsko-sowieckiepo z 10) października 1939 roku, części 
polskiego terytorium wraz z Wilnem. 

Rząd polski na emigracji nie uznał tego aktu. Poseł Rzeczypospali- 
tej w Kownie złożył 12 paździermika w litewskim MSZ uroczysty pro- 
test, podkreślając bezprawny charakter przejęcia przez Litwę terytorium 
polskiego. Przedstawiciele Polski za granicą zobowiązani zostali do po- 
wiadomienia o tym proteście rządów sojuszniczych i neutralnych. 

Choć wokół trwała wojna, a sytuacja międzynarodowa taiła wiele 
niespodzianek, rząd litewski — po krótkim okresie wahania — popro- 
wadził na inkorporowanym obszarze forsowną politykę lituanizacyjną. 
Nie liczono się przy tym zupełnie z potrzebami 1 prawami miejscowej 


ludności. Władze litewskie doszły bowiem do przekonania, iż mogą 
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się już nie tylko dziś, ale 1 jutro, nie liczyć z Polską, której klęska jest 
ostateczna I nieodwracalna. Uważano, że Polska nigdy nie odrodzi się 
w poprzednim kształcie, co najwyżej jako jakiś niewielki, zależny twór 
państwowy, niemający nawet wspólnej z Litwą granicy. 

Przy takim nastawieniu pękały hamulce nakazujące rozsądek 
i oględne postępowanie. Natomiast górę brały zadawnione uprzedze- 
nia i urazy. Niemałą rolę odgrywało pragnienie zemsty, uczucie triumfu 
nad upokorzonym, a niegdyś wzbudzającym tyle obaw 1 strachu, prze- 
ciwnikiem. Takie nastroje i emocje w dużym stopniu determinowały 
postępowanie wobec mieszkańców zajętego Wilna. 

W dążeniu do generalnego celu — zespolenia uzyskanych terenów 
z resztą państwa i stworzenia nieodwracalnych faktów dokonanych — 
nie przebierano w środkach. Odczuła to przede wszystkim kilkuset- 
tysięczna ludność polska, stanowiąca znakomitą większość mieszkań- 
ców przyłączonych terenów. Pozbawiono ją prawa używania w życiu 
publicznym ojczystego języka, zaczęto drastycznie ograniczać świet- 
nie rozbudowane, stojące na wysokim poziomie, szkolnictwo polskie. 
Wprowadzono segregację ludności, przyznając obywatelstwo litewskie 
selektywnie, tylko niektórym. Dotknęło to w pierwszej kolejności Po- 
laków osiadłych w Wilnie już od pokoleń. Dalszym następstwem tego 
były przeprowadzane na masową skalę rugi z pracy, które — obok na- 
uczycieli — dotknęły kolejarzy, pracowników samorządu miejskiego, 
kasy chorych i innych służb. 

Bardzo ważnym, a jednocześnie niezmiernie charakterystycznym 
posunięciem władz litewskich, stało się wydanie w przededniu wkro- 


czenia wojsk litewskich do Wilna — 27 października 1939 roku — ustawy 
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o rozclągnięciu mocy obowiązującej praw litewskich na miasto Wilno 
i obwód wileński Stanowiła ona, że wszelkie dotychczasowe prawa, 
dekrety, przepisy i rozporządzenia, tracą natychmiast moc obowiązu- 
jącą. Konsekwencją takiego postawienia sprawy było między Innymi 
to, że wszelkie powołane dotychczas instytucje, organizacje publicz- 
ne, towarzystwa itd. przestają istniec z punktu widzenia państwowego 
prawa litewskiego. Za jednym zamachem — mocą tej drakońskiej usta- 
wy — Polacy pozbawieni zostali wszystkiego, co społecznie posiadali, 
a szczególnie instytucji, dysponujących niejednokrotnie wielomiliono- 
wym majątkiem. 

W literaturze przedmiotu zwraca się uwagę, iż mimo wszystko 
w zajętym przez Litwinów Wilnie 1 części Wileńszczyzny sytuacja przed- 
stawiała się lepiej niż na okupowanych przez sowietów 1 hitlerowców 
częściach Polski. Odpowiadało to niewątpliwie prawdzie. Ale wszelkie 
porównania są tu zawodne. Litwa nie była przecież agresorem w stylu 
Niemiec Hitlera czy Rosji Stalina. Głosiła wszem i wobec, że nadal 
pozostaje państwem neutralnym, należącym do Ligi Narodów, prze- 
strzegającym jej statutu i norm prawa międzynarodowego. Oceniając 
omawiane fakty z tej perspektywy i takim kontekście, trzeba stwierdzić 
raz jeszcze, iż postępowanie władz litewskich było karygodne, nace- 
chowane bezwzględnością, podziło w elementarne prawa człowieka. 

Interesuje nas tu przede wszystkim kwestia likwidacji przez władze 
litewskie Uniwersytetu Stefana Batorego. Posunięcie to mogło dojść 
do skutku tylka na ogólnym tle polityki lirwinizacji, wprowadzonej od 
razu w zajętym Wilnie 1 stanowiącej jeden z wazniejszych przejawów 


tego rodzaju postępowania. Skupiało ono w sobie, jak w soczewce, 
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wszystkie istotne elementy tej polityki i stanowiło ważne posunięcie, 
bo w jego rezultacie zniszczono niezmiernie ważny ośrodek nauki 
i kultury, ptomieniujący przed wojną na całe północno-wśchodnie kre- 
sy II Rzeczypospolitej. 

Uniwersytet Wileński, legitymujący się 360-letnią tradycją, mimo 
ptzectwności losu miał okresy świetności, jak chociażby w pierwszej 
połowie XVII wieku oraz w pierwszym trzydziestoleciu wieku XTX. 
Zamknięty przez władze carskie po powstaniu listopadowym, odbu- 
dowany został przez odrodzoną Polskę w 1919 roku jako Uniwersytet 
Stefana Batorego. Państwo polskie nie poskąpiło środków na jego roz- 
budowę. Przez cały okres dwudziestolecia wiele weń zainwestowało. 
Zakupywano sprzęt i urządzenia laboratoryjne, stanowiące na tamte 
czasy ostatnie słowo postępu technicznego. Wspomnijmy też dla przy- 
kładu o budowie pawilonu obserwatorium astronomicznego, o zało- 
zemiu szklarni w Ogrodzie Botanicznym, budowie prosektorium 1 roz- 
budowie kliniki ginekologiczno-położniczej, założeniu stacji hodowli 
zwierząt. W roku 1938 rozpoczęła się budowa gmachu dla zakładów 
Wydziału Rolniczego. Przytoczone dokumenty dają wyobrażenie, jak 
wielki majątek zagarnęły wraz z Uniwersytetem władze litewskie. 

Ale Uniwersytet Stefana Batorego tworzył przede wszystkim od- 
dany sprawom nauki i kultury zespół ludzki. Jesienią 1939 roku liczył 
on 84 profesorów, w tym wielu wybitnych, światowej sławy uczonych, 
39 docentów i 245 pomocniczych pracowników naukowych. Liczba 
studentów przekraczała trzy tysiące osób. Na Uniwersytecie panowała 
wspaniała atmosfera pracy naukowej, której towarzyszyła świadomość 


spełnianej doniosłej misji kulturorwórczej. 
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b Tablica ku czci marszałka Józefa Piłsudskiego w klinice 
ocznej 
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Licwimi po wkroczeniu do Wilna zastali Uniwersytet jako organizm 
żywy, działający, któremu nawet władze sowieckie nie stawiały prze- 
szkód podczas okresu swej pierwszej okupacji. Teraz jednak, wbrew 
oczywistości, uznano go za instytucję nieistniejącą, pozbawiając na 
mocy wspomnianej ustawy prawnych podstaw egzystencji. Konse- 
kwencją było najpierw przejęcie, a później, w dniu 15 grudnia 1939 
roku, zlikwidowanie Uniwersytetu Stefana Batorego. 

Zaznaczyć należy gwoli bezstronności, iż znalezli się w tamtym 
czasie także Litwini, w tej liczbie również profesorowie uniwersytetu 
kowieńskiego, którzy opowiadali się za bardziej umiarkowaną polityką 
wobec Polaków. Niektórzy profesorowie litewscy, a przede wszystkim 
wieloletni rektor Uniwersytetu Witolda Wielkiego — Michał Romer, wy- 
powiadał się za takim rozwiązaniem sprawy uniwersytetu, które — przy- 
najmniej częściowo — uwzgłędniałoby potrzeby i interesy polskich profe- 
sorów 1 studentów. Niestety tego rodzaju głosy nie zdobyły przewagi 

Przedstawione poniżej dokumenty i materiały mówią o posunię- 
ciach władz litewskich, a także obrazują wielorakie starania społecz- 
ności akademickiej Uniwersytetu Stefana Batorego, która ujawniła się 
w tej szczególnej, niezmiernie trudnej sytuacji. Rektor uniwersytetu 
i wszyscy protesorowie walczyli najpierw o zachowanie uczelni — przy- 
najmniej do końca roku akademickiego. Używali wobec władz litew- 
skich argumentów, które winny były poruszyć ich sumienie i rozum. 
Później, kiedy likwidacja stała się faktem, powstrzymywali młodzież od 
niekontrolowanych odruchów. Następnie zaś występowali wobec rzą- 
du polskiego z pełnymi troski memoriałami o dalsze losy społeczności 


akademickiej w Wilnie. Wyrażali przy tym wiarę i przekonanie w zwy- 
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cięstwo sprawiedliwości. Taka postawa pracowników USB, wykazana 
w tak ciężkich warunkach, przynosi im zaszczyt. 

Druga sprawa, którą warto zaakcentować, to bezwzględność władz 
litewskich w przeprowadzaniu likwidacji Uniwersytetu Stefana Ba- 
torego. Świadczą o niej dodatkowe fakty, o których nie wspominają 
cytowane dokumenty. Mianowicie przed samymi Świętami Bożego 
Narodzenia 1939 roku profesorowie USB, których mieszkania pry- 
watne znajdowały się w budynkach uniwersyteckich, otrzymali naka- 
zy natychmiastowej eksmisji. Opuszczać musieli lokale w warunkach 
ostrej zimy, zdani wyłącznie na własne siły w poszukiwaniu mieszkań 
zastępczych. 

Władze postanowiły również usunąć studentów z zajmowanych 
przez nich burs i domów akademickich, wyznaczając termin na dzień 
l stycznia 1940 roku. Setki studentów znalazły się w rozpaczliwej sytu- 
acji. Powszechne stały się odmowy opuszczenia akademików. Sprawa 
zyskała bardzo silny rezonans społeczny. Przedstawiciele ludności pol- 
skiej zwrócili się do władz z ostrymi słowami protestu, ale strona litew- 
ska była nieugięta. 15 stycznia 1940 roku wysłano z Wilna do odległych 
Żagor nad łotewską granicą 600 studentów USB. Dalsze transporty 
wyjechały w marcu. 

W ten sposób rozproszono, likwidowano polskie środowisko aka- 
demickie w Wilnie, aby nie stanowiło ono przeszkody w prowadzonej 
torsownie akcji litwinizacji. 

W mniejszym zbiorze publikujemy również dokumenty litewskie. 
Jest tu między innymi uchwała Rady Ministrów z 30) grudnia 1939 roku, 


dotycząca wypłacania pracownikom Uniwersytetu Stefana Batorego 
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kwot zebranych za ostatnio przeprowadzone egzaminy. Zamieszcza- 
my także odpowiedź litewską na protest Senatu USB do profesorów 
uniwersytetów całego świata. Dokument to tendencyjny i zakłamany, 
obliczony na ignorancję zagranicznych czytelników. Zawiera tak ewi- 
dentne nieprawdziwe rwierdzenia, jak na przykład wzmiankę, iż 9070 
studentów USB pochodziło z innych części Polski, a nie z terytorium 
Wilna 1 Wileńszczyzny, Drukujemy go jednak, aby dać głos 1 drugiej 
stronie, w myśl zasady anudzatur et altera pars. 

Dokumenty i materiały zebrane w niniejszym zbiorze zaczerp- 
nięto z kilku źródeł. Przede wszystkim z zasobów przechowywanych 
w Archiwum Polskiej Akademii Nauk. Najważniejsza była ru spuści- 
zna ostatniego rektora USB, prof. Stefana Ehrenkreutza, wybitnego 
naukowca, profesora zwyczajnego dawnego prawa sądowego polskie- 
go i litewskiego. W grudniu 1944 roku aresztowany przez władze so- 
wieckie, zmarł w więzieniu w Wilnie dnia 20 lipca 1945 roku. 

Obok tego wykorzystane zostały spuścizny prof. Władysława 
Dziewulskiego, ówczesnego kierownika obserwatorium astronomicz- 
nego oraz prof. Szczepana Szczeniowskiego, wybitnego specjalisty 
z dziedziny fizyki teoretycznej, w 1939 roku dziekana Wydziału Mate- 
matyczno-Przyrodniczego Uniwersytetu Stefana Batorego. 

Bardzo ważne źródło stanowiły dokumenty opublikowane w 1949 
roku w Londynie pt. W dziesiątą rocznicę przerwania norznalnej pracy USB. 
Sprawozdania I dokumienty, w ramach serii Alma Mater Vilensis: Prace 
Społeczności Akademickiej USB na obczyźnie, 

Wykorzystano także fragmenty Dziennika profesora Michała Ro- 
mera, przechowywanego w Dziale Rękopisów Biblioteki Uniwersytetu 
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Wileńskiego. Uwzględnione zostały również dokumenty z archiwum 
wileńskiego, litewskie stenogramy sejmowe oraz materiały z ówczesnej 
polskiej 1 litewskiej prasy, wychodzącej w Wilnie i Kownie. 

Ze względu na popularny charakter publikacji liczba przypisów 
ograniczona została do niezbędnego minimum. 

W sumie, jak możemy sądzić, zebrane dokumenty 1 materiały dają 
pełny obraz tragedii, jaka stała się udziałem Uniwersytetu Stefana Ba- 
torego w końcu 1939 roku. Stanowią one jednocześnie istotny przy- 
czynek do dziejów nauki polskiej w latach drugiej wojny światowej, 


rzucając światło na sprawę ważną, a prawie zupełnie nieznaną. 


Piotr Łossowski 


Warszawa, w kwietniu 1991 roku 
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Nr 1 


Dekret Naczelnego Wodza Wojsk 
Polskich o otwarciu Uniwersytetu Ste- 
fana Batorego w Wilnie. 





Sławną uczelnię wileńską, przez jezuitów w roku 1570 założoną, 
przez Stefana Batorego w roku 1578 do godności uniwersytetu podnie- 
sioną, przez Komisję Edukacji Narodowej zreformowaną, staraniem 
Adama Czartoryskiego odnowioną, a brutalną przemocą despoty ro- 
syjskiego bezprawnie w swych czynnościach zawieszoną, powołuję po 
kilkudziesięcioletniej przerwie do wznowienia wiekopomnej działalno- 
ści, żeby w imię prawdziwej swobody nawiązać odwieczną, złotą nić 
cnoty, wiedzy i kultury, zerwaną dzikim gwałtem. 

Wszechnica Wileńska, w której berło rektorskie dzierżyli Piotr Skar- 
ga, Jakób Wujek, Jan Śniadecki, w której nauczali Sarbiewski, Jędrzej 
Śniadecki, Lelewel, w której czerpali swą wiedzę Mickiewicz, Słowac- 
ki, Kraszewski, Zan, Pol, Odyniec, Chodźkowie, Narbutt... ponownie 
otworzy dla młodzieży swoje podwoje w październiku 1919 roku. 
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„Taką zwykła być Rzeczypospolita, jakimi są obyczaje i ukształce- 
nie jej obywateli” — pisał Jan Zamoyski, zakładając wszechnicę w Za- 
mościu. Słowa te powinny być drogowskazem dla mistrzów i uczniów 
odnowionej teraz wszechnicy. 

Oby Uniwersytet Wileński, rozpoczynając nowy okres swych dzie- 
jów, pomny świetnej swej tradycji, zajaśniał nowym blaskiem, oby 
stał się według słów Tadeusza Czackiego, wyrzeczonych do uczniów 
Szkoły Krzemienieckiej, „świątynią cnoty, a przybytkiem nauk”. Niech 
promienieje kulturą w jak najszersze kręgi, podnosi obyczaje i kształci 
umysły młodzieży, garnącej się pod jego opiekuńcze skrzydła i niech 
będzie jedną z tych wielkich dróg świetlanych, wiodących ludzkość do 
poznania prawdy. 

Aby zaś żyła w nim pamięć tego, kto pierwszy oddał w ręce tej 
uczelni berło akademickie, ten uniwersytecki symbol władzy ducha 
nad życiem, niech nazwa odradzającej się wszechnicy po wieczne czasy 


brzmi: 


„Uniwersytet Stefana Batorego w Wilnie” 


Warszawa, dnia 28 sierpnia 1919 roku 
Józef Piłsudski 
Naczelny Wódz 
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k Portret Marszałka Józefa Piłsudskiego, pędzla prof. Ludomira Śleńdziń- 
skiego, znajdujący się w Auli Kolumnowej USB 
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Z, artykułu Vincasa Rastenisa pt. Io- 
lerancja w Wilnie! Funkcjonowanie uniwer- 
sytetu — bezbrawiem. Dość ju$ tej tolerancji!, 
ogłoszonego w czasopiśmie „,Vairas , 
a domagającego się jak najszybszego 
zaprzestania działalności Uniwersytetu 
Stefana Batorego, Kowno, 16 listopa- 
da 1939 roku. 





Dochodzą słuchy, że Uniwersytet Wileński działa. |Jak działa, 
dokładnych wiadomości nie mamy, ale jest faktem, iż profesorowie wy- 
głaszają wykłady, a studenci uczęszczają na nie. 

Co to oznacza? Prawdopodobnie jest to niedopatrzenie funkcjona- 
riuszy odpowiednich władz. Gdyż szkoły wyższe na Lirwie reglamen- 
towane są przez specjalnie wydane ustawy, dotyczące każdej z nich. 
Polskie ustawy w Wilnie utraciły moc prawną, nowej ustawy o Uniwer- 
sytecie Wileńskim na Litwie jeszcze nie ma — a więc jakim prawem były 
polski uniwersytet może jeszcze cokolwiek robić? Czyżby nikt nie miał 
odwagi wyjaśnić profesorom tę sytuację prawną? 

To już przekroczenie granic tolerancji, to już jakieś nieporozu- 


mienie... 
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Problem uniwersytetu jest najbardziej zagmatwany. Ale cała gma- 
twanina pochodzi z Kowna, nie z Wilna. Mianowicie jaka część uni- 
wersytetu powinna pozostać w Kownie, a jaka przenieść się do Wilna 
i w jaki sposób to wszystko trzeba uczynić. 

Sytuacja obecnego Uniwersytetu Wileńskiego musi być jasna: 
on utracił podstawy legalności, a więc niczego nie może robić. Jedy- 
nym jego działaniem powinno być przekazanie gmachów, majątku 
i dokumentów odpowiednio upełnomocnionemu przedstawicielowi 
Ministerstwa Oświaty, gdyż państwowa instytucja i jej mienie należą 
do państwa. 

Słychać, iż większość profesorów i studentów Uniwersytetu Wileń- 
skiego — to osoby, które nie mogą liczyć na otrzymanie obywatelstwa 
Litwy. A więc juz tylko ta kwestia likwiduje uniwersytet, gdyż więk- 
szość studentów i prołesorów tak czy inaczej będzie musiała wyjechac. 
Pozostałym, którzy zechcą ukończyć studia, nasz uniwersytet określi 
porządek tego i warunki. Nie zdziwi jeśli studentom zabierze to i rok. 
Ale można sądzić, że studenci innych uniwersytetów polskich jeszcze 
więcej zmitrężą czasu. 

A więc z personelem byłego Uniwersytetu Wileńskiego, jak wi- 
dać, nie może być jakichkolwiek rozmów jak tylko o przejęciu mienia, 
jeśli ten personel pragnie ułatwić ten proces. Jakiekolwiek dopuszcza- 
mie dalszej działalności byłego uniwersytetu przekracza normalne ramy 


tolerancji i nie byłoby ani zrozumiałe, ani usprawiedliwione. 


„Vairas” 1939, 16 listopada, nr 44, s. 865—867. 


| 
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Nr 3 


Pismo ministra oświaty Republi- 
ki Litewskiej dra Leonasa Bistrasa 
z 17 listopada 1939 roku, zawierają- 
ce polecenie przekazania kierownictwa 
Uniwersytetu Stefana Batorego prof. 


Ignasowi Konćiusowi. 





Do czasu, gdy sprawa Uniwersytetu w Wilnie nie zostanie rozstrzy- 
gnięta na drodze ustawowej, powierzam kierownictwo byłego Uniwer- 
sytetu Stełana Batorego ptofesorowi nadzwyczajnemu Uniwersytetu 
Witolda Wielkiego, Ignasowi Konćiusowi, któremu proszę przekazać 
kierownictwo i prowadzenie spraw byłego Uniwersytetu Stefana Ba- 


to TEĘO. 


/—/ Dr Leonas Bistras 
Minister Oświaty 


Archiwum Polskiej Akademii Nauk, 


sygn. III-108, t. 73 
(Spuścizna profesora Stefana Ehrenkreutza). 
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Nr 4 


Komentarz litewskiego organu rzą- 
dowego w związku z nominacją prof. 
lgnasa Konćiusa na administratora Uni- 
wersytetu Stefana Batorego, zakazujący 
uczelni prawa do dalszej działalności, 
18 listopada 1939 roku. 





Powołanie profesora Ipnasa Konćlusa na kuratora Uniwersytetu 
Wileńskiego oznacza zrobienie konkretnego kroku na drodze upo- 
rządkowania sprawy Uniwersytetu. Do tej pory działalność Uniwer- 
sytetu Wileńskiego nie została formalnie uregulowana. Kierownictwo 
Uniwersytetu niewiele zwracało uwagi i pracowało tak jakby nic się nie 
stało. 

Wiadomości o tym, iż Uniwersytet Wileński przyznał wczoraj sto- 
pień doktora medycyny jednemu Lirwinowi powinny być oceniane 
jako wskazówka, iż Uniwersytet Wileński nawet nie pomyślał, że to 


jego działanie jest nielegalne". Bez wątpienia pochopnie byłoby myśleć, 


'_ 16 listopada 1939 roku stopień doktora medycyny nadany zosrał Stasysowi 
Cepulisowi. 
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iż sprawy tej kierownictwo Uniwersytetu Wileńskiego nie rozumie. 
Można przypuszczać, iż nadanie po raz pierwszy stopnia doktora me- 
dycyny Litwinowi nie jest rzeczą przypadku. Biorąc pod uwagę wszyst- 
kie związane z Uniwersytetem Wileńskim względy słusznie będzie wy- 
ciągnąć wniosek, 1ż takie działania jak dotychczas, dłużej trwać już nie 


m oEĄ. 


„Vakarinis Lietuvos Aidas” 1939, 18 listopada, nr 706, 


artykuł wstępny pr Umwserryłeć W eński. 





b Medal wybity z okazji 350-lecia Wszechnicy Wileńskiej 
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Nr 5 


Pismo przedstawiciela Ministerstwa 
Oświaty na Kraj Wileński dra Antanasa 
Juśki do Rektora Uniwersytetu Stefana 
Batorego z 20 listopada 1939 roku, 
polecające przekazanie obowiązków 


prof. Ignasowi Konćiusowi. 





Załączając pismo Pana Ministra Oświaty', na podstawie którego 
poruczono prof. Ignacemu Konćiusowi kierownictwo i zarządzanie 
Uniwersytetem Stefana Batorego, mam zaszczyt prosić o przekazanie 

5 y | 


mu dziś jeszcze obowiązków rektora. 


/-/ DrA. Juśka 
Przedstawiciel Ministersrwa Oświaty 


Archiwum Polskiej Akademi Nauk, 
sygn. III-108, t. 73 
(Spuścizna profesora Stefana Ehrenkreutza). 


! Patrz dokument nr 3, 
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Nr 6 


Pismo prof. lgnasa  Konćiusa 
z 20 listopada 1939 roku o przejęciu 
przez niego obowiązków rektora Uni- 
wersytetu Stefana Batotego 1 zapowia- 
dające zakończenie zajęć na Uniwersy- 


tecie w dniu 15 grudnia 1939 roku. 





Z. polecenia Pana Ministra Oświaty w dniu dzisiejszym zostały mi 
przekazane obowiązki Rektora Uniwersytetu Stefana Batorepo. 

Nauka na USB będzie kontynuowana do końca bieżącego tryme- 
stru (tj. do dnia 15 grudnia rb.). Wszystkich Dziekanów, Kierowników 
pracowni I innych pracowników Uniwersytetu uprasza się o spełnianie 
swoich obowiązków. 

Sprawa Uniwersytetu Wileńskiego będzie rozstrzygnięta zgodnie 
z odpowiednimi ustawami. We wszystkich sprawach związanych z Uni- 
wersytetem, proszę się zwracać do mnie. 

/-/ Prof. Ig, Konćius 
Kierownik USB 


Otrzymują: 
Kierownicy Zakładów 
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Kierownik Biblioteki Unrwersyteckiej 

Kwestura 

[ntendentura 

z prośbą o powiadomienie podległego personelu. 


Archrwum Polskiej Akademii Nauk, 
sygn. 1-108, t. 73 
(Spuścizna profesora Stefana Ehrenkreutza). 





P» Odnowiony Dziedziniec Piotra 5karpn 
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Nr 7 


Pismo Rektora Uniwersytetu Stefana 
Batorego prof. Stefana Ehrenkreutza 
do Ministra Oświaty Republiki Litew- 
skiej, Wilno, 20 listopada 1939 roku. 





W dniu 14 listopada r.b. zostałem wraz z prof. [Witoldem] Śtaniewi- 
czem przyjęty na audiencji przez Pana Ministra, gdzie miałem możność 
na zapytanie Pana Ministra wyłożyć swój pogląd na dalszy bieg życia 
Uniwersytetu Stefana Batorego. Na zwróconą nam przez Pana Mini- 
stra uwagę na trudności finansowe, związane z utrzymaniem dwóch 
uniwersytetów o obecnych budżetach, wskazałem na możliwość prze- 
prowadzenia w bieżącym roku szkolnym redukcji wydatków w Uni- 
wersytecie Stefana Batorego. Po powrocie do Wilna przystąpiłem do 
opracowania wspomnianego zredukowanego budżetu, celem złożenia 
go Panu Ministrowi. Pracy tej stanął na przeszkodzie nieoczekiwany 
dla mnie zarówno co do treści jako 1 formy fakt. 

W dmiu 20 listopada, gdy dla omówienia spraw gospodatczych 


zgłosiłem telefonicznie chęć zobaczenia się z Panem Przedstawicie- 
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lem Ministerstwa Oświaty na Wilno i Kraj Wileński, usłyszałem od 
sekretarza Pana Przedstawiciela, że właśnie Pan Przedstawiciel tów- 
nież ma pilną sprawę do mnie. Zgodnie z zamierzeniem, udałem się 
do Pana Przedstawiciela gdzie zastałem Pana Profesora Konćiusa. Pan 
Przedstawicie! zakomunikował mi, że Prof. Konćius został wyznaczo- 
ny przez Pana Ministra Kuratorem Uniwersytetu i zwrócH się do mnie 
o niezwłoczne przekazanie mu mych obowiązków rektorskich. Ponie- 
waż ustne oświadczenie mi tak zasadniczej sprawy uważałem za niewy- 
Sstarczające, Pan Przedstawiciel zarządził wygotowanie pisma, w któ- 
tym prosił mnie „przekazać obowiązki rektorskie” tegoż samego dnia 
Prof. Konciusowi oraz doręczył mi je wraz z pismem Pana Ministra 
zarządzającym przekazanie „kierownictwa i zarządzania sprawami by- 
lego Uniwersytetu Stefana Batorego” Prof. Konćiusowi. 

Aczkolwiek godność rektorską w funkcjonującym dotąd pomimo 
stanu wojennego normalnie Uniwersytecie Stefana Batorego zawdzię- 
czałem zaufaniu grona profesorskiego, przed którym też za sprawowa- 
nie ciężkich obowiązków ponoszę odpowiedzialność, Pan Przedstawi- 
ciel nie dał mi możności zwołania zebrania ogólnego pratesorów ant 
też senatu akademickiego jako naczelnej władzy kolegialnej uczelni, żą- 
dając niezwłocznego przekazania obowiązków rektorskich. Nakazowi 
temu zmuszony byłem podporządkować się ze względów na warunki 
stanu wojennego, w jakim Wilno i Kraj Wileński pozostają, W związku 
jednak z powyższym uwazam za swój obowiązek podnieść: 

l) że w życiu wewnętrznym Uniwersytetu nie zostały ujawnione ja- 
kiekolwiek fakty, któreby wywoływały konieczność pozbawienia mnie 


możności sprawowania powierzonej mi przez Uniwersytet władzy 
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i odsunięcia mnie od czuwania nad dobrem Uniwersytetu, Nauki 
i młodzieży oraz 

2) że w całości w dalszym ciągu podtrzymuję pogląd, jaki jako Rek- 
tor Uniwersytetu Stefana Batorego w trosce o te dobra podczas au- 
diencji u Pana Ministra w sprawie Uniwersytetu wypowiedziałem. Po- 
gląd ten różni się zasadniczo od zapowiedzi ogłoszonych w okólniku 
Prof. Konćiusa z dnia 20 listopada rb., skierowanego do Dziekanów 


i Kierowników Zakładów. 


/—/ Prof. Stefan Ehrenkreutz 


Archiwum Polskiej Akademii Nauk, 
sygn. II-108, t. 73 
(Spuścizna profesora Stefana Ehrenkreutza). 
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Nr 8 


Pismo rektora prof. Stefana Ehren- 
kreutza do Dziekanów, Kierowników 
Zakładów, Profesorów Umiwetsytetu 
Stefana Batorego z 21 listopada 1939 
toku. 


Wielce Szanowny Panie Kolego! 

W dniu 20 listopada rb. Przedstawiciel Ministerstwa Oświaty 
na Wilno i Kraj Wileński zaządał ode mnie niezwłocznego przekazania 
obowiązków rektorskich Prof. Konćiusowi, powołując się na rozkaz 
Ministerstwa Oświaty Republiki Litewskiej, który dołączył mi wraz 
z pismem swoim, powtarzającym powyższe żądanie. Termin dokona- 
nia przekazania obowiązków uniemożliwił mi zwołanie ogólnego ze- 
brania profesorów czy choćby senatu dla poinformowania Kolegów 
o zaszłym fakcie. Wobec panującego stanu wojennego zmuszony by- 
łem podporządkować się wydanemu rozkazowi, podpisałem więc 
formułę przekazania obowiązków, pokrywającą się z wystosowaniem 
na piśmie żądania Przedstawiciela Ministerstwa Oświaty, w którym za- 


znaczone było, że czynię to na rozkaz Ministra Oświaty. W sprawie tej 


Ostatnie dni Uniwersytetu Stefana Batorego 


wystosowałem następnie pismo do p. Ministra, w którym podkreśli- 
łem nieoczekiwaność dla mnie zaszłego faktu zarówno co do treści, 
jak 1 co do formy, wskazałem na okoliczności, w jakich on został doko- 
nany, wreszcie podniosłem, ze pogląd swój na dalsze losy naszego Uni- 
wersytetu wypowiedziany w dniu 14 XT rb. na audiencji u p. Ministra 
w całości podtrzymuję. 

Nie mogąc tego uczynić osobiście, w drodze piśmiennej mam za- 
szczyt zawiadomić o tym Wielce Szanownego Pana Kolegę dodając, że 
sprawa piastowania przeze mnie urzędu tektorskiego, będącego naj- 
wyższą godnością w szkole, nie została w piśmie P. Ministra Oświaty 


poruszona. 
Łączę wyrazy głębokiego szacunku 
/—/ Stefan Ehrenkreutz 


Archiwum Polskiej Akademii Nauk, 
sygn. I1I-108, t. 73 
(Spuścizna profesora Stefana Ehrenkreutza). 
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Apel „Kuriera Wileńskiego” o za- 
chowanie Uniwersytetu Stefana Batore- 
go, 23 listopada 1939 roku. 





[Gazeta zamieszcza artykuł wstępny pt. Upiwersyłeć Wieński, w któ- 
rym kreśli dzieje i zasługi tej uczelni. Artykuł kończy się słowami]: 


Dzięki swej ptacy Uniwersytet nasz stał się centralnym punktem 
Wilna, owym pionem, dominującym nad zyciem naszym. 

Wierzymy gorąco, że naród litewski uszanuje największy skatb 
Wilna i nie zgasi jasnego Znicza kultury, w ożywczych promieniach 
którego powstały największe dzieła geniuszów, których ziemia nasza 


wydała. 


„Jurier Wileński” 1939, 23 listopada, nt 276. 
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b Widok zewnętrzny budynku od strony dziedzińca Piotra Skarpi 
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Nr 10 


Dziennik prof. Michała Rome- 
ta. Zapis z dnia 24 listopada 1939 
roku, mówiący jak społeczność aka- 
demicka Uniwersytetu Stefana Ba- 
torego odebrała oświadczenie prof. 


lgnasa Konćlusa. 





Konćius oświadczył personelowi, żeby kontynuował pracę do 
15 grudnia, po czym los Uniwersytetu zostanie rozstrzygnięty. 
W profesurze Uniwersytetu Stefana Batorego i wśród młodzieży aka- 
demickiej wywołało to ogromne poruszenie. Wszyscy zrozumieli to 


jak likwidację. 


Dział Rękopisów Biblioteki Uniwersytetu Wileńskiego, 
M. Romer, Dziennik, t. 37, s. 333. 
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Nr 11 


Memoriał społeczności akademic- 
kiej Uniwersytetu Stefana Batorego do- 
tęczony Ministrowi Oświaty Republiki 
Litewskiej w dniu 24 listopada 1939 
roku. 





Nagłe 1 nieoczekiwane usunięcie prawnie urzędującego dotych- 
czas Rektora Uniwersytetu Stefana Batorego i mianowanie Kierownika 
w osobie Prof. Konćiusa jest faktem, który poruszył do głębi całą spo- 
leczność akademicką naszej Uczelni. Jakąkolwiek bowiem decyzję po- 
weżmie w przyszłości Sejm Republiki Litewskiej co do dalszych losów 
Uniwersytetu Stefana Batorego, dotychczasowe życie Uniwersytetu 
nie dało powodu do zawieszenia jego autonomii. Toteż przeciwko tej 
decyzji musimy złożyć protest. 

Zapowiedź podpisania przez Prot. Konćlusa i rozesłana do za- 
kładów uniwersyteckich, że Uniwersytet Stefana Batorego ma istnieć 
w dotychczasowej postaci tylko do 15 grudnia rb. nasuwać może przy- 
puszczenie, że Władze Oświatowe Litewskie noszą się z zamiarem czę- 


ściowego czy całkowitego zlikwidowania Uniwersytetu w Wilnie. 
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W związku z tym pozwalamy sobie zauważyć co następuje: 


Uniwersytet Stefana Batorego istniejący już od 360 lat, odznaczył 
się na przestrzeni kilku stuleci całym szeregiem najznakomitszych 
uczonych, których nazwiska i dzieła otoczył wieczną czcią świat na- 
ukowy i elita Zachodniej Europy. 

Uniwersytet Stefana Batorego jest i dzisiaj najpoważniejszą pla- 
cówką kulturalno-oświatową na terenie ziem, zajętych obecnie przez 
Państwo Litewskie. W ostatnich 20 latach wysiłek władz naukowych 
doprowadził do tego, że Uniwersytet Stefana Batotego zajął wybitne 
miejsce nie tylko pośród szkół akademickich w Polsce, lecz zdobył 
uznanie również w świecie naukowym zagranicy. 

Opieka jaką rozraczał nad Uniwersytetem Stefana Batorego Rząd 
Polski oraz wielomilionowe dotacje, pozwoliły rozbudować bibliotekę, 
zakłady naukowe oraz kliniki w sposób, odpowiadający nowoczesnym 
wymaganiom nauki I techniki pracy badawczej. Nic też dziwnego, 
że Wszechnica Batorowa stanowiła 1 ciągle jeszcze stanowi dużą siłę 
atrakcyjną, Ściągającą wybitne siły naukowe oraz dużą ilość słuchaczy 
(jeszcze obecnie ponad 3000). 

Rozwój Uniwersytetu Stefana Batorego nie został zahamowany 
przez wypadki wojenne dzięki zgodnemu 1 dużemu wysiłkowi per- 
sonelu Uczelm, przy czym autonomia 1 ustrój Uniwersytetu zostały 
w pełni zachowane. Dzięki temu 1 tempo I wydatność pracy nauko- 
wej pracowników Uniwersytetu Stefana Batorego nie zostały dotych- 
czas zmniejszone. Ma to poważne znaczenie, ponieważ prace nauko- 


we, prowadzone na Uniwersytecie Stefana Batorego (przeciętna licz- 


Ostatnie dm Unrwersytetu Stefana Batorego 





b Baszta astronotniczna I obserwatorium księdza Marcina Odlanickie- 
go-Poczobutta — widok zewnętrzny budynku 
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b Wejście na dziedziniec Adama Mickiewicza. Widok obecny 


ba 350-450 rocznie) stały zawsze na wysokim poziomie, znane one 
były dobrze i cenione przez uniwersytety zagraniczne. Wykończenie 
rozpoczętych prac i dalsze ich prowadzenie jest związane z istnieniem 
obecnego zespołu naukowego, opartego o obecnie istniejące zakłady 
naukowe Uniwersytetu Stefana Batorego i ich siły pomocnicze. Przeor- 
panizowanie poszczególnych wydziałów, a nawet pojedynczych katedr, 
będących tównocześnie placówkami naukowymi w ciągu bieżącego 
roku naukowego, a więc w pełnym toku pracy, nie pozwoliłoby na wy- 
kończenie rozpoczętych prac naukowych, a co idzie za tym, zmarno- 
wałoby dotychczasowe wysiłki, owoc wieloletni pracy Uniwersytetu. 
Doprowadziłoby to siłą rzeczy do osłabienia lub nawet zniszczenia 


dotychczasowej pozycji Uniwersytetu Stefana Batorego. W taki sposób 


Ostatnie dni Uniwersytetu Stefana Batotego 


Kraj Wileński utraciłby wielką liczbę pracowników naukowych i doro- 
bek naukowy, który zawsze stanowi wartość ogólnoludzką. 

Profesorowie Uniwersytetu Stefana Batorego byli i są w bliskim 
kontakcie ze światem naukowym zagranicznym, który ich działalno- 
ścią, a przez to 1 Uniwersytetem Stefana Batorego zawsze się żywo 
interesował. Zmarnowanie więc dorobku naukowego Uniwersytetu, 
wywołane przez jego reorganizację musiałoby z konieczności wywołać 
w zagranicznych kołach naukowych i Umiwersytetach wrażenie ujem- 
ne, tym silniejsze, ze zamierzone przez rząd litewski zmiany w Uniwer- 
sytecie Wileńskim byłyby sprzeczne z $ 43, 45 1 55 Konwencji Haskiej 
z 29 lipca 1899 roku. 

Likwidacje wyższych uczelni (uniwersytetów 1 politechnik) w kra- 
jach nawet zajętych na trwałe, nie odbywały się, jak wskazują fakty hi- 
storyczne, niędy w sposób nagły. Również ustaliła się praktyka, iż przy 
istnieniu większych ośrodków mniejszościowych o wysokiej kulturze, 
utrzymywano uniwersytety o innym języku wykładowym (Uniwersy- 
tet w Abo w Finlandii z językiem wykładowym szwedzkim, Dorpat, 
Umiwersytet w Pradze, Politechnika w Brnie z językiem wykładowym 
miemieckim i wiele innych). 

Nie mniej istotną sprawą są losy młodzieży akademickiej. 
Od 1 października rb. trwają wykłady 1 zajęcia uniwersyteckie. Zakoń- 
czenie ich po pierwszym trymestrze nie stanowi żadnej całości przy 
normalnym biegu pracy akademickiej, Jeżeli w USB miałyby być wpro- 
wadzone zmiany organizacyjne i programowe, to niewątpliwie ów try- 
mestr nie będzie mógł posiadać znaczenia w studiach uniwersyteckich. 


Nasza troska o młodzież jest podyktowana rym, że dotychczas mimo 
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daleko posuniętych tegorocznych zajęć uniwersyteckich nie czyniono 
żadnych zmian w normalnym biegu pracy w Uniwersytecie Wileńskim 
przez co uczelnia wzięła na siebie zobowiązanie nie tylko prawne, 
lecz i moralne względem młodzieży. Obawiamy się, żeby ewentualne 
zmiany na USB nie spowodowały niepożądanych reakcji ze strony 
młodziezy. 

Nie potrzebujemy nadmieniać, że olbrzymia większość słuchaczy 
naszych są to ludzie, którzy sami oraz ich rodziny ucierpieli wskutek 
wajny i znajdują się częstokroć w bezprzykładnej nędzy, co stwarza 
stan specjalnej drażliwości na każdą krzywdę. Dla takich ludzi utrata 
możności studiów będzie ciosem, prowadzącym do rozpaczy, umożli- 
wienie zaś kontynuowania studiów aktem istotnego i całkowicie zrozu- 
miałego humanitaryzmu. 

Wreszcie należy nadmienić, że ewentualne skutki przeorganizowa- 
nia Uniwersytetu Stefana Batorego mają rozegrać się w czasie kiedy 
Polska jest zajęta przez władze okupacyjne, kiedy na Zachodzie trwa 
wojna z jej zmiennymi kolejami losu, a komunikowanie się ludzi i tere- 
nów całkowicie zanamowane. Ten stan rzeczy stwarza specjalne wyma- 
gania ostrożności i rozwagi w podejmowanych krokach. 

Dodać w końcu należy, że sama zapowiedź zmłan w Uniwersytecie 
wywołała już w całym miejscowym społeczeństwie głębokie poruszenie. 

Uniwersytet Wileński zdaje sobie sprawę z tego, że prowadzenie 
jego agend w dotychczasowych ramach może stanowić dla Rządu Li- 
tewskiego poważne trudności materialne. Możemy jednak zaręczyć, 
że w wypadku powzięcia szybkiej decyzji Rządu Litewskiego w kie- 


runku funkcjonowania nadal Uniwersytetu Stefana Batorego w ramach 


Ostatnie dni Uniwersytetu Stefana Batorego 


niezmienionych, będziemy w stanie ułatwić Rządowi Litewskiemu do- 
prowadzenie do znacznego obniżenia kosztów prowadzenia Uniwersy- 
tetu, a to głównie przez zaprzestanie na czas dłuższy jakichkolwiek in- 
westycji, co przy obecnym znakomitym zaopatrzeniu poszczególnych 


zakładów naukowych i klinik USB jest rzeczą zupełnie realną. 
Wobec tego uważamy za konieczne, aby Pan Minister: 


1. Zarządził cofnięcie decyzji w sprawie usunięcia |.M. Rekto- 
ra oraz zarządził kontynuowanie prac Uniwersytetu Stefana Batorego 
w warunkach dotychczasowych co najmniej do końca bieżącego 
roku akademickiego. 

2. Zezwolił na wyłonienie z grona profesorów Uniwersytetu 
Stefana Batorego komitetu USB, który by mógł omówić z odpowied- 
nimi władzami sprawy związane z ewentualnymi zmianami w tej ucze|- 


mi w dalszej przyszłości. 
Archiwum Polskiej Akademi Nauk, 


sygn. III-108, t. 73 
(Spuścizna profesora Stefana Ehrenkreutza). 
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Nr 12 


Dziennik prof. Michała Romera. 
Zapis z dnia 2 grudnia 1939 roku, 
mówiący o rozpatrywaniu projektu 
umożliwiającego dalszą naukę stu- 
dentom Uniwersytetu Stefana Batote- 
go oraz zapis z 4 grudnia 1939 roku 


o odrzuceniu tego rodzaju propozycji. 





2XII Mój projekt ustawy uniwersyteckiej, jak to było omówione 
w komisji, przewiduje dwa całkowite uniwersytety... 

Wreszcie zaprojektowałem trzy następujące przepisy, uwzględnia- 
jące sytuację akademicką wileńską. W jednym z nich zastrzegłem na 
Wydziale Humanistycznym w Wilnie trzy katedry szczególne, związane 
z problemem mniejszościowym — katedry polonistyki, judaistyki oraz 
języka oraz literatury białoruskiej. Zasadniczego sprzeciwu w komisji 
i w rządzie zdaje się nie ma, ale nie wiem czy zechcą utrzymać ten prze- 
pis w ustawie zasadniczej. W drugim przepisie, uwzględniając istnienie 
obecnie Wydziału Sztuki w łonie USB i uważając, że studentom tego 
Wydziału trzeba dać możność dokończenia studiów rozpoczętych. 
U nas żadnej wyższej uczelni sztuki nie ma — zastrzegłem, że o ile na 


Wydziale Humanistycznym w Wilnie nie będzie urworzona stała sekcja 


Ostatnie dni Unrwersytetu Stefana Batorego 





b Dziedziniec Piotra Skargi, Aula Kolumnowa. Widok obecny 
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b Dziedziniec Piotra Skargi. Widok obecny 
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Sztuki, zostanie utworzona czasowa sekcja sztuki, w której będą mogli 
dokończyć studia byli srudenci Wydziału Sztuki USB. Zdaje się, że ten 
przepis nie będzie utrzymany. Wreszcie trzeci przepis tej kategorii, któ- 
ry zaprojektowałem, przewiduje możliwość udzielenia przez Wydziały 
z sankcją Ministerstwa Oświaty — ulg językowych w studiach (mtałem 
na myśli zwłaszcza ewentualność składania egzaminów po polsku) albo 
studentów dwóch ostatnich kursów, którzy pierwszą część studiów od- 
byli na USB. Ten system ulgowy działałby w ciągu dwóch pierwszych 
lat (co nie przeszkodziłoby, że wszyscy studenci przed otrzymaniem 
dyplomu musieliby zdać egzamin z języka litewskiego). Ten trzeci 
przepis napotkał opozycję ze strony zwłaszcza Janulaitisa , zdaje się, 
że min. Jokantas* oraz Masiliunas* nie są mu zbyt przychylni. Zresztą 
są gotowi w zasadzie skłonić się do tego, ale pod warunkiem, że to 
by dotyczyło tylko studentów, nie mających obywatelstwa litewskiego. 
Rozumują tak, że dla studentów cudzoziemców, którzy nie będą mogli 
korzystać z dyplomu w Litwie 1 którym chodzi tylko o dowód odbytych 
studiów, można takie ułatwienie zrobić, bo nie ma racji państwowej 
zbytnio ich przeładowywać litewszczyzną, a natomiast obywatele litew- 
scy muszą być całkowicie zrównani z ogółem studentów w stosunku 
do języka litewskiego, jako państwowego, albowiem będą używali dy- 
plomu w kraju... 


- Augustnas janulains (1897-1950) — profesor, Dziekan Wydziału Humantistycz- 
nego Uniwersytetu Witolda Wielkiego. 

* Kazimieras |okantas — minister oświaty Litwy w okresie 21 XI 1939-17 VI 1940. 

* Kazimieras Masiliunas — w latach 1934-1940 wiceminister oświaty Litwy. 
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4 XII Nasza komisja w Ministerstwie Oświaty (Masiliunas, Janula- 
itis i ja) w sprawie projektu ustawy uniwersyteckiej dziś się zebrała 
i zakończyła swoją pracę. Poczyniliśmy poprawki w projekcie w myśl 
uwag ministra Jokantasa... Odpadły przepisy okolicznościowe o po- 
szczególnych katedrach uzupełniających na Wydziale Humanistycz- 
nym w Wilnie, o ewentualnej sekcji sztuki, o ulgach językowych dla 
b. studentów USB... Projekt ustawy ma być jutro rozpoznany przez 


Radę Ministrów, poczem zostanie uchwalony przez sejm. 


Dział Rękopisów Biblioteki Unrwersytetu Wileńskiego, 
M. Romer, Dziennik, t. 37, s. 341-343. 
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p Ekslibrs Biblioteki Liniwersyteckiej 
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Nr 13 


Dziennik prof. Michała Romera. 
Zapis z dnia 4 grudnia 1939 roku, 
mówiący o tajonej niechęci profesury 


litewskiej do przenoszenia się do Wilna. 





(o do naszej profesury — przynajmniej profesury Wydziału Praw- 
niczego — to prawie wszyscy, nie wyłączając nawet części asysten- 
tów, zamierzają nadal mieszkać w Kownie i tylko dojeżdżać do Wilna 
na wykłady. Większość ma tutaj kamienice lub domki, albo przynaj- 
mniej mieszkania własne w domach spółdzielczych, niektórzy zaś, 
którzy tego nie mają, po prostu boją się stąd ruszać, bo Wilna się lęka- 
ją, zeby ich coś tam nie zaskoczyło. Nie bardzo się do tego przyznają, 
ale tak jest. Na języku mają trazes o ostatecznym przesądzeniu losów 
państwowych Wilna i gotowi są najzacieklej tę państwowość stwierdzać 
w najjaskrawszej 1 najbezwzgjędniejszej litwinizacji Wilna, ale w sercu 


tchórzą i są niepewni; w Kownie czują się na razie bezpieczniejsi... 


Dział Rękopisów Biblioteki Uniwersytetu Wileńskiego, 
M. Romer, Dziennik, t. 37, s. 343. 


FT 
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Nr 14 


Atak organu narodowców litew- 
skich tygodnika „Vairas” na prof. Ste- 
fana Ehrenkreutza, początek grudnia 
1939 roku. 


Tematy wileńskie: O b. Rektorze Ehrenkreutzu. 

„„Vairas” pisze: „Rektor byłego uniw. wil. Ehrenkreutz oświadczył 
przedstawicielowi L/fzefuvos| Qinżos (Nr 260): «Wydaje mi się, że niezależ- 
nie od tego co w przyszłości by nastąpiło, nawiązanie ściślejszych stosun- 
ków między społecznymi elementami, zamieszkałymi na tych ziemiach, 
zwłaszcza między społeczeństwem polskim 1 ktewskim, bliższe poznanie 
i wzajemny szacunek, podobnie jak współpraca nad pomnożeniem warto- 
ści kulturalnych — mogą dać w przyszłości wprost nieocenione wyniki». 

Były rektor mówi tak, jakby Wilno było jeszcze w granicach obce- 
go państwa i jakby mu było powierzone nawiązanie stosunków kultu- 
ralnych z Litwą. Ten fakt, że Wilno stało się stolicą Litwy i że tu natu- 
ralnie musi dominować litewski język 1 kultura, rektor b. uniwersytetu 


wileńskiego ignoruje. 


Ostatnie dni Uniwersytetu Stefana Batorego 


O kulturalnej czy jakiejś innej współpracy Litwinów i Polaków nie 
może tu być żadnej mowy. Kwestia dziś przedstawia się tak: czy Polacy 
wileńscy zechcą pracować dla litewskiej kultury czy nie? Jak na to pyta- 
nie odpowiedzą wileńscy Polacy a la Ehrenkreutz — żadnych iluzji nie 
żywimy. Ciekawe też to, że p. Ehrenkreutz o kulturalnej współpracy 
I jej wprost nieocenionych wynikach w przyszłośc» przypomniał aku- 


rat w czasie, gdy Litwini przyszli do Wilna. 


„Kurier Wileński” 1939, 12 grudnia, nr 294. 





b Biala Sala w dawnym obserwatonum 
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Nr 15 


Z. dyskusji w Sejmie Republiki Litew- 
skiej nad ustawą o Uniwersytecie Wileń- 


skim, Kowno, 11 grudnia 1939 roku. 





Minister Oświaty, K. |okantfas: Ustawa ma charakter tymczasowy 
w związku z tym, że 15 grudnia polski Uniwersytet Stefana Batorego 
w Wilnie przestanie działać. Mocą ustawy restytuowany będzie Uni- 
wersytet Wileński powołany przez Radę Państwową [Tarybę]| w dniu 
5 grudnia 1918 roku. Uniwersytet Wileński oparty zostanie na statucie 
Uniwersytetu Witolda Wielkiego... Ze względu na ciężkie czasy prze- 
widuje się utworzenie na Uniwersytecie Wileńskim trzech wydziałów: 
prawnego, humanistycznego oraz teologiczno-filozoficznego. Dzia- 
łanie tych wydziałów na Uniwersytecie Witolda Wielkiego zostanie 


wsUzYmane... 
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W iceprzewodniczący Sejmu, |. Indriśunas: Pan minister nadmienił, 
że zaprzestanie działać Umiwersytet Wileński. Moim zdaniem uni- 
wersytet w Wilnie już dzisiaj nie powinien tunkcjonować. W oparciu 
o co on działa” W oparciu o co rząd płaci pensje polskim profesorom 
uniwersytetu? Również na jakiej podstawie w innych instytucjach pła- 
cone są pensje? Robi się tak bez żadnych podstaw prawnych. |est jasne 
i musi być oczywiste, iż żadnych poborów nie należy wypłacać. Teraz 
mie mamy uniwersytetu w Wilnie i można mówić o utworzeniu względ- 


nie odbudowie tamtejszego uniwersytetu... 


Prezydent Ministrów, 24. Merkyć: Kilka słów chciałbym powiedzieć 
w związku z uwagą p. lndriśiunasa. W przedstawionym projekcie 
uchwały nigdzie nie mówi się o starym Uniwersytecie Stefana Batorego. 
Nigdzie nie powiedziano, że uniwersytet egzystuje. Z, punktu widzenia 
prawa on nie istnieje, podobnie jak i inne instytucje, które zastaliśmy 
w Kraju Wileńskim. W ten sposób sprawa wygląda z czysto ptawnego 
punktu widzenia. Ale jak należy postąpić z żywymi ludźmi? Należałoby 
wydać i dalsze ustawy, należałoby powiązać tamtejsze życie z życiem 
państwa. Padło tu pytanie dlaczego uniwersytet od samego początku 
nie został zlikwidowany. Ale przecież są tysiące ludzi, są profesorowie, 
profesorowie nasi obywatele, żywi ludzie, z którymi trzeba się liczyć. 


Poza tym jest majątek różnego rodzaju. Prof. Konćius obliczył, tż tylko 


Julius Tndriśiunas (1901-1943) — polityk litewski, działacz rządzącej partii naro- 
dowców, minister finansów, 1936-1940 pierwszy wiceprzewodniczący sejmu. 

* Antanas Merkys (1887-1955) — litewski działacz wojskowy i polityczny, czło- 
nek parti narodowców, wielokrotny minister, burmistrz Kowna, premier w okresie 
21 XI 1939-17 VI 1940. 
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w laboratoriach Wydziału Fizyko- Matematycznego znaleziono sprzęt 
i urządzenia wartości około 1,5 mln litów. Należało więc postąpić 
w taki sposób ażeby ten majątek został przejęty bez szkody. I dlatego 


dokonano przejściowych wypłat i jeszcze wypadnie to uczynić... 


[Projekt ustawy wrócił na tym posiedzeniu do komisji. Ustawa 
o Uniwersytecie Wileńskim przyjęta została ostatecznie 13 grudnia 


1939 roku, na 1653. posiedzeniu 5ejmu Republiki Litewskiej|. 


Stenogram Sejmowy, VII sesja zwyczajna, 162 posiedzenie, 
II grudnia 1939 roku, s. 166-167. 


ASY. 
wyga a 


m zr — 


P Kolepium Czartoryskiego — byłe Zakłady Medyczne 1 Przyrodnicze USB, 
ul. Zakretowa 1 róg ul. Objazdowej. Widok obecny 


| 
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Nr 16 


Relacja o ostatnich, przed likwidacją, 
czynnościach na Uniwersytecie Stefana 


Batorego, 14 grudnia 1939 roku. 





Na Uniwersytecie Stefana Batorego 14 grudnia trwały kolokwia, 
zaliczenia etc. Ostatnie wykłady przeważnie poświęcone dziejom USB. 
M.in. profesor [Władysław] Bujak, kierownik Zakładu Pediatrii, mówił 
o Wydziale Lekarskim jako o placówce kultury, świetnie rozwijającej się 
w swoim czasie aż po rok 1832. 

Jednocześnie kończono przygotowania do przekazania majątku. 


Biblioteka kończyła odbiór książek od czytelników. 


„Gazeta Codzienna” 1939, 15 grudnia, nr 20. 
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Nr 17 


Relacja z uroczystości zakończenia 
działalności Uniwersytetu Stefana Ba- 


totego, 15 grudnia 1939 roku. 





15 bm. o godzinie 10 odbyło się uroczyste nabożeństwo w kościele 
akademickim Świętego Jana, jako zakończenie działalności Uniwetsy- 
tetu Stefana Batorego. Śpiewał pięknie chór. Kościół był wypełniony 
doszczętnie młodzieżą akademicką z profesorami na czele i tłumami 
społeczeństwa. 

Po nabożeństwie na dziedzińcu przemówił setdecznie przedsta- 
wiciel młodzieży akademickiej, dziękując profesorom za ich pracę 


I szczety stosunek do młodzieży. 


„Gazeta Codzienna” 1939, 19 grudnia, nr 23. 
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Nr 18 


Protest asystentów Uniwersytetu 
Stefana Batorego przeciwko likwidacji 
USB, Wilno, 15 grudnia 1939 roku. 





(puszczając dzisiaj pod presją władz litewskich zakłady naukowe, 
w których pracowaliśmy do chwili obecnej, my asystenci Uniwersytetu 
Stefana Batorego w Wilnie, stwierdzamy: 

l) Rząd litewski, likwidując uniwersytet polski, niszczy w Wilnie 
placówkę kulturalną polską o dużym dorobku naukowym 1 w ten spo- 
sób wyrządza szkodę samej nauce. 

2) Przy tej likwidacji stosuje metody bezwzględne tak wobec pra- 
cowników naukowych, jak wobec młodzieży, której uniemożliwia 
ukończenie rozpoczętych studiów. 

Przeciwko temu składamy w obliczu całego świata kulturalnego 
UROCZYSTY PROTEST. 
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[podpisy]: 
Ks. Józef Zawadzki, asystent seminarium teologicznego. 
Czesław Zgorzelski, asystent seminarium polonistycznego. 
Eugenia Krassowska, asystentka seminarium polonistycznego. 


Irena Szeligowska, asystentka seminarium archeologii klasycznej. 


M qm da: nk = 


Wacław Cimochowski, asystent seminarium języków indoeuro- 
pejskich. 

R. Kapłanowa, asystentka seminarium romanistyki, 

St. Odlanicki-Poczobutt, asystent zakładu ekonomi rolniczej. 
Mikołaj Taranowski, asystent obserwatorium meteorologicznego. 


W. Turczyńska, asystent zakładu fizycznego. 


= om m o 


0. W. Kulbicki, asystent zakładu fizycznego. 

11. Dr Witold Zacharewicz, adiunkt zakładu chemii. 

12. St. Januszewicz, zastępca asystenta zakładu chemii organicznej. 
13. (podpis nieczytelny), asystent zakładu chemii nieorganicznej. 
14. Dr Protaszewski, 

15. Dr Krażun. 

16. Halina Turska, asystentka seminarium języka polskiego. 

17. Wanstein. 

18. Dr Lenartowicz Józet. 

19. Wołkowicka Irena. 

20. Henryk (nazwisko nieczytelne). 

21. |. Last (7). 

22. A. Merdi. 

23. (podpis nieczytelny). 

24. H. Janu (dalej nieczytelne). 
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25. Z. Waśniewska. 

26. (podpis nieczytelny). 

27. Dziewicka. 

28. Doc. E. Michalski, zakład chemii nieorganicznej. 

29. (podpis nieczytelny), zakład chemii fizycznej. 

30. Wiktor Stec, zakład farmakognozji. 

31. E. Marcinowicz, zakład uprawy roślin. 

32. Inż. |. Wierzbicki, zakład uprawy roślin. 

33. Bronisław Halicki, adiunkt zakładu geologii. 

34. Dr Roman Kongiel, starszy asystent zakładu geologii. 

35. P, Małkowski, młodszy asystent zakładu fizyki. 

36. WI. Wiłczacka-Dziemidowiczowa, asystentka seminarium filologii 
romańskiej. 

37. Dr Helena Hołubowiczowa, adiunkt zakładu archeologicznego. 

38. Dr Alina Wawrzyńczykowa, st. asystent zakładu historii prawa 
litewskiego. 

39. L. Żytkowicz, asystent seminarium historycznego. 

40, Docent dr |. Adamus, adiunkt. 

41. M. Borucka, asystentka zakładu teoru i filozofii prawa. 

42. Józef Staniszewski, zastępca asystenta zakładu meteorologii. 

43. Dr Zofia Abramowiczówna, starsza asystentka seminarium 
filozofii klasycznej. 

44. Dr Maria Prufferowa, kustosz muzeum etnograficznego. 

45. Inż. W. Kepelowa, zakład szczegółowej uprawy roślin. 

46. Michał Serafinowicz, zakład farmakognozji. 


47, |]. Welento, adiunkt zakładu farmaceutycznego. 
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GB 


46. 
49, 
30. 
51. 


D2. 
33. 


Bolesław Rogiński, rysownik muzeum prehistorii. 

Antonina Kłyszyńska, asystentka zakładu mineralogii i petrografit. 
I. Kardymowiczowa, zakład mineralogii 1 petrografii USB. 
Antoni Korybut Daszkiewicz, młodszy asystent zakładu minera- 
logii 1 petrografii. 

Wojmchowski, zakład mineralogii. 


Jerzy Zahorski, asystent wolontariusz. 


54. Józef Filipczyk, p.o. starszego asystenta. 


55. 
36. 
RSE 


Stefan Krakowski. 
Doc. dr Antoni Basinski. 
(podpis nieczytelny). 


58. |. Oliwski, starszy asystent kliniki neurologicznej. 


59. 
60. 
Gl. 
62. 
63. 
64. 
GD. 
GÓ. 
GT. 
68. 
GYV. 
70. 
FE: 
12: 


W. Nikołajew, asystent kliniki neurologicznej. 

Wiktot Szyryński, asystent kliniki neurologicznej. 

D. Dworakowska, asystentka zakładu teorii prawa. 

Mgr Jadwiga Spętanówna, starsza asystentka zakładu prawa cywilnego. 
L. Zieminowicz, starszy asystent. 

Aleksandra Zajkowska, asystentka seminarium pedagogicznego. 
Leokadia Małunowiczówna, asystentka seminarum filologii klasycznej. 
Mgr Bolesław Makiej, I zakład fizyczny. 

Aleksander Garnysz, II zakład fizyczny. 

L. Jjeśmanowicz, seminarium maternatyczne. 

Dr Seweryn Wysłouch, studium historyczne prawa litewskiego. 
Wł, Bortnowski. 

Fr. Szurliński, seminarium filologii niemieckiej. 


Dr Antom Szantyr, starszy asystent seminarium flologii klasycznej. 
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b Uczestnicy uroczystości z okazji 350-lecia istnienia USB na dziedzińcu uni- 
wersyteckim. Widoczny fragment udekorowanej fasady Kościoła św. Jana 


, 





> Inauguracja roku akademickiego 1929/1930 dnia 11 października w Auli 
Kolumnowej USB 
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p Przedstawiciele senatów wyższych uczelni w drodze na nabożeństwo podczas 
uroczystości 350-lecia istnienia USB. Pośrodku widoczny Rektor ks. prof. Cze: 
sław Falkowski 


= 





» Przedstawiciele senatów wyższych uczelni w drodze na nabożeństwo podczas 
uroczystości 350)-lecia istnienia USB. Widoczny fragment fasady Katedry św. 5ra- 
nisława Biskupa i św. Władysława 
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Stefan Oświecimski, seminarium filologii klasycznej. 

Henryk Michniewicz, asystent zakładu prawa karnego. 

Marian Siwicki, asystent zakładu histologii i embriologii. 

Dr Julian Ada(nieczytelne), klinika chorób nerwowych. 

Sabina Runczkowska Taranowska, asystentka obserwatorium 
meteorologicznego. 

Włodzimierz Hołubowicz, asystent muzeum archeologicznego. 
Stanisław Szeligowski, adiunkt obserwatorium astronomicznego. 
Maria Rosiecka, adiunkt zakładu zoologii. 

Aleksander Ciopa, asystent astronomii. 

Dr Śmigielski, starszy asystent kliniki wewnętrznej, 

Wilhelmina Fwanowska, obserwatorium astronomiczne. 
Tadeusz Gińko, asystent zakładu histologii. 

Dziewulska Aniela, obserwatorium astronomiczne. 


Marta Januszkiewiczowa, asystentka zakładu fizjologii. 


Jetzy Floppen, docent adiunkt wydziału sztuk pięknych. 
Matylda Chorzelska, zakład chemii fizjologicznej. 


Docent Tymon Niesiołowski, wydział sztuki. 


Dr Wanda Rowieńska, starsza asystentka geografii. 
. D, Wąsowski, starszy asystent zakładu chemii nieorganicznej. 


„ JQ. Kuszpecińska, starsza asystentka zakładu chemii nieorganicznej. 


W” dziesiątą rocznicę przerwania normalnej pracy USB. 
Sprawozdania i dokumenty, Londyn 1949, s. 90-91. 
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Nadzieja Rojecka, starsza asystentka systematyki i geografii roślin. 


Dr A. Przeździecka Jędrzejowska, adiunkt zakładu fizjologii zwierząt. 
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Nr 19 


Akt przeglądu majątku Obserwato- 
tium Astronomicznego Uniwersytetu 
Stefana Batorego oraz zestawienie ma- 
jątku Wydziału Matematyczno-Przy- 
todniczego sporządzone w związku 
z przejmowaniem go przez władze li- 
tewskie w dmach 16-20 grudnia 1939 
toku. 


W oktesie od 16 do 20 grudnia 1939 roku upełnomocniony przed- 
stawiciel Ministerstwa Oświaty, Kierownik Katedry Astronomii i obser- 
watorium Docent Uniwersytetu Witolda Wielkiego Bernardas Kadatis 
(upoważnienie z dn. 15 XII 1939, Nr 189) z jednej sttony i Dyrektor 
Obserwatorium Astronomicznego b. Uniwersytetu Stefana Batorego 
Prof. Władysław Dziewulski z drugiej strony przy współudziale ad- 
iunkta i asystentów: Dr Stanisław Szeligowski, Docent Dr Wilhelmina 
Iwanowska, Mgr Aleksander Ciopa, Mgr Aniela Dziewulska, spraw- 
dzili majątek obserwatorium astronomicznego b. Uniwersytetu Stefana 


Batorego. 
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e Obserwatonum Astronomiczne USB, widok zewnętrzny budynku 


(1937 rok) 
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+ Odnowionę dawne Obserwatorium Astronomiczne i Dziedziniec Poczobutta 
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b Prof. Władysław Dziewulski — astronom, dyrektor Obserwatorium 
Astronomicznego USB w 1939 roku 
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Znaleziono: 

1. Dwie książki inwentarzowe (I 1 IT), do których wpisane są meble, 
inwentarz naukowy, instrumenty 1 biblioteka. 

2. Meble są wpisane do księgi pod Nr 1-153, wszystko znaleziono. 

3. Inwentarz naukowy i instrumenty są wpisane do księgi I pod Nr 
1-110). Wszystko znaleziono. 

4. Książki biblioteki są wpisane do księgi I pod Nr 1-2550, 
a w księdze II pod Nr 2551—2730. Następujące ksiązki brakują: Nr Nr 
40, 41, 131,132,133,134,135,175, 308, 457, 2546, 2622. Książki te wy- 
pożyczono, na dowód czego znajdują się pokwitowania. 

5. W tej chwili znajdują się w wymienionym Obserwatorium nastę- 
pujące wypożyczone narzędzia: 

a) Instrument altozymutalny o średnicy obiektywu 100 mm firmy 
Plóssl, wypożyczony z Obserwatorium w Krakowie. 

b) Małe koło południkowe firmy Mailhat w Paryżu, wypożyczone 
z Towarzystwa Naukowego Warszawskiego. 

c) Ekwatorial „Hora” z fotometrem Graff'a zgodnie z dowodem 
x23z17 VIII 1934, własność Politechniki w Warszawie. 

6. Klisze fotograficzne nieba i katalog do nich w specjalnej szafie 
pozostają w Obserwatorium na podstawie uzgodnienia. 

7. W firmie „Carl Zeiss Jena” wymienione Obserwatorium zamówi- 
ło spektrograf, który został opisany i cena wymieniona w dokumencie 
(przedstawiciel warszawski firmy „Carl Zeiss Jena” inż. WŁ. Leśniewski 
TKH (916, 11 TV 1939). Z sumy należnej firmie, mianowicie 1/95 RM 
zostały wypłacone na podstawie dokumentów 2600 zł po kursie | RM 
= 2,14 zł. Zgodnie z dokumentem Nr 1581 z I VII 1939 wymienione 
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Obserwatornum zamówiło w szkole Technicznej w Wilnie metalową 
osłonę spektrografu. Na podstawie księgi I Nr 110-b z należnej kwoty 
wypłacono 655 zł. 

8. Obserwatorium astronomiczne znajduje się w Wilnie przy ul. 
Zakretowej 23-a. Z budynku zajmuje II piętro (na I piętrze znajduje się 
Zakład Meteorologiczny), Wszystkie pokoje są w porządku, centralne 
ogrzewanie funkcjonuje. 

9. Wszystkie wieże obserwacyjne, a więc: wieża refraktora Zeis- 
sa, wieża astrografu UV, wieża reflektora i budynek łączący te dwie 
ostatnie wieże, poza tym domek koła południkowepo, domek stróża 
i parcela Obserwatorium należą do Obserwatorium Astronomiczne- 
go. Na wymienionej parceli Instytut (Zakład) meteorologiczny posiada 
swój mały obszar ogrodniczy. 

10. Ponieważ Prof. Władysław Dziewulski nie zna języka litew- 
skiego, nie podpisał aktu litewskiego. Natomiast podpisał tłumaczenie 
tego aktu na język polski. 


[reszta karty niezapisana| 
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II Zestawienie majątku Wydziału Mat. Przyrod. USB w Wilnie 
(warrości w tysiącach złotych) 
jJkoG m | w | v | w 


Biblio- | Zbiory Inne duma 
teka 












Sem. Mmatem. 
Obs. astr. 
Meteoral. 

Fizyka 


Chemia 06 i 
| Chemia fiz. | 41 
| Bibl chem. | 10 





Min. ma 12,6 
Czeologia | 17, | 
Geografia 4,7 120 
-Botan. ogólna 10 40 
Syst. roślin 8 | 30 
Zoologia 15 52,7 
Anatom. por. E 8,3 42, 
Biol ogólna | 15 49,7 





Muzeum! przyr. 23 3 239 "|| 2 210 


- Ogród bot. 5 | 07 | 2% 4 | 287 


[Razem 3 577,5 tys. zł] | 





Atchrwum Polskiej Akademi Nauk, 
sygn. III-146, t. 33 
(Spuścizna profesora Władysława Dziewulskiego). 
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Nr 20 


Akt przejęcia majątku Zakładu Fizy- 
ki Teoretycznej i Seminarium Mecha- 
niki b. Uniwersytetu Stefana Batorego, 
23 grudnia 1939 roku. 














Komisja w składzie docenta przy Katedrze Fizyki na Wydziale 
Matematyczno-Przyrodniczym dra Pawła Brazdżiunasa, pryw. doc. dr 
Antoniego Puodziukynasa i st. asystenta dr Kazimierza Barasauskasa, 
na podstawie upowaznień wydanych przez Kierownika b. USB Nr 172 
z dnia 15 XII 1939 i Nr 246 z dnia 22 XII 1939 przejęła majątek Zakła- 
du Fizyki Teoretycznej i Seminarium Mechaniki składający się z biblio- 
tek, inwentarza gospodarczego i inwentarza naukowego. W przejęciu 
brali udział Kierownik Zakładu Fizyki Teotetycznej i Seminarium Me- 
chaniki b. USB prof. dr Szczepan Szczeniowski, mgr Henryk Horodni- 
czy, mgr Aleksander Garnysz I mgr Eugeniusz Skorko. Przedstawiciel 
Konttoli Państwowej był zaproszony, lecz nie przybył. 

Komisja po sprawdzeniu majątku podług ponumerowanej i opie- 


czętowanej przez rektora USB „Księgi inwentarza Zakładu Fizyki Teo- 
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retycznej USB”, zawierającej 97 stron dla wpływów i 97 stron dla wy- 
datków oraz „Księgi inwentarza Seminarium Mechaniki USB” zawiera- 
jącej 119 stron dla wpływów i 119 stron dla wydatków, stwierdziła: 

1. Inwentarz gospodarczy Zakładu Fizyki Teoretycznej jest wpisa- 
ny na 1-szej stronie księgi za Nr Nr 1-8. Po sprawdzeniu inwentarza 
w Zakładzie wszystko zostało znalezione. 

2. Inwentarz gospodarczy Seminarium Mechaniki jest wpisany do 
księgi inwentarza na stronach 1-szej 1 2-ej za Nr Nr 1-21. Majątek zna- 
leziono w całości. 

3. Imwentarz naukowy Zakładu Fizyki Teoretycznej wpisany do 
księgi inwentarza na stronach 11 do 14 za Nr Nr 1-48. Część inwen- 
tarza naukowego oznaczona Nr Nr 47, 39, 40, 37, 38, 44, 45, 461 28 
jest wypożyczona innym instytucjom. Do niniejszego aktu dołączony 
jest ich spis Nr 1-szy 1 pokwitowania. Pozostały majątek znaleziono 
w całości. 

4, Inwentarz naukowy Seminarium Mechaniki wpisany do księgi na 
stronicach 11 i 12 za Nr Nr 1-15. Inwentarz znaleziono w całości. 

5. Książki i czasopisma Zakładu Fizyki Teotetycznej są wpisane 
do księgi inwentarza na stronach 31 do 83 za Nr Ne 1-443. Brakują 
książki oznaczone Nr Nr III 108, 163, 309 1 316. Wypożyczona Nt LI 
118. Znaleziono nie wpisany do inwentarza Źs F Phys. tom 114, który 
został otrzymany w ostatniej chwili i nie jest opłacony. Do aktu dołą- 
czono nieopłacony rachunek Nr 12271. 

6. Książki i czasopisma Seminarium Mechaniki wpisane do księgi 
inwentarza na stronach 31 do 68 za Nr Nr 1-335. Brakują ksiązki ozna- 
czone Nr III 155, 269, 264, 12, 20 i 308. Wypożyczone personelowi 
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1 studentom: III 142, 178, 226, 247, 382, 194, 159, 245, 151, 246, 133 
1.306. Z, czasopism brakuje Helvetica Phys. Acta vol. 11 fasc. 8 i vol 12 
fasc. 5. Ksiązki (podręczniki i monografie) Zakładu Fizyki Teoretycz- 
nej i Seminarium Mechaniki szczegółowo sprawdzane nie były, dlatego 
mogą się okazać większe braki lub też część zaznaczonych jako braku- 
jące może się odnaleźć. 

Prócz tego według oświadczenia Kierownika Zakładu brakują 
książki wymienione w załączonej liście Nr 2, których numerów inwen- 
tarza na razie mie udało się ustalić. Ponieważ wypozyczające książki 
osoby powyjeżdżały, na odzyskanie wszystkich książek nie ma nadziei. 

/. W Zakładzie Fizyki Teoretycznej znaleziono majątek, który 
według oświadczeń kierownika Zakładu Prof. dr 5. Szczeniowskiego 
mie należy do Zakładu. Powyższy majątek wyszczególniony jest w 4 
oświadczeniach kierownika, które załączone są do niniejszego aktu. 
Część tych przyrządów jest wpisana do inwentarza naukowego Zakła- 
du Fizyki Teoretycznej za Nr Nr 35, 29, 43, 34, 33, 36 1 32. 

Kietownik Zakładu Fizyki Teoretycznej prof. dr 5. Szczeniowski 
nie zgodził się podpisać niniejszego aktu dopóki nie zostanie jemu wy- 
dany odpis niniejszego aktu względnie jakieś inne pismo świadczące 
o oddaniu przez niego majątku Zakładu. 


|tęcznie atramentem] Prawdztwość powyższego potwierdzamy: 
Wilno, dn. 23 grudnia 1939 roku 


5. Szczeniowski H. Niewodniczański 
H. Horodniczy A. Garnysz E. Skorko 


[załączników brak] 
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Archiwum Polskiej Akademu Nauk, 
sygn. 11-256 
(Spuścizna profesora Szczepana Szczeniowskiego). 
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b Fasada Kościoła św. ana, wejście główne. Widok obecny 
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Nr 21 


Szydercza wypowiedź gazety litew- 
skiej o zajęciach byłych studentów roz- 
wiązanego Uniwersytetu Stefana Bato- 
tego, 23 grudnia 1939 roku. 





Po zamknięciu Uniwersytetu Stefana Batorego część studentów 
wyjeżdża na prowincję w poszukiwaniu pracy i chleba. Ale inni pozo- 
stają w Wilnie 1 jak zdarza się słyszeć, zajmują się sprzedażą „„Kuriera 
Wileńskiego”. 

Cóż można zrobić. Polska kultura rośnie metrami. Sprzedawcami 


i kolporterami gazet mogą być tylko akademicy. 


Vytautas K. Labunatts, KH zeeńskim labiryncie ce, 
„Lietuvos Aidas” 1939, 23 grudnia, nr 793. 
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VILNIAUS UBAGAI 


Wilniawa Stepono Batoro univerzitetaz gavwo alfas 
avansu aż tris menesiux ir dar atwałiavo Kaunan pafalpos prałytj. Tuc 
tarpu pate tuniversit, labai nepalankiua Lietuvai śókiug platina, 


DUÓR, PANIE. NORS PUSE ALGOS. 
PAKELSIM KULTOÓRĄ LIETUWOŚ. 


Laikrafórą kiniomiz, 





b USB w karykaturze litewskiej — Żebracy Wileńscy 
„Daj, panie, choć połowę pensji, podniesiemy kulturę Litwy” 
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Nr 22 


Dziennik prot. Michała Romera. 
Zapis z dnia 23 grudnia 1939 roku, 
mówiący o obawach w środowiskach 
litewskich przed bardziej stanowczą te- 
akcją ze strony studentów zlikwidowa- 


nego Uniwersytetu Stefana Batorego. 





Po strajku szkolnym szkół średnich, który zresztą spalil na panew- 
ce, mogło się zdawać, że młodzież akademicka polska będzie usiłowała 
reagować ostro na likwidację USB. Zapowiadano to i straszono tym. 
Słychać było, że elementy narodowo-radykalne młodzieży akademic- 
kiej są poruszone tym, że akademików zdystansowała młodzież gim- 
nazjalna. Mówiono, że 15 grudnia młodzież akademicka zabarykaduje 


się w gmachu uniwersytetu... Nic podobnego nie zaszło. 


Dział Rękopisów Biblioteki Uniwersytetu Wileńskiego, 
M. Romer, Dzzennik, t. 37, s. 362. 
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Nr 23 


Uchwała Rady Ministrów Republi- 
ki Litewskiej z 30 grudnia 1939 roku, 
dotycząca wypłacenia pracownikom 
Uniwersytetu Stefana Batorego prze- 
jętych honorariów za przeprowadzone 
w 1939 roku egzaminy, uiszczenia wy- 


nagrodzeń za taktycznie wykonaną pra- 





cę w terminie od 15 do 31 grudnia 1939 


roku oraz innych drobnych płatności. 


W dniu 30 grudnia 19390 roku Rada Ministrów, wysłuchawszy 
sprawozdania Administratora Uniwersytetu Wileńskiego, dotyczącego 
przejęcia majątku byłego Uniwersytetu Stefana Batorego oraz innych 
spraw związanych z tym przejęciem postanowiła: 

1. Zwrócić należące do personelu byłego Uniwersytetu Stefana Ba- 
torego 20 412 złotych i 40) groszy, które zostały zebrane za egzaminy 
przeprowadzone w 1939 roku, płacąc według kursu jeden złotych rów- 
na się 40) centom. 

2. Zezwolić Uniwersytetowi Wileńskiemu pokryć długi byłego 


Uniwersytetu Stefana Batorego do wysokości 10) tysięcy litów za na- 
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byte mienie, wykonane prace itd., względnie zwrócić nabyte mienie, 
zaś gdy jest ono potrzebne zapłacić za nie. Długi pokrywa się zgodnie 
z ustawą, mówiącą o przekształceniu zobowiązań w złotych na zobo- 
wiązania w litach (I yrzansybes $zntos, nr 693). 

3. Zezwolić Uniwersytetowi Wileńskiemu na wypłacenie personelo- 
wi naukowemu oraz innym pracownikom byłego Uniwersytetu Stefana 
Batorego za faktycznie wykonaną pracę w okresie od 15 do 31 grudnia 
1939 roku według przedłożonych rachunków, a biorąc za podstawę 
otrzymywane przez nich wynagrodzenie. 

4. Zezwolić na przyznanie Uniwersytetowi Wileńskiemu kredytu 
w wysokości 22 DOU Hitów na wydatki gospodarcze. 

5. Zezwolić Uniwersytetowi Wileńskiemu na zatrudnienie dotych- 
czasowej służby od dnia | grudnia 1939 roku do 1 stycznia 1940 roku 
celem obsługi pomieszczeń uniwersyteckich. Tym służącym można 
wypłacić do 100 litów wynaprodzenia. 

Środki na te potrzeby wpisać do zmienionego zestawienia wydat- 
ków na ten rok. 

Zanim zostanie zatwierdzony budzet, tymi kredytami wolno się po- 
sługrtwać w charakterze zaliczki. 

Otrzymują: 

Pan Minister Oświaty 


Pan Kontroler Państwowy 


Centralne Archiwum Państwowe Republiki Litewskiej, 
zespół F-923, inw. 1, teczka 1107. 
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Nr 24 


Pismo rektora Uniwersytetu Stefana 
Batorego do premiera rządu polskiego 
we Francji gen. Władysława Sikorskie- 
go, informujące o odezwie Senatu USB 
do profesorów uniwersytetów całego 


świata, Wilno, grudzień 1939 roku. 





Załączając przy niniejszym oryginał polski odezwy do profesorów 
uniwersytetów całego świata, podpisany przez dziekanów i prodzie- 
kanów Uniwersytetu Stefana Batorego w Wilnie oraz jej przekład na 
język francuski i angielski, mamy zaszczyt prosić Pana Premiera i Rząd 
Rzeczypospolitej o zapoznanie się z nią i, po ewentualnym zaakcep- 
towaniu, polecenie odbicia dalszych kopii i przesłania ich w mozliwie 
największej liczbie do uniwersytetów całego świata'. 

Prosimy Pana Premiera i Rząd Rzeczypospolitej o przyjęcie wyra- 
zów najgłębszego hołdu. 

' Zgodnie z poleceniem rządu polskiego polscy przedstawiciele dyplomatyczni 
we wszystkich krajach akredytowania noryfikowali na początku stycznia 194() roku 


wymienioną odezwę USB, a kopie jej rozesłali do ośrodków akademickich danego 
kraju oraz dla prasy. 
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W imieniu Senatu i Profesorów Uniwersytetu Stefana Batorego 


/-/ Stefan Ehrenkreutz 
Rektor 


IF” dziesiątą rocznicę przerwania normalnej pracy USB. 
Sprawoygdania i dokumenty, Londyn 1949, s. 82 1 92. 
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b Wielka pieczęć Liniwersyteru Stefana Batorego. 
Projekt: prof. Ferdynand Ruszczyc 
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Nr 25 


Protest Senatu Uniwersytetu Stefa- 
na Batorego do profesorów uniwersy- 
tetów całego świata, Wilno, grudzień 
1939 roku. 





Odcięci od śŚwłata wszystkimi trudnościami politycznymi, 
gospodarczymi 1 komunikacyjnymi w następstwie toczącej się wojny, 
nie wiemy, czy i jakie echa miało w prasie światowej zlikwidowanie 
przez władze Republiki Litewskiej Uniwersytetu Stefana Batorego 
w Wilnie, Rozumiemy, że doniosłe wypadki historyczne, których je- 
steśmy świadkami, spychają w cień takie fakty, jak zamknięcie jakiegoś 
uniwersytetu. Gdy giną całe państwa, trudno się przejmować zgubą 
jakiejś wyższej uczelni. Ale sądzimy także, że zlikwidowanie uniwer- 
sytetu, który ma za sobą 360-letnią historię, inaczej musi być oceniane 
ptzez szeroką masę publiczności, czytającej dzienniki a inaczej przez 
obywateli wielkiej republiki uczonych całego świata, republiki mającej 
swą własną, chociaż niepisaną konstytucję i swe własne prawa, podyk- 


towane przez wyzwolonego z politycznych namiętności ducha. Do Was 
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więc, Czcigodni Koledzy, zwracamy się z niniejszym pismem, abyście 
znali całą prawdę o tym smutnym wydarzeniu. 

Uniwersytet w Wilnie, crygowany w 1578 roku przez Stefana Bato- 
rego, Króla Polski i Wielkiego Księcia Litwy, zorganizowany przez zna- 
komitego kaznodzieję i pisarza polskiego Piotra Skargę, był od począt- 
ku swego istnienia wielką placówką kultury zachodniej, promieniującą 
na Wschód. W okresie wspaniałego rozkwitu, jakim była dla Uniwersy- 
tetu Wileńskiego pierwsza połowa XVII wieku, liczył on 700 uczniów 
I mógł się poszczycić takimi profesorami jak, Maciej Kazimierz Sar- 
biewski, największy nowożytny poeta łaciński, słynny w całym świecie 
pod nazwą Horacego Sarmackiego i czytywany do dziś dnia w szkołach 
obok rzymskich klasyków. Nie mniej sławni byli Śmiglecki, Łęczycki, 
fizyk T. Żebrowski, astronom Poczobutt i wielu innych. 

Pomimo ostatniego rozbioru Polski z roku 1794 rząd rosyjski, któ- 
ry zajął Wilno, Uniwersytetu nie skasował i pozwolił mu dalej rozwijać 
się w charakterze polskiego uniwersytetu aż do roku 1831, w którym 
zamknął go z powodu pomocy udzielonej przez Uniwersytet Wileński 
powstaniu polskiemu 1830-1831 roku. Między rokiem 1800 a 1831, 
Uniwersytet nasz przeżył ponowną erę niczwykłej świetności. Obok 
znakomitych cudzoziemców, jak GGroddeck, Bojanus, Frank, którzy 
przyjęli zaproszenie przyciągnięci sławą naszej Uczelm, wykładali 
wtedy w Wilnie uczeni polscy wybitni, jak Jundziłł, znakomity bota- 
nik, jak znakomity przyrodnik Jędrzej Śniadecki, lub astronom i filo- 
zof Jan Śniadecki, jak Lelewel — jeden z największych mediewistów 
i historyków Polski, członek Rządu Narodowego 1830/31 roku, któ- 


ry jako emigrant później w gościnnej Belgi doczekał się takiej sławy, 
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że jeszcze niedawno Bruksela wybiła medal na jego cześć. Uniwersytet 
wychował między rokiem 1800 a 1831 ogromny zastęp ludzi, którym 
kultura polska XTX stulecia najwięcej zawdzięcza, z wielkimi naszymi 
poetami Adamem Mickiewiczem, urodzonym niedaleko Wilna i Juliu- 
szem Słowackim, synem profesora Uniwersytetu Wileńskiego na czele. 
Słusznie powiedział o ówczesnym Uniwersytecie Wileńskim jeden ze 
znakomitych Polaków, Stanisław Staszic, że „gdyby światło nie zapaliło 
się w Wilnie, zagasłoby w Polsce całej”. 

Dodać trzeba, ze od tego światła zapaliła się także pochodnia odro- 
dzenia narodowego litewskiego. Unrwersytet Wileński z lat 1803—1830 
wychował wielu uczonych 1 pisarzy, którzy rzucili podwaliny pod no- 
woczesny rozwój narodowości litewskiej. Było to zresztą zgodne z tra- 
dycją Polski, która dla przeprowadzenia i utrzymania przez cztery wieki 
Unii z Litwą nie wylała od roku 1386 ani jednej kropli krwi litewskiej. 

Ogromna rola kulruralna Uniwersytetu Wileńskiego była oczywi- 
ście nie na rękę rządowi rosyjskiemu przy nawrocie polityki antypolskiej 
i po powstaniu 1830) roku, toteż rząd zamknął go w 1831 roku, jako 
niebezpieczny bastion kultury polskiej, a zarazem i kultury zachodniej, 
wywożąc następnie do Rosji wszystkie zbiory i zaklady uniwersyteckie. 

Po odrodzeniu Państwa Polskiego 1 po odebraniu Wilna wojskom 
sowieckim w 1919 roku pierwszą troską Marszałka Piłsudskiego było 
wskrzeszenie uniwersytetu, nazwanego teraz, zgodnie z zasługą wiel- 
kiego króla, Uniwersytetem Stefana Batorego. Od tej chwili uniwer- 
sytet w Wilnie stał się przedmiotem szczególniejszej opieki ze strony 
państwa polskiego i społeczeństwa polskiego. Poza stałym i wciąż ro- 


snącym budżetem, pokrywanym przez państwo i wynoszącym w roku 
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akademickim 1938/39 złotych 4 300 000, Uniwersytet Stefana Batore- 
go otrzymywał liczne dotacje od osób prywatnych w postaci sum pie- 
niężnych (Marszałek Piłsudski) 1 darów w postaci książek, zbiorów ar- 
chiwalnych i dzieł sztuki (Archiwum Kurii Wileńskiej, Biblioteka Prof. 
J. Kallenbacha, dar Regenta Węgier Horthy'ego, biblioteka Lelewela, 
wydawnictwa Uniwersytetu w Szeged, wiele ofiar profesorów itp.). 
Dzięki wspólnemu wysiłkowi państwa i społeczeństwa oraz ogrom- 
nej pracy rosnącego wciąż grona naukowego, profesorów, docentów 
i asystentów, osiągnięty został po 20-letnim okresie wznowionej dzia- 
łalności dorobek następujący. Uniwersytet Stefana Batorego posiadał 
ostatnio siedem wydziałów: humanistyczny, teologiczny, prawny, ptzy- 
todniczy, lekarski z oddziałem farmaceutycznym, rolniczy oraz wydział 
sztuki o charakterze i przywilejach Akademii Sztuk Pięknych. Profe- 
sorów było 84, docentów i zastępców profesorów 39, pomocniczych 
sił naukowych 245, studentów 3110, zakładów naukowych (w tym no- 
wocześnie urządzone kliniki) 104, budynków kilkadziesiąt o ogólnej 
pojemności ca. 250) 000) metrów sześciennych i powierzchni 60 000 
metrów kwadratowych. Biblioteka uniwersytecka, powstała z dawnej 
Biblioteki Publicznej miasta Wilna wzrosła o tomów 230 000 i liczy 
obecnie ca. 500 000 tomów. 

Przez cały czas istnienia od 1919 roku pracownicy naukowi Uni- 
wersytetu Stefana Batorego ogłosili około 7500 publikacji w języku 
polskim i językach obcych, było immatrykulowanych 14 033 studen- 
tów, wydano dyplomów doktorskich 778, magisterskich 4619. 

Te liczby mówią same za siebie. Czyż potrzeba dodawać, że Uni- 


wersytet Stefana Batorego był głównym motorem życia w mieście, 
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b Dziedziniec Adama Mickiewicza. Widoczna prupa dzieci 
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b Obserwatonum Astronomiczne USB, widok zewnętrzny budynku. Na pierw- 
szym planie stol dyrektor uniwersyteckiego obserwatorium prof. Władysław 
Dziewulski (1937 rok) 





p Prawnicy, profesorowie na USB, odznaczem „Złotymi Pierścieniam Leonarda 


da Vinci”, Widoczmi m.in.: Franciszek Bossowski, Jerzy Panejko, Adam Chel- 
monński (1937 rok) 
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że jednoczył we wspólnej pracy naukowej ludzi różnych narodowo- 
ści, złączonych znajomością języka polskiego. Dość powiedzieć, 
że w roku akademickim 1938/39 na ogólną liczbę 3110 słuchaczy było 
2261 Polaków, 417 Żydów, 212 Rosjan, 94 Białorusinów, 85 Litwinów, 
28 Ukraińców, 13 Niemców. Uniwersytet Stefana Batorego skupiał 
przede wszystkim żywioły miejscowe, skoro na wspomnianą liczbę 
3110 studentów: 1620 pochodziło z samego Wilna i najbliższej jego 
okolicy, 852 z województw sąsiednich (białostockiego, nowogródzkie- 
go 1 poleskiego), 39 z zagranicy, a dopiero reszta 599 studentów z po- 
zostałych części Rzeczypospolitej Polskiej. Nauka zbliża ludzi i narody, 
to też Uniwersytet Stefana Batorego wywierał dobroczynny wpływ 
w kierunku tego zbliżenia, pracując naukowo nad wieloma zagadnie- 
niami ściśle związanymi z regionem wileńskim, przez co wyświadczał 
przysługę kulturze wszystkich grup narodowościowych, które skupiał 
i wychowywał w atmosferze wolności sumienia. 

Władze litewskie, które zajęły Wilno dnia 28 października 1939 
roku, zainteresowały się Uniwersytetem nader szybko. Już w drugiej 
połowie listopada bez powodu usunięto naszego Rektora i wyznaczo- 
no litewskiego kuratora (w osobie jednego z profesorów Uniwersytetu 
Witolda Wielkiego w Kownie), który zapowiedział szybką likwidację 
Uniwersytetu Stefana Batorego. Nie pomogły memoriały, doręczane 
litewskiemu Ministrowi Oświaty, Premierowi Ministrów i Prezydento- 
wi Rzeczypospolitej Litewskiej przez profesorów i przez studentów 
Uniwersytetu Stefana Batorego a domagające się zachowania szałas quo 
przynajmniej do końca bieżącego roku akademickiego. W memoria- 


łach tych podkreślano, że nagłe zamknięcie Uniwersytetu pozbawia 
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warsztatów pracy szereg pracowników naukowych i uniemożliwia im 
normalne wykończenie wieloletnich nieraz badań. Zwracano też uwa- 
pę, że zaopatrzenie każdej placówki badawczej w przyrządy, książki 
i zbiory odbywa się zwykle pod kątem widzenia indywidualnych uzdol- 
nień I zalnteresowań jej kierownika; usunięcie z dnia na dzień profesora 
przekreśla wobec tego w ogromnej większości wypadków organizację 
kierowanego przezeń zakładu, a jednoczesne usunięcie całego perso- 
nelu naukowego, zakład ten sprowadza do bezładnego zbioru pomocy 
naukowych. Wszystkie te argumenty nie poskutkowały. Zgodnie z ostrą 
kampanią prasy rządowej litewskiej, żądającej jak najszybszego zlikwi- 
dowania polskiej uczelni i zastąpienia naszych wydziałów przez dwa 
kowieńskie, przystąpiono do zlikwidowania dotychczasowego Untwer- 
sytetu, który Litwini powinni byli zostawić choćby przez konsekwencję 
szacunku dla litewskiej tradycji państwowej i kulturalnej. Skoro bowiem 
Litwa tak silnie podkreśla miłość do Wilna, jako swej historycznej sto- 
licy, dziwne jest, że rozpoczyna rządy od zniszczenia placówki, okry- 
wającej to mmiasto chwałą od 360 lat. Ale rozstrzygnięto sprawę, nie 
prawdziwe przywiązanie do Wilna, które jest zbyt polskie, lecz niechęć 
do polskiej kultury i chęć bezwzględnego wyniszczenia ogromnej więk- 
szości polskiej w Wilnie i okolicy za to, że w ciągu wieków kultura na- 
sza działając beż żadnego zewnętrznego przymusu, a jedynie siłą swej 
naturalnej atrakcyjności, pociągnęła do siebie na przestrzeni wieków 
wyższe warstwy społeczne I ludność miast na terenie dawnego Wiel- 
kiego Księstwa Litewskiego. Toteż nie uwzględniono żadnych naszych 
argumentów, ani prawnych, ani podyktowanych względami humanitar- 
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uniwersytetu przed zakończeniem wojny i uregulowaniem spornych spraw 
terytorialnych za pomocą międzynarodowego traktatu pokojowego. 

Co państwo litewskie zamierza stworzyć w Wilnie na miejsce znie- 
sionego Uniwersytetu Stetana Batoregor Oto mają być przeniesione 
do Wilna niektóre wydziały Uniwersytetu Witolda Wielkiego w Kow- 
nie, językiem wykładowym będzie język litewski. Tak więc ogromna 
większość mieszkańców Wilna: Polaków, Żydów, Rosjan, Białorusinów 
i innych pomniejszych grup narodowościowych, zamieszkujących teren 
wileński, nie będzie mogła zapisać się na nowy uniwersytet z powodu 
nieznajomości języka wykładowego. 

Trzeba zaś wiedzieć, że opanowanie tego języka jest zarówno bar- 
dzo trudne, jak I mało wydajne. Język litewski należy do grupy języ- 
ków bałtyckich, równie dalekich dzisiaj etymologicznie 1 gramatycznie 
od języków słowiańskich, jak grupa słowiańska daleka jest na przykład 
od romańskiej, czy germańskiej. Stąd też człowiek o przeciętnych zdo|- 
nościach językowych mustałby zużyć 2—3 lata wytężonej pracy na takie 
opanowanie języka litewskiego, aby mógł w nim studiować na uniwer- 
sytecie. W dodatku jest to język, którym mówi zaledwie ca. 2 miliony 
ludności, który w zakresie twórczości literackiej I naukowej znajduje się 
zaledwie w początkach swego rozwoju, nie mając dostępu ani do ory- 
ginalnych arcydzieł literackich, am do zdobyczy nauki światowej. lość 
powiedzieć, że wielka liczba podstawowych dzieł literatury światowej 
do dziś dnia nie została przełożona na język litewski, a wiele lat jeszcze 
upłynie, zanim przełożona zostanie. 

Doskonale zdajemy sobie sprawę, że i język polski nie należy do 


języków światowych I nie otwiera tylu bogactw kulturalnych co języki 
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warsztatów pracy szereg pracowników naukowych 1 uniemożliwia im 
normalne wykończenie wieloletnich nieraz badań. Źwracano też uwa- 
gę, że zaopatrzenie każdej placówki badawczej w przyrządy, książki 
i zbiory odbywa się zwykle pod kątem widzenia indywidualnych uzdo|- 
nień 1 zainteresowań jej kierownika; usunięcie z dnia na dzień profesora 
przekreśla wobec tego w ogromnej większości wypadków organizację 
kierowanego przezeń zakładu, a jednoczesne usunięcie całego perso- 
nelu naukowego, zakład ten sprowadza do bezładnego zbioru pomocy 
naukowych. Wszystkie te argumenty nie poskutkowały. Zgodnie z ostrą 
kampanią prasy rządowej litewskiej, żądającej jak najszybszego zlikwi- 
dowania polskiej uczelni 1 zastąpienia naszych wydziałów przez dwa 
kowieńskie, przystąpiono do zlikwidowania dotychczasowego Umiwer- 
sytetu, który Litwini powiani byli zostawić choćby przez konsekwencję 
szacunku dla litewskiej tradycji państwowej i kulturalnej. Skoro bowiem 
Litwa tak silnie podkreśla miłość do Wilna, jako swej historycznej sto- 
licy, dziwne jest, że rozpoczyna rządy od zniszczenia placówki, okry- 
wającej to miasto chwałą od 360 lat. Ale rozstrzygnięto sprawę, nie 
prawdziwe przywiązanie do Wilna, które jest zbyt polskie, lecz niechęć 
do polskiej kultury i chęć bezwzględnego wyniszczenia ogromnej więk- 
szości polskiej w Wilnie 1 okolicy za to, że w ciągu wieków kultura na- 
sza działając beż żadnego zewnętrznego przymusu, a jedynie siłą swej 
naturalnej atrakcyjności, pociągnęła do siebie na przestrzeni wieków 
wyższe warstwy społeczne I ludność miast na terenie dawnego Wiel- 
kiego Księstwa Litewskiego. Toteż nie uwzględniono żadnych naszych 
argumentów, ani prawnych, ani podyktowanych względami humanitar- 
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uniwersytetu przed zakończeniem wojny i uregulowaniem spornych spraw 
terytorialnych za pomocą międzynarodowego traktatu pokojowego. 

Co państwo litewskie zamierza stworzyć w Wilnie na miejsce znie- 
sionego Uniwersytetu Stefana Batorego? Oto mają być przeniesione 
do Wilna niektóre wydziały Uniwersytetu Witolda Wielkiego w Kow- 
nie, językiem wykładowym będzie język litewski. Tak więc ogromna 
większość mieszkańców Wilna: Polaków, Żydów, Rosjan, Białorusinów 
i innych pomniejszych grup narodowościowych, zamieszkujących teren 
wileński, nie będzie mogła zapisać się na nowy uniwersytet z powodu 
nieznajomości języka wykładowego. 

Trzeba zaś wiedzieć, że opanowanie tego języka jest zarówno bar- 
dzo trudne, jak i mało wydajne. Język litewski należy do grupy języ- 
ków bałtyckich, równie dalekich dzisiaj etymologicznie i gramatycznie 
od języków słowiańskich, jak grupa słowiańska daleka jest na przykład 
od romańskiej, czy germańskiej. Stąd też człowiek o przeciętnych zdol- 
nościach językowych musiałby zużyć 2—3 lata wytężonej pracy na takie 
opanowanie języka litewskiego, aby mógł w nim studiować na uniwer- 
sytecie, W dodatku jest to język, którym mówi zaledwie ca. 2 miliony 
ludności, który w zakresie twórczości literackiej i naukowej znajduje się 
zaledwie w początkach swego rozwoju, nie mając dostępu ani do ory- 
ginalnych arcydzieł literackich, ani do zdobyczy nauki światowej. Dość 
powiedzieć, że wielka liczba podstawowych dzieł literatury światowej 
do dziś dnia nie została przełożona na język litewski, a wiele lat jeszcze 
upłynie, zanim przełożona zostanie. 

Doskonale zdajemy sobie sprawę, że i język polski nie należy do 


języków światowych i nie otwiera tylu bogactw kulturalnych co języki 
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warsztatów pracy szereg pracowników naukowych 1 uniemożliwia im 
normalne wykończenie wieloletnich nieraz badań. Zwracano też uwa- 
gę, że zaopatrzenie każdej placówki badawczej w przyrządy, książki 
i zbiory odbywa się zwykle pod kątem widzenia indywidualnych uzdo|- 
nień i zainteresowań jej kierownika; usunięcie z dnia na dzień profesora 
przekreśla wobec tego w ogromnej większości wypadków organizację 
kierowanego przezeń zakładu, a jednoczesne usunięcie całego perso- 
nelu naukowego, zakład ten sprowadza do bezładnego zbioru pomocy 
naukowych. Wszystkie te argumenty nie poskutkowały. Zgodnie z ostrą 
kampanią prasy rządowej litewskiej, żądającej jak najszybszego zlikwi- 
dowania polskiej uczelni i zastąpienia naszych wydziałów przez dwa 
kowieńskie, przystąpiono do zlikwidowania dotychczasowego Uniwer- 
sytetu, który Litwini powinni byli zostawić choćby przez konsekwencję 
szacunku dla litewskiej tradycji państwowej I kulturalnej. Skoro bowiem 
Litwa tak silnie podkreśla miłość do Wilna, jako swej historycznej sto- 
licy, dziwne jest, że rozpoczyna rządy od zniszczenia placówki, okry- 
wającej to miasto chwałą od 360) lat. Ale rozstrzygnięto sprawę, nie 
prawdziwe przywiązanie do Wilna, które jest zbyt polskie, lecz niechęć 
do polskiej kultury i chęć bezwzględnego wyniszczenia ogromnej więk- 
szości polskiej w Wilnie i okolicy za to, że w ciągu wieków kultura na- 
sza działając beż żadnego zewnętrznego przymusu, a jedynie siłą swej 
naturalnej atrakcyjności, pociągnęła do siebie na przestrzeni wieków 
wyższe warstwy społeczne i ludność miast na terenie dawnego Wiel- 
kiego Księstwa Litewskiego. Toteż nie uwzględniono żadnych naszych 
argumentów, ani prawnych, ani podyktowanych względami humanitar- 
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uniwersytetu przed zakończeniem wojny 1 urepulowaniem spornych spraw 
terytorialnych za pomocą międzynarodowego traktatu pokojowego. 

Co państwo litewskie zamierza stworzyć w Wilnie na miejsce znie- 
sionego Uniwersytetu Stefana Batorego? Oto mają być przeniesione 
do Wilna niektóre wydziały Uniwersytetu Witolda Wielkiego w Kow- 
nie, językiem wykładowym będzie język litewski. Tak więc ogromna 
większość mieszkańców Wilna: Polaków, Żydów, Rosjan, Białorusinów 
i innych pomniejszych grup narodowościowych, zamieszkujących teren 
wileński, nie będzie mogła zapisać się na nowy uniwersytet z powodu 
nieznajomości języka wykładowego. 

Trzeba zaś wiedzieć, że opanowanie tego języka jest zarówno bar- 
dzo trudne, jak i mało wydajne. Język litewski należy do grupy języ- 
ków bałryckich, równie dalekich dzisiaj etymologicznie i gramatycznie 
od języków słowiańskich, jak grupa słowiańska daleka jest na przykład 
od romańskiej, czy germańskiej. Stąd też człowiek o przeciętnych zdol- 
nościach językowych musiałby zużyć 2—3 lata wytężonej pracy na takie 
opanowanie języka litewskiego, aby mógł w nim studiować na uniwer- 
sytecie. W dodatku jest to język, którym mówi zaledwie ca. 2 miliony 
ludności, który w zakresie twórczości literackiej i naukowej znajduje się 
zaledwie w początkach swego rozwoju, nie mając dostępu ani do ory- 
ginalnych arcydzieł literackich, ani do zdobyczy nauki światowej. Dość 
powiedzieć, że wielka liczba podstawowych dzieł literatury Światowej 
do dziś dnia nie została przełożona na język litewski, a wiele lat jeszcze 
upłynie, zanim przełożona zostanie. 

Doskonale zdajemy sobie sprawę, że i język polski nie należy do 


języków światowych i nie otwiera tylu bogactw kulturalnych co języki 
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wielkich narodów Zachodu, chociaż podkreślić się godzi, że nazwiska 
Mickiewicza, Sienkiewicza, Reymonta mają swoją wymowę na całym 
świecie i że nasza literatura tłumaczeń z języków obcych jest ogtom- 
na. A na terenie ziem, położonych na wschód od Niemna i Bugu, ję- 
zyk polski stanowi nie od 20 lat, lecz od czterech wieków naturalny 
łącznik między różnymi narodowościami, zamieszkującymi te ziemie, 
w samym zaś Wilnie, pomimo 120-letniej niewoli rosyjskiej pozostał 
językiem macierzystym najszerszych warstw ludności. 

Stąd też zniesienie polskiego Uniwersytetu uderzy nie tylko w Po- 
laków, ale i w inne narodowości, dla których kultura polska jest klu- 
czem do kultuty zachodnio-europejskiej. Zwracamy uwagę na fakt, 
że zlekceważono przy tym zasadę przyjętą zgodnie z Zachodem, że 
w nowych państwach utworzonych po wojnie światowej o niejednoli- 
tym składzie narodowym, utrzymywano tam nadal uniwersytety z języ- 
kiem wykładowym tego odłamu mniejszościowego, który odznaczał 
się wysokim poziomem kultury jak np. uniwersytet szwedzki w Abo 
(Finlandia), uniwersytet niemiecki w Pradze i politechnika niemiecka 
w Brnie (Czechosłowacja). 

Wreszcie dla młodzieży, która studiowała ostatnio w Wilnie, za- 
mknięcie Uniwersytetu Stefana Batorego jest z innych względów praw- 
dziwą katastrofą. Wojna pogrążyła tę młodzież w odmęt nędzy, wojna 
nie pozwala jej na wyjazd do innych ośrodków uniwersyteckich, a prze- 
rwanie studiów może w tych warunkach stać się wstępem do życiowe- 
go wykolejenia. 

Wiemy, czcigodni Koledzy, że nasz głos w tej chwili coraz więk- 


szych prześladowań polskości nie może mieć wpływu na bieg zdarzeń. 
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b Uczestnicy ostatniego posiedzenia Senatu USB w dniu 11 listopada 1939 roku. 

siedzą od lewej: Stefan Kempisty, Jan ©ko, Stefan Ehrenkreutz (rektor), Stanisław Zajączkowski (prorektor), Iwo 
Jaworski, Ludomir Sleńdziński, mnerozpoznany. Stoją od lewej: Witold Stankiewicz, Janusz Iwaszkiewicz (7), nie- 
rozpoznany, pedel, nierozpoznany, Stanisław Kościałkowski, an Pruffer, Konrad Górski. 





b Podwórze Astronomiczne. Widok obecny 
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Mamy jednak prawo moralne i święty obowiązek odwołać się do rozu- 
mu i sumienia całego świata naukowego, który jest potęgą moralną roz- 
porządzającą wielkimi wpływami, W obliczu krzywdy, która spotyka 
naukę, dalej nas, jako jej pracowników, wreszcie szerokie warstwy mło- 
dzieży, zakładamy uroczysty protest przeciw temu ciosowi, za którym 
idą ciągle dalsze. Ich konsekwencje zaciążą w przyszłości na dalszym 
współżyciu obu narodów, polskiego i litewskiego. 

Jesteśmy głęboko przekonani, że uczeni całego świata okażą nam 
pomoc moralną przez publiczne wyrażenie swej opinii o niszczeniu 


dorobku naszej instytucji i dorobku naukowo-kulturalnego. 


St[anisław] Zajączkowski Stefan Ehrenkreutz 
Prorektor Rektor 


Za Wydział Humanistyczny 
Jan Oko, dziekan 
Ludwik Chmaj, prodziekan 


Za Wydzzat Teologiczny 
Michał Klepacz, dziekan 
Ignacy Świrski, prodziekan 


Za Wydział Lekarski 


Tadeusz Pawlas, dziekan 
Stanisław Hiller, prodziekan 
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Za Wydział Matemat. Przyrodniczy 
Szczepan Szczeniowski, dziekan 


Stefan Kempisty, prodziekan 


Za Wydział Prawa i Nauk Spotecynych 
Iwo Jaworski, dziekan 


Za Wydział Sztuk Pięknych 
Ludomir Sleńdziński, dziekan 
Marian Morelowski, prodziekan 


Za W ydziat Rolniczy 


Janusz Jagmin, dziekan 
Wacław Łastowski, prodziekan 


W dziesiątą rocznicę przerwania normalnej pracy USB. 
Sprawozdania i dokumenty, Londyn 1949, s. 83-86. 
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Nr 26 







S_ Memorial pracowników Uniwersy- 
| A | p tetu Stefana Batorego do Rządu Rze- 
czypospolitej Polskiej w Angers, Wilno, 
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w styczniu 1940 roku. 


Profesorowie, docenci, asystenci i wszyscy pracownicy Liniwetsyte- 
tu Stefana Batorego zwracają się do Rządu Rzeczypospolitej z następu- 
jącymi uwagami w sprawie sytuacji, jaka się wytworczyła po zamknięciu 
naszego Uniwersytetu. 

Likwidacja USB jest tylko jednym z ogniw (może najważniejszym) 
pomyślanej na wielką skalę akcji litwinizacyjnej na Wileńszczyźnie. 
Po tozpędzeniu wszystkich ważniejszych urzędów (województwo, 
starostwo, kuratorium, dyrekcje: kolei, poczt i telegrafów, lasów pań- 
stwowych) wzięto się do handlu, wolnych zawodów i szkolnictwa. 
Przez ustawę o obywatelstwie i obowiązku paszportowym Litwini 
chcą część obywateli zmusić do przyznania się do narodowości 
litewskiej (ltwinizacja nazwisk, grożba utraty pracy lub jej warsztatów), 


a pozostałych uznać za obcokrajowców, nie mających prawa do żadne- 
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go zarobkowego zajęcia. Usunięto język połski ze wszystkich urzędów 
i miejsc publicznych, zakazano wszelkich polskich szyldów i napi- 
sów, ptzeprowadzono przyjmowanie podań wyłącznie po litewsku. 
W dwujęzycznych ogłoszeniach urzędowych, rozlepianych na murach 
miasta, przy tekście polskim widnieje dodatkowy napis: Tłumaczenie, 
aby podkreślić, ze władze litewskie nie splamiłyby się ogłoszeniem 
utzędowego dokumentu w języku polskim. Szkolnictwo zostało kom- 
pletnie rozgromione. W szkołach powszechnych zwolniono mnóstwo 
nauczycieli, a tych, którzy zostali zatrzymani nie pozostawiono na 
stanowiskach, gdzie dotąd pracowali, aby zniweczyć kontakt między 
młodzieżą a polskimi nauczycielami. W podobny sposób przetasowa- 
no personel szkół średnich, na co młodzież odpowiedziała samotzut- 
nym, kilkudniowym strajkiem. Wynikiem tego odruchu uczuciowe- 
go było zamknięcie trzech gimnazjów i ogłoszenie nowych wpisów, 
co pozwoliło Litwinom na wyłączenie ze szkół żywiołów prawdzi- 
wie patriotycznych. M.in. nie przyjęto na nowo dzieci wojskowych 
polskich. Pewna liczba nauczycieli, którzy moralnie poparli młodzież, 
została zwolniona bez najmniejszej nadziei uzyskania jakiejkolwiek 
innej pracy. Ustawy litewskie prześladują surowo tzw. tajne szkolnic- 
two, a za tajne nauczanie uważa się prywatne lekcje udzielane choćby 
dwojgu dzieciom, o ile te dzieci nie są rodzeństwem (rodzonym czy 
ciotecznym). Słowem walka z polskością idzie dwoma torami: 1) drogą 
pauperyzacji żywiołów prawdziwie polskich; 2) drogą narzucania litew- 
skości per fas et nefas, przy czym przebiegłe łamanie wszelkich konwen- 
cji międzynarodowych i własnych obietnic, dawanych przy różnych 


okazjach, występuje na każdym kroku. 
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P Prof. Michał Siedlecki » Prof. Władysław Dziewulski 
— rektor w latach 1919-1921 — rektor w latach 1924—1925, 


dyrektor Obserwatonum Astro- 


nomicznego USB w 1939 roku 





» Prof. Marian Zdziechowski — b Prof. Czesław Falkowski 
rektor w latach 1925-1927 — rektor w latach 1928-1930 
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b Prof. 5tefan Ehrenkreurz b Pro£ Ferdynand Ruszczyc 
— ostatni Rektor USB w 1939 roku — artysta-malarz, dziekan Wydzia- 
łu Sztuk Pięknych USB od 1919 


toku 





| J: 
b Prof. Manan Morelowski p Prof. Szczepan Szczeniowski — 
— historyk sztuki, prodziekan dziekan Wydziału Matematyczno 
Wydziału Sztuk Pięknych USB Przyrodniczego USB w 1939 roku 


w 19395 roku 
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szczytowym punktem tej akcji było zlikwidowane Uniwersytetu, 
poprzedzone zarówno mglistymi obietnicami czynników rządzących, 
że na USB utrzymany będzie stafas guo do końca bieżącego roku aka- 
demickiego, jak 1 ohydną w tonie kampanię prasy litewskiej za za- 
mknięciem natychmiastowym naszej Wszechnicy. Miarą obrzydliwości 
tej kampani była karykatura, umieszczona w dzienniku chrześcijań- 
sko-demokratycznym, a przedstawiająca USB w roli żebraka (o rysach 
i w kostiumie króla Stefana Batorego), co za pół pensji gotów jest dalej 
„szczepić na Litwie kulturę”. Tego rodzaju szyderstwo z Polski, jako 
kraju mającego śmieszną pretensję do reprezentowania czy szerzenia 
jakiejś kultury, jest zresztą jednym z najbardziej rozpowszechnionych 
chwytów propagandowych, stosowanych przeciw nam na Litwie. 

Powstaje teraz pytanie, co mamy czynić dalej? — Litwini pragnę- 
liby zachować pozoty, że zlikwidowanie USB nastąpiło przy pełnym 
poszanowaniu praw polskiej mniejszości, toteż noszą się z zamiarem 
powołania kilku profesorów USB na te wydziały uniwersytetu ko- 
wieńskiego, które zostaną przeniesione do Wilna. Jest rzeczą jasną, 
że my nie możemy w tym wypadku ułatwiać Litwinom sytuacji. Wśród 
ogromnej większości profesorów USB panuje przekonanie, że przy- 
jęcie katedr na uniwersytecie litewskim nie da się w obecnej chwili 
pogodzić ani z poczuciem godności narodowej, ani z interesem pol- 
skiej racji stanu. Nie wątpimy ani na chwilę, że Rząd Rzeczypospolitej 
nie pozostawi Wilna w granicach Republiki Litewskiej, a w takim razie 
nie możemy przez przyjmowanie katedr w nowym uniwersytecie litew- 
skim sankcjonować moralnie bezprawnej likwidacji USB. W postano- 


wieniu absolutnego bojkotu wobec uniwersytetu litewskiego pragnie 
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wytrwać zarówno młodzież nasza, jak i ogół pracowników. Protesoro- 
wie uczynili wszystko, co było w ich mocy, żeby powstrzymać młodzież, 
w chwili opuszczania murów uczelni, od jakichkolwiek aktów siły na 
znak protestu, ale teraz ciż sami profesorowie są moralnie zobowiązani 
do pokazania, że używając w tym kierunku swego wpływu nie kiero- 
wali się małodusznym oportunizmem. Wreszcie, gdyby nawet znależk 
się wśród nas ludzie, którzy w sumieniu własnym uznają za możliwe 
pracować w uniwersytecie litewskim, można być pewnym, że będzie 
to garstka maleńka, o co już postarają się sami Litwini. Pozostaje więc 
ogromna rzesza bezrobotnych pracowników USB, bezrobotnych trwa- 
le, ponieważ litewska ustawa o obywatelstwie nie dopuści, aby ci ludzie 
znaleźli jakiekolwiek inne zajęcie. 

Mimo najcięższych warunków moralnych 1 materialnych siła ducha 
społeczności akademickiej USB pozostała niezłamana. Profesorowie 
i pomocnicze siły naukowe, chcą dalej pracować naukowo i uczyć się 
i zdawać egzaminy. lacdfo consens« powstanie po skończonych feriach 
Bożego Narodzenia tajny uniwersytet, mimo pozbawienia nas nauko- 
wych pomocy, bibliotek i lokalów oraz mimo potwornego szpiclowa- 
nia i ucisku policyjnego, na którym się opiera siła Republiki Litewskiej. 
Własne biblioteki profesorów wystarczą na pewien czas do prowadze- 
nia badań naukowych, choćby w zakresie jedynie problemów teore- 
tycznych, jeśli oderwanie nas od pracy laboratoryjnej nie pozwala na 
prowadzenie prac doświadczalnych. 

W obliczu tej sytuacji wysuwa się na czoło tylko sprawa biologicz- 
nego przetrwania, aż do chwili, gdy na nowo znajdziemy się w grani- 


cach Rzeczypospolitej Polskiej. Zwracamy się więc do Rządu Rzeczy- 


Ostatnie dni Uniwersytetu Stefana Batorego 


pospolitej w Angers o udzielenie nam pomocy materialnej w granicach 
pewnego minimum egzystencji. Rozumiemy dobrze, że Rząd Polski 
ma dziś na głowie wiele innych, jeszcze bardziej palących wydatków, 
ale sądzimy zarazem, że suma, którą by Rząd Polski na to wyłożył, 
nie byłaby zbyt wielka. Można bowiem zainteresować naszym losem 
fundacje naukowe w rodzaju fundacji Rockefellera czy Carnegiego, aby 
zechciały udzielić zapommóg profesorom i innym pracownikom nauko- 
wym USB na prace badawcze. Byłoby to zarówno zgodne ze statutem 
tych instytucji, jak 1 z nakazem prawdziwego humanitaryzmu. W razie 
jednak przesyłania nam jakichkolwiek sum nie należy się posługiwać 
droga oficjalną, bo Litwini wymienią walutę obcą według kursu oficjal- 
nego, biorąc ogromną część udzielonej zapomogi do własnej kiesze- 
ni. Należałoby więc przesłać wszelkie sumy drogą dyplomatyczną do 
Polskiej Sekcji Brytyjskiego Poselstwa w Kownie i doręczać przedsta- 
wicielowi USB w postaci waluty obcej, którą łatwo można wymienić 
w stosunku do jej wartości rynkowej w handlu prywatnym. 

A teraz jeszcze jedna sprawa formalna. Gdybyśmy mieli korzystać 
z pomocy jakiejś Instytucji I składać sprawozdania musielibyśmy u sie- 
bie stworzyć takie przedstawicielstwo, które byłoby odpowiedzialne 
przed zagraniczną fundacją: mógłby to być specjalnie powołany komi- 
tet, lub ostatnio urzędujący Senat akademicki, czy wreszcie Wileńskie 
Towarzystwo Przyjaciół Nauk, które z natury rzeczy skupia wszyst- 
kich tutejszych pracowników naukowych, Ta instytucja dbałaby o to, 
aby prace naukowe posuwały się naprzód, porozumiewałaby się z fun- 
dacją, oddawałaby do druku wykończone rękopisy. W ten sposób cel na- 


ukowy byłby spełniony, a zarazem ludzie, którzy całe swe życie spędzali 
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w laboratoriach, seminariach czy bibliotekach, pracowaliby najproduk- 
cyjniej, bo w swej umiłowanej gałęzi wiedzy, dając jednocześnie dowód 
niespożytości ducha ludzkiego. Rozwiązanie tej sprawy pozostawiamy 
uznaniu Rządu Polskiego, który musiałby to zdecydować w porozu- 
mieniu z zagranicznymi fundacjami naukowymi. 

Oto w krótkim zarysie obraz naszej sytuacji I wyraz naszych po- 
trzeb. Nie wątpimy, że wszystko, co zakomunikowaliśmy na tym miej- 
scu Rządowi Rzeczypospolitej, zostanie wzięte przychylnie pod roz- 
wagę, choćby przez wzgląd na rozwój nauki i warstwy wykształconej 


w przyszłej Polsce. 


W dziesiątą rocznicę przerwania normalnej pracy USB. 
Sprawozdania I dokumenty, Londyn 1949, s. 94—56. 
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Nr 27 


Odpowiedź litewska na protest 
profesorów wileńskich, 16 stycznia 
1940 roku. 





Jest zupełnie zrozumiałym, że inteligencja polska przejęta jest 
głęboką rozpaczą z powodu twardego losu jaki dotknął jej ojczyznę. 
Ale nawet ten, kto darzy Polaków najgłębszym współczuciem musi 
zrozumieć, że rozpadnięcie się polskiej tepubliki nieuchronnie musi 
doprowadzić do konsekwencji naruszających jej instytucje kulturalne. 
Znanym jest, że Wilno od czasów średniowiecza było historyczną stoli- 
cą luitwy i aż do okupacji polskiej 1920) roku miasto było centrum życia 
kulturalnego narodu litewskiego. Dotychczasowy uniwersytet „Stefana 
Batorego w Wilnie nie był tworem świeżej daty, albowiem jego na- 
rodzenie było tównoczesne z okupacją połską. Jest błędem twierdzić, 
ze uniwetsytet wileński wyprowadza swe tradycje z uniwersytetów jakie 
znajdowały się w Wilnie w latach 1578—1773 oraz 1803—1832. Uniwer- 


sytety te były zawsze litewskie w znaczeniu narodowym. 
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Gdy uniwersytet „Stefana Batorego” został utworzony w 1920 
roku miał za zadanie być wartownią polskich wpływów kulturalnych 
na spornym terenie Wileńszczyzny i dlatego przywołano tam masę 
uczonych z różnych stron Polski. Żadnych Litwinów tam nie powo- 
łano, mimo nadzwyczaj licznego odłamu litewskiego zamieszkującego 
tę ziemię. 

Gdy tylko Litwa proklamowała swą niezależność postanowio- 
no stworzyć narodowy uniwersytet w Wilnie, ale zajęcie miasta przez 
Polaków spowodowało założenie czasowe uniwersytetu w Kownie. 
Z, wielkim wysiłkiem uniwersytet ten został rozbudowany, ale dotych- 
czas nie było możliwym zorganizować różne instytucje naukowe po- 
trzebne do studiów 4000 studentów. 

Między studentami wpisanymi na uniwersytet „Stefana Batorego” 
w chwili ponownego połączenia Wilna z Litwą około 90% pochodziło 
z innych części Polski przedwojennej, a nie z terytorium Wilna. Część 
tych studentów są to uchodźcy, którzy po rozpadnięciu się Polski na- 
płynęli do Wilna i tam się dali zapisać. Zarówno w sensie praktycznym, 
jak prawnym wszyscy studenci są właściwie jedynie uchodźcami, któ- 
rym wolno tylko przejściowo przebywać na Litwie. Nie można chyba 
żądać, aby Litwa miała ponosić koszta na „polski uniwersytet uchodź- 
czy”, ani też, aby Litwa miała osobny uniwersytet z polskim językiem 
wykładowym, jako językiem 300400 tysięcy Polaków należących do 
obecnej Litwy. Wreszcie niemożliwym jest żądać, aby Litwa miała po- 
wierzyć kształcenie swej młodzieży akademickiej „Kulturtragerom” 


obcego kraju. 
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Porównanie z Dorpatem błędne 


Podobne stosunki są nie do pomyślenia w żadnym kraju i takie 
nigdzie nie istniały. Cytowany przykład uniwersyteru w Dorpacie jest 
błędnym, albowiem gdy w 1918 roku naród estoński uzyskał swą nie- 
podległość, uniwersytet dorpacki został przekształcony na wyższą 
szkołę estońską 1 utracił swój charakter rosyjsko-niemiecki. Porówna- 
nie uniwersytetu wileńskiego z uniwersytetem w Abo, Pradze Czeskiej, 
albo w Brnie jest również mylnym ponieważ tam panują zupełnie inne 
stosunki narodowościowe niż w Litwie dzisiejszej, gdzie mniejszość 
polska wynosi tylko 6% do 7%. 

Ponieważ jest jasnym, że uniwersytet w Wilnie powinien ponownie 
stać się narodową litewską szkołą wyższą, a zatem mały ten kraj nie ma 
możliwości utrzymania dwóch kompletnych uniwersytetów — jednego 
w Wilnie, a drugiego w Kownie. Litwa może tylko z największym tru- 
dem podołać swemu gospodarstwu państwowemu. 

W roku 1939 Litwa, odstępując obszar kłajpedzki, utraciła jedy- 
ny swój port razem z kosztownymi własnymi inwestycjami portowymi 
i przeszło jedną trzecią część przemysłu krajowego. Rozpadnięcie się 
Polski dalej spowodowało, że Litwa musi prawie bez pomocy z zewnątrz 
żywić dziesiątki tysięcy polskich cywilnych i wojskowych uchodźców 
pozostających bez środków do życia. Wszystkie te trudności wreszcie 
się skupiły w chwili, gdy możliwości produkcyjne kraju zostały mocno 
zredukowane przez katastrofalne skutki, jakie wojna miała dla handlu 


zagranicznego. 
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Uniwersytety w Kownie i Wilnie będą połączone w jeden 


/, powodów ekonomicznych 1 kulturalnych jest zatem koniecz- 
ne połączenie uniwersytetów w Kownie i Wilnie tak, aby niektóre wy- 
działy mogły być przeniesione do Wilna, a inne pozostały w Kownie. 
Do Wilna zostały już przeniesione wydziały humanistyczny I prawniczy. 

Należy zaznaczyć, że profesoraty litewskie zawsze były dostępne 
dla wszystkich uczonych kraju bez względu na narodowość, religię czy 
rasę. Litwa nigdy nie okazywała żadnej niechęci przyjmowania zagra- 
nicznych uczonych, dowodem tego jest, że szereg Szwajcarów, Niem- 
ców, Rosjan i różnych politycznych uchodźców, zajmowało stanowiska 
profesorów w Kownie. Dlatego też profesorowie polscy zamieszkali 
w Wilnie, mają możność zająć katedry na uniwersytecie wileńskim, jeśli 


posiadają odpowiednie kwalifikacje. 


Nie mamy żalu do Polaków 


Nie zapominajmy wreszcie, że Litwa musi uważać ponowne połą- 
czenie Wilna z państwem litewskim nie jako „podbój , ale jedynie jako 
naprawienie zamachu na międzynarodowy stan prawny. Litwini dlate- 
go nie mogą bez zastrzeżeń pogodzić się ze zmienionymi warunkami, 
jakie zapanowały podczas okupacji Wilna przez Polaków. Nie należy 
też zapominać, ze nacjonalizm polski często ostro się obchodził z in- 
stytucjami litewskimi. Prawie wszystkie gimnazja 1 szkoły znajdujące 
się w 1920 roku na terytorium Wilna zostały przez Polaków zamknię- 


te. Również wychodzące tam gazety litewskie zostały zakazane. Wil- 


Ostatnie dm Unrwersyteru 5tefana Batorego 


no, które mogłoby się stać punktem łącznikowym dla kultury polskiej 
i litewskiej, stało się powodem irytacji i centrum propagandy przeciw- 
litewskiej. 

Mimo pożałowania godnego dwudziestoletniego konfliktu, Litwini 
nie czuli nienawiści do Polaków. Odkąd Litwa ponownie zdobyła swą 
stolicę nie czuje już żalu do narodu polskiego. Ale wytworzyłby się 
nastrój konfliktu, gdyby Polacy na przyszłość nie chcieli uszanować 
dwóch podstawowych uprawnień Litwy — mianowicie, prawa do odzy- 
skania siedziby ojców z jej starą stolicą Oraz prawa do suwerenności. 
Przez bezwzględne uznanie i poszanowanie tych praw podstawowych 
przez Polskę może się wytworzyć wzajemne zaufanie ku obopólnej ko- 


rzyści obu narodów. 
„„Dagnes Nyheter” 1940, 16 stycznia. 


Cyt. za: W” dziesiątą rocznicę przerwania normalnej pracy USB. 
Jprawogdania I dokumenty, Londyn 1949, s. 92—93. 
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Nr 28 


List prof. Uniwersytetu Stefana 
Batotego Manfreda Kridla do ministra 
rządu polskiego w Angers prof. Sta- 
nisława Strońskiego, Paryż, 27 maja 
1940 roku. 


Jako profesor USB, który opuścił Wilno w końcu marca br. 
i aż do najazdu Niemców na Belgię pozostawał w stałym kontakcie 
z Wilnem — poczuwam się do obowiązku powiadomić Pana Mini- 
stra, a za Jego pośrednictwem Rządu Polskiego w Angers, o kata- 
strofalnym położeniu obecnym całego personelu nauczającego USB. 
Od dnia 15 grudnia ub. r. przeszło 800 rodzin (optócz profesorów, 
docentów, asystentów, prawie cały personel urzędniczy I prawie wszy- 
scy woźni) — zostało dosłownie wyrzuconych na bruk bez żadnych 
środków utrzymania. Zimę dało się jeszcze jako tako przetrzymać 
dzięki 3-5 miesięcznej pensji wypłaconej jeszcze przez władze pol- 
skie we wrześniu, dzięki pomocy Fundacji Kościuszkowskiej, dele- 
gata Rządu Polskiego w Kownie — dzięki wreszcie pewnym zapasom 


i oszczędnościom. Obecnie wszystko to sięwyczerpałoalbowyczerpuje 
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— i słowa o widmie głodu, stojącym za rogiem, nie będą tu wcale 
metaforą. 

Pracownicy naukowi USB jeszcze w styczniu br. wysłali do Rządu 
Polskiego memoriał w tej sprawie, proponując zwrócenie się do Fun- 
dacji Rockefellera 1 Carnegiego o przyznanie zasiłków na dokończe- 
nie zaczętych prac (patrz. dok. nt 26). Do memoriału dołączone były 
materiały, informujące o pracach dotąd dokonanych i rozpoczętych. 
Otrzymanie takich zasitków pozwoliłoby nie tylko na przeżycie przez 
jakiś czas, ale 1 na działalność naukową, a nawet na jakieś wydawnic- 
twa naukowe, świadczące przed światem, że to ognisko kultuty pol- 
skiej nie zamarło zupełnie. Memoriał ów (patrz. dok. nr 26) miał być 
wysłany przez prof. [Adama] Żółtowskiego do Angers na ręce Pana 
Prezesa Rady Ministrów, poza tym ja pisałem w tej kwestii prywatnie 
do Pana Ministra Stfanisława] Kota, a prof. Władfysław]| Dziewulski 
do Pana Ministra z prośbą o poparcie. Da chwili mego wyjazdu nie 
otrzymano w Wilnie żadnej odpowiedzi, a i w ciągu kwietnia i początku 
maja nie słyszałem, aby to się stało. 

Później (już w marcu) przysłano do Wilna ankietę, podpisaną przez 
Ministra Kotaew sprawie wyjazdu młodzieży, specjalistów i naukowców 
do Angli. Bardzo wielu profesorów, docentów i asystentów zgłosiło się 
na to wezwanie, dotąd jednak również — o ile wiem — bez rezultatu. 

Ostatnio pisał mi Dziekan Wydziału Humanistycznego USB prof. 
Oko, że powstał projekt zwrócenia się do Rządu Polskiego z prośbą 
i zaciągnięcie pożyczki specjalnej na potrzeby personelu naukowego 
USB, która by później przez tenże personel była spłacana. Nie wiem, 


czy ten projekt zdołano już przedstawić w formie jakiegoś pisma 
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do Rządu Polskiego. Jeżeli nie, to wspominam o nim jako o pewnej 
formie pomocy, którą Rząd Polski może zechce wziąć pod uwagę. 

Poza wymienionymi powyżej środkami (tj. zasiłki od instytucji na- 
ukowych zagranicznych, umieszczanie profesorów wileńskich w Uni- 
wetsytetach zachodnio-eutopejskich i amerykańskich — dziś już zresztą 
mocno utrudnione, jeżeli nie uniemożliwione z powodu odcięcia Wil- 
na — i pomoc finansowa bezpośrednia lub pośrednia, Rządu polskiego) 
— nie widać innych sposobów zaradzeniu sytuacji. A trzeba zważyć, 
że jeżeli sytuacja ta w Wilnie potrwa dalej — to ten jedyny dziś na zie- 
miach polskich „tezerwar” sił naukowych, jeszcze nie zmasakrowany, 
nie deportowany, nie zamykany w obozach koncentracyjnych, jeszcze 
mający możność pracy naukowej przy zapewnieniu minimum egzy- 
stencji — może zupełnie się zmarnować! 

Przy sposobności pragnę poruszyć jeszcze jedną sprawę, co do któ- 
rej Rząd polski powinien — jak tni się zdaje — zająć stanowisko. Chodzi 
o to, że część profesotów Uniwersytetu Kowieńskiego (wśród których 
znajdują się ludzie bardzo kulturalni i ostro przeciwstawiający się poli- 
tyce antypolskiej rządu kowieńskiego) myślała i myśli o utrzymaniu nie- 
których przynajmniej katedr polskich w nowym Uniwersytecie Wileń- 
skim, względnie o zatrzymaniu niektórych profesorów Polaków. Pro- 
jekty te, wahające się w skali dość szerokiej, bo od stworzenia czegoś 
w rodzaju „sekcji polskiej” przy Uniwersytecie Litewskim do propono- 
wania tylko poszczególnym profesotom katedr na tym Uniwersytecie, 
nie były dotąd skonkretyzowane podobno z powodu braku kredytów. 
Ale kilku profesorów polskich na wydziale humanistycznym otrzymało 


bądź nieoficjalne, bądź oficjalne nawet propozycje. Otóż chodzi o to, 
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b Uroczysta akademia w Kościele św. Jana. Widoczne prezbiterium kościoła ze 


zgromadzonym senatem uczelni 





Tą" 


p Uroczysta inauguracja roku akademickiego 1929/1930 w Auli Kolumnowej. 
W pierwszym rzędzie od prawej siedzą: minister pracy I opieki społecznej Alek- 
sander Prystor, ksiądz kardynał August Hlond, minister rolnictwa i dóbr pań- 
stwowych Karol Nieczabytowski, metropolita wileński ksiądz Romuald |ałbrzy- 
kowski, wojewoda wileński Władysław Raczkiewicz, W drugim rzędzie siedzą: 
biskup podlaski ksiądz Henryk Przeździecki, ksiądz biskup Antoni Szlagowski, 


ksiądz biskup Władysław Bandurski, prezydent Wilna Józet Folejewski. 
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b Fragment fasady budynku z tablicą USB na frontonie od ulicy Świętojańskiej. 
Projekt: prof. Ferdynand Ruszczyc 


120 | Ostatnie dni Uniwersytetu Stefana Batorego 


czy stanowiska takie przyjmować, czy nie. Wśród profesorów USB ist- 
nieje w tej kwestii rozbieżność zdań. Jedni odrzucają stanowczo wsze|- 
ką współpracę z Litwinami, inni uważają, że przyjąwszy katedry nawet 
w tych warunkach mogliby pracować pożytecznie dla sprawy i nauki 
polskiej. Byłoby pożądane, aby Rząd polski wypowiedział w tej spra- 
wie swoją opinię I zakomunikował ją Wilnu, gdyż kwestia ta może się 
stać b. aktualna z początkiem przyszłego roku akademickiego. Muszę 
dodać, że — o ile wiem — dotychczas żaden z profesorów polskich nie 
przyjął stanowiska w Uniwersytecie Wileńskim właśnie z powodu owej 
tóżnicy poglądów, a również z powodu nieprzejednanego stanowiska 
młodzieży polskiej, która uchwaliła bojkot tego Uniwersytetu. 
Położenie ludności miejskiej, zwłaszcza inteligencji (nauczyciele, 
adwokaci, lekarze, urzędnicy) oraz tysięcy uchodźców jest również bat- 
dzo ciężkie. Znajduje się ona w tym samym położeniu co profesoro- 
wie, to jest gomi resztkami, albo już i tych resztek nie posiada. Uchodź- 
cami zajmuje się bardzo enetgicznie i skutecznie „Komitet Pomocy 
Uchodźcom”, na którego czele stoją: adwokat Ignacy Zagórski i dr 
Maria Petrusewiczowa. Jest to najlepiej zorganizowana i najsprawniej 
działająca instytucja w Wilnie. Rozporządzała (za mego pobytu w Wil- 
nie, tetaz jest podobno gorzej) znacznymi funduszami dzięki pomocy 
amerykańskiej, w czym zasłużył się szczególnie przedstawiciel misji 
Hoovera w Wilnie, p. [Gilbert] Redfern. To tez uchodźcom dzieje się 
jeszcze stosunkowo nieźle. Gorzej jest z wspomnianymi powyżej nie- 
uchodźcami, „ofiarami wojny”. Tymi zajmują się dwie instytucje: „„Sek- 
cja polska pomocy ofiarom wojny przy Litewskim Czerwonym Krzyżu” 


i „Komitet Polski”, „Sekcja polska” rozporządza jednak bardzo małymi 
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funduszami, dostarczanymi dotąd prawie wyłącznie przez Rząd polski 
— „Komitet Polski” zaś, który jest raczej reprezentacją polityczną spo- 
łeczeństwa (na czele stoi adwokat Bronisław Krzyżanowski, członkami 
są przedstawiciele wszystkich ugrupowań politycznych) posiada jeszcze 
mniej funduszów. Wydaje mi się, iż byłoby rzeczą pożądaną, aby Rząd 
polski miał swego stałego przedstawiciela na Wilno 1 Wileńszczyznę. 
Był nim przez jakiś czas prof. Żółtowski, obecnie jak się zdaje nie ma 
nikogo. Może znalazłby się sposób przedostania się takiego delega- 
ta do Wilna nawet w dzisiejszych warunkach i środki na wysłanie go. 
Musiałby to być człowiek, znający stosunki tamtejsze, energiczny I po- 
ważny. Mógłby wiele dobrego zrobić, nie tylko w dziedzinie materialnej, 
ale i moralnego podtrzymywania ludności polskiej, która czuje się tam 


z pewnością b. osamotniona, opuszczona i odcięta od świata. 


Manfred Kridl, profesor USB 


W” dziesiątą rocznicę przerwania normalnej pracy USB. 
Sprawozdania i dokumenty, Londyn 1949, s. 96-97. 
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Aneks nr 1 


Fragment pracy prof. Konrada Górskiego, 
opracowanej w 1943/1944 roku 


„.. Z kolet wypadnie omówić ucisk w dziedzinie kulturalno-oświa- 
towej. Skoro — zdaniem Litwinów — w Litwie nie ma 1 nigdy nie było 
Polaków, tylko Litwini o polskiej kulturze, zrozumiałe jest, że z naj- 
większą pasją musieli się rzucić na wszelkie objawy polskiej kultury 
i zniweczyć wszystkie jej żródła. Wyraziło się to naprzód w zamknięciu 
Uniwersytetu Stefana Batorego. 

len akt dokonany w sposób nie mający znów precedensu w hi- 
stori europejskiej. Przekształcanie uniwersytetów w zakresie reptezen- 
towanej przez nich kultury i języka zdarzało się w Europie, gdy dane 
miasto uniwersyteckie zmieniało przynależność państwową. Dwukrot- 
nie przechodził to Strasburg, gdy po 1871 roku uniwersytet tamtejszy 
przekształcono z francuskiego na niemiecki, a po 1918 roku odwrotnie 
— z niemieckiego ponownie na francuski. W obu wypadkach dawa- 
no profesorom 1 studentom należącym do kultury ustępującej parę lat 
czasu na ukończenie rozpoczętych prac naukowych 1 studiów. Brano 
w takich razach pod uwagę zarówno interes samej nauki, jak i sytuację 
życiową ludzi, którzy nie mogą w ciągu studiów zmienić z dnia na dzień 
języka studiów. Tak postępowano wówczas, gdy oba języki: niemiec- 
ki 1 francuski na pewno były znane studentom strasburskim zarówno 


z 1871 roku, jak 1z 1918 roku. Cóż dopiero mówić o sytuacji w Wilnie, 
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gdzie na miejsce języka polskiego, znanego wszystkim narodowościom 
studiującym w Wilnie, jak Polacy, Rosjanie, Białorusim, Zydzi, miał 


przyjść nieznany nikomu litewski. 





p Prof. Konrad Górski, wybitny znawca literarury 


Gdy Litwini wkraczali do Wilna, Uniwersytet Stefana Batorego już 


od miesiąca tj. od | października 1939 roku normalnie pracował. Oku- 


Ostatmę dni Liniwersyteru Śtełana Batorego 


pacyjne władze radzieckie nie stawiały przeszkód otwarciu uniwersyte- 
tu 1 nie wtrącały się na razie do jego trybu życia. Temu tylko przypisać 
należy, że po wkroczeniu Litwinów Uniwersytet Stefana Batorego pra- 
cował jeszcze przez sześć tygodni. Gdyby Wilno zostało zajęte przez 
Litwinów przed rozpoczęciem zajęć w uniwersytecie, nie byłoby mowy 
o otwarciu prac uniwersyteckich na jesieni 1939 roku. Ale zastawszy 
fakt dokonany i tolerowany przez władze radzieckie, które oddały im 
Wilno, Litwini musieli znów uciekać się do „chytrości” dla przeprowa- 
dzenia swoich zamiarów. 

Przygotowaniem terenu była kampania prasowa przeciw polskie- 
mu uniwersytetowi. Jej ohydny charakter jest najlepszym dowodem, 
że za posunięcia litewskie wobec Polaków i polskości w Wilnie odpo- 
wiedzialny jest nie tylko ówczesny rząd litewski, ale także cała wyższa 
warstwa narodu bez różnicy przekonań politycznych. Dalsza obser- 
wacja zachowania się Litwinów, czy to w okresie Litwy radzieckiej, 
czy okupacji niemieckiej, dostarcza ztesztą niezliczonych dowodów na 
rzecz powyższego stwierdzenia, jakie można było zrobić już w listopa- 
dzie 1939 roku. Gazeta katolicka, a więc pozostająca w opozycji wobec 
reżimu 5metony, zwana „XX Amżius” (XX wiek), zamieściła np. kary- 
katurę, wyszydzającą Uniwersytet Stefana Batorego, która powinna być 
kiedyś reprodukowana w przyszłych „białych księgach” i podręczni- 
kach historii, jako niebywały przykład litewskiego zaślepienia. 

W obliczu grożącej uniwersytetowi zagłady Senat USB zwrócił się 
do rządu litewskiego z memoriałem, domagającym się utrzymania uni- 
wersytetu polskiego w Republice Litewskiej oraz udziału przedstawi- 


cielstwa USB w ewentualnych pracach, mających na celu jakiekolwiek 
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przekształcenie wileńskiej wszechnicy. Był to znów głos wołającego 
na puszczy. Wysunięto wszelkie argumenty, czy to mające na wzglę- 
dzie interes pracy naukowej, czy ludzki stosunek wobec studentów, 
czy wreszcie praktykę międzynarodową, jak np. istnienie uniwersytetu 
niemieckiego i politechniki niemieckiej w Republice Czechosłowackiej, 
albo uniwersytetu dla szwedzkiej mniejszości w Finlandii, Oczywiście 
wszystko nadaremnie! Niszczycielski szał litewskiego szowinizmu nie 
liczył się z niczym, Już w drugiej połowie listopada 1939 roku usunięto 
od władzy rektora USB, wyznaczono komisarza rządowego, którym 
został niejaki Konćlus, profesor uniwersytetu kowieńskiego, a 15 grud- 
nia 1939 roku odbyły się na Uniwersytecie Stefana Batorego ostatnie 
wykłady, seminaria i egzaminy. Majątek uniwersytecki przejęli delego- 
wani do tego celu profesorowie i asystenci uniwersytetu kowieńskiego. 
Zakłady wydziału humanistycznego I prawnego zostawiono chwilowo 
bez zmian wobec przeniesienia tychże wydziałów litewskiego uniwer- 
sytetu z Kowna do Wilna; natomiast zakłady medyczne i przyrodni- 
cze zdewastowano straszliwie, wywożąc częściowo do Kowna, a czę- 
ściowo pozostawiając bez należytego dozoru w nieopalanych lokalach 
na miejscu. ©) dopuszczeniu polskich profesorów lub asystentów do 
pracy w tych zakładach nie było mowy, z wyjątkiem kilku sporadycz- 
nych wypadków. Zgodnie z przysłowiem o psie, co sam kości nie zje, 
ale drugiemu nie da, Litwini zniszczy dorobek 20 lat pracy i skrzętnej 
gospodarki Uniwersytetu Stefana Batorego, aby samym nawet nie wy- 
korzystać tego, co bezprawnie zagarnęli. 

Ustępując przed brutalną siłą, zarówno profesorowie, jak sruden- 


ci USB postanowili zbojkotować nowy uniwersytet litewski. Litwinom 
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zależało na tym, żeby pociągnąć do litewskiego uniwersytetu drobny 
procent profesorów 1 studentów polskich dla wykazania przed świa- 
tem, że oni uwzględniają potrzeby kulturalne Polaków na Litwie w gra- 
nicach niby to rzeczywistych stosunków narodowościowych. Bojkot 
uniwersytetu litewskiego przez społeczeństwo polskie unicestwił ten 


„chytry” plan... 


Z rozdziału VII książki Konrada Górskiego 

pt. Lufwa podczas drugiej wojny światowej, 
opracowanej w 1943/44 roku na zlecenie 

BIP Okręgu Wileńskiego Komendy AK, 

wydanej w ramach Bzb/ioteki Pazażęci i Mysk 

pod redakcją Elżbiety Feliksiak pt. Dzude ef źmbera, 
Białystok 1995, s. 418-421. 
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Aneks nr 2 


Rozporządzenie Ministerstwa Kultury i Oświaty 
Republiki Litewskiej nr 14-05-76 z 18 czerwca 1993 roku 


YILNIUS ŚYIETIMO IR 
JAUNIMO REIKALU SKYRIUS 


Mokyklu vadovams 


Del dokumentu rinkinio 

"Likvidacja Uniwersytetu 

Stefana Batorego przez Władze Litewskie 
w grudniu 1939 roku" 


Kulturoa ir śvietimo ministerija 1395 06 18d. raśtu 
Nr. 14-05-76 informucja, kad 1931 m. Varsuvoje iśleistas 
dokumentu rinkinys "Likvidacja Universytetu Stefana 
Batorego przez wladze Litewskie w grudniu 1339 roku", 
neplatintinas ir mokyklu bibliotekose nelaikytinas. 
Minetos knygos turinys neatitinka Lietuvos Respublikos 
valstybiniu interesu, gali paseti nesantaiką tarp lenku 
ir lietuviu tautu. 

Rekomenduojame patikriniti ar śis dokumentas yra 
mokyklos kataloguose, ir, atsisżvelgiant i Kulturos 
ir śvietimo ministerjos  rekomendaciją,  esanćiuas 
egzampliorius eliminuoti. 


Vedejas Y. Kaupinis 
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WILEŃSKI ODDZIAŁ DO SPRAW 
OŚWIATY I MŁODZIEŻY 


Dla kierowników sskół 


W sprawie sbioru dokumentów 

"Likwidacja Uniwersytetu 

Stefana Batorego przes Władze Litewskie 
w grudniu 1939 roku" 


Ministerstwo Kultury i Oświaty informuje iż na mocy 
pisma Nr 14-05-76 od dnia 1993.06.18, sbiór dokumentów 
"Likwidacja Uniwersytetu Stefana Batorego przes Władze 
Litewskie w grudniu 13939 roku" wydrukowany w Warszawie, 
nie jest rospowszechniany i w bibliotekach sskolnych prze- 
chowywany. Treść wyżej wymienionej książki nie jest sgodna 
z interesami Państwa Litewskiego także może wpłynąć ujem- 
nie na stosunki między polskim i litewskim narodami. 

Proponujemy sprawdzić, czy dany dokument nie figuru- 
je w katalogach szkolnej biblioteki i biorąc pod uwagę 
rekomendację Ministerstwa Kultury 1 Oświaty, wyelimi- 
nować znajdujące się tam egasemplarse. 


Kierownik W.Kaupinis 
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lgnas Koncius, Mamo eitasts kektas 2. Atsiminimai 
(Droga, którą przebytem. W spomienia], Vilntus 2006 
[fragmenty ze stron 56—69]| 


Uniwersytet Stefana Batorego był instytucją państwa polskiego, 
dlatego, po zniknięciu tutaj polskiego państwa, musiał także zniknąć 
powołany jego aktem uniwersytet (...). 

Tak i nie udało mi się uchronić od obowiązków Zarządzającego 
Uniwersytetem Stefana Batorego. Nigdy nie lubiłem pracy administra- 
cyjnej, ale tym razem mnie przyłapano. Wrzucono jak do płonącego 
ognia. Trzeba przerobić taką wielką instytucję na swoją, na litewską. 
Prawda w swojej stolicy, zagrabionej przez Polaków, dla realizacji 
własnych zamysłów. Prawda i sprawiedliwość były po naszej stronie. 
Ale Polacy wystarczająco głęboko zapuścili korzenie, rozkrzewili się. 

W sposób przemyślany zmierzali do realizacji swych celów polo- 
nizacyjnych. Przyciągnęli do Wilna swe najlepsze uniwersyteckie siły. 
Zebrani tutaj pracownicy są znakomitymi znawcami swych specjal- 
ności. Umieją wygłaszać wykłady, kierować laboratoriami, wykonują 
pracę naukową i piszą. Lmx Połonżae ec Vilnius zaistnieje w niedalekiej 
przyszłości w rzeczywistym znaczeniu tego słowa. W Wilnie miały być 
drukowane pisma wszystkich specjalności. Inne polskie uniwersytety 
nie miałyby takich wydawnictw. Może tylko z dziedziny techniki, gdyż 


nauk technicznych na Uniwersytecie Wileńskim nie było. Wystarczy 
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1 bez techniki: historia, literatura, prawo, sztuka, rolnictwo, ekonomia, 
medycyna, fizyka, chemia, zoologia, botamka, cała farmacja, astrono- 


mia, meteorologia... 





b Prot. Ignas Konćrus 


Wydawnictwa uniwersyteckie, szerząc się w Instytucjach naukowych 
świata, nadałyby uniwersytetowi rozgłosu, przyzwyczaiły, przekonały 


uczonych, że Wilno jest ogniskiem nauki polskiej. Z. Wilna nadchodzą 
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wszystkie polskie periodyki naukowe i monografie. Zwoływane są zjaz- 
dy krajowe i zagraniczne. 

I jeszcze — Wilno było pomyślane jako najwygodniejsze miejsce dla 
zamieszkania emerytów. Zwłaszcza dla osób, które wycofały się z pra- 
cy naukowej. Spokojnie tu. Piękna i zdrowa miejscowość. Niewysokie 
koszty utrzymania. A ksiązki do pracy, może i laboratoria, stać będą do 
dyspozycji. Nie zostałyby przerwane związki tych ludzi ze swoją insty- 
tucją naukową, jej nowymi pracownikami, dominującymi kierunkami 
w pracy naukowej, samym przebiegiem prac. 

lymczasem Wilno, które znalazło się na dalekim pograniczu 
i w oparciu o swoje zasoby nie było zdolne do rozwoju przemysłu, 
nie zdołało nawiązać żywych kontaktów z silnie rozwijającym się cen- 
trum kraju, nie miało nadziei zagarnąć i samemu rozwinąć jakąkolwiek 
gałąż przedsiębiorczości, w dłuższym czasie uległoby całkowitemu 
zacofaniu i przekształciłoby się w zubożałe, upadające, nadgraniczne 
miasto Rzeczypospolitej. 

Ale dla pracy naukowej Wilno nadawało się. Miało ciekawą prze- 
szłość. Dużo pamiątek religijnych 1 historycznych. Wiele architekto- 
micznych osobliwości. Wszystko to było przydatne uczącej się mło- 
dzieży. I nie tylko dla samego, powiedzmy, formalnego opanowania 
wiedzy, ale i dla pobudzenia uczuć patriotycznych. Ciągle spoglądano 
na tak nazywaną przez Polaków „„Litwę Kowieńską” szukając sposobu 
by ją połączyć z „Litwą Środkową” i wszystko razem trzymać pod swo- 
im polonizacyjnym skrzydłem. 

Ich Biały Orzeł stałby się, obok naszej Pogoni, teraz wszędzie wi- 


doczny. Wyctągając zaborcze pazury poobrywałby Pogoń — pietwsze- 
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go tego miejsca właściciela. Zapanowałby sam jeden, choć niechlubnie, 


ale za to okazale. 


Wspomniane budynki uniwersytetu nie były puste. Tam ptowadzo- 
na była praca. Tam uczyło się około 3000 młodzieży. Tam starszego 
personelu naukowego było 111 osób, młodszego — 256. Samej służby 
i dozorców było 780. 

Większej instytucji lub przedsiębiorstwa ani w Wilnie, ani w zwró- 
conej Litwie okolicy miasta, nie było. I jeszcze sam mózg. Z. całej Polski 
starannie wybrani ludzie nauki. Z, Litwy było tylko kilka osób zarówno 
starszego jak i młodszego personelu. (Liczby wymieniam tylko takie, 
które dobrze pamiętam. Dlatego dat i liczb na ogół unikam, gdyż da- 
nych ze sobą nie posiadam. Świadomie unikam wymieniania nazwisk). 
Nawet spośtód dozorców, nie mówiąc o administracji i pracownikach 
kancelaryjnych (ich było /0—80), znaczna większość była przywieziona 
nawet z Poznania. 

To samo można było powiedzieć i o studentach. Kilku z Niepod- 
ległej Litwy, kilku z samego Wilna i okolic. A tak wszyscy skądinąd, 
wszyscy prawdziwi Polacy i według nazwisk i według usposobienia 
i postępowania. I)o uczącej się młodzieży przyłączyli się jeszcze ofi- 
cerowie, Po tak nagłym zlikwidowaniu ich wojska i napływie Rosjan 
szukali oni chociażby tymczasowego schronienia na ławach uniwer- 
syteckich. 

Wypadło zaczynać gospodarować, zaopatrywać bez kawałka opału. 
Nawet w lasku na Zakrecie trzeba było wycinać najpiękniejsze sosny. 


Nie załowali ich 1 mieszkańcy miasta. Z.1ma była wyjątkowo mrożna. 
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Wypadło mi rozmawiać z ludźmi o różnych poglądach, różne- 
go wykształcenia, szybkimi, gorącymi i nagłymi w działaniu, ludźmi 
polskiego usposobienia, którzy wszyscy spoglądali na Litwina jak na 
marnego wroga swych narodowych przekonań i swej polityki. Teraz 
wszyscy jednakowo mieli ucietpieć. Po zakończeniu semestru pierw- 
szego polski Uniwetsytet Stefana Batorego kończył swą pracę. Praca 
w semestrze wiosennym zaczynana była przez prawdziwych właścicieli 
Uniwersytetu Wileńskiego, według własnego porządku, według stwo- 
rzonego przez siebie statutu i oczywiście w języku litewskim. 

Nie usuwano ani profesorów, ani asystentów, ani kancelistów, 
ani dozorców. Wszyscy byli potrzebni dla Uniwersytetu litewskiego. 
Tylko kazdy, kto chciał pozostać na swoim miejscu i pracować, powr- 
nien był osobiście złożyć Zarządzającemu podanie. Również studenci 
mogli kontynuować naukę, tylko musieli złożyć podanie o przyjęcie ich 
do grona słuchaczy. Gdzie tam, kto Litwinom, a ściślej z Litwinami, 
będzie służył, albo w litewskiej szkole będzie pobierał naukę. Przecież 
i w Niepodległej Litwie spolonizowana młodzież aż do ostatniego cza- 
su, po ukończeniu swych gimnazjów w Litwie nie szła dalej się uczyć 
na nasze wyższe uczelnie. 

Pracownicy i pensje mieli dostać. Z, powodu płacenia tych pensji 
do końca semestru minister finansów Frnestas Galvanauskas zaczął 
nawet trochę narzekać, po co to zostało zrobione. 

Pięknie, nie dobrze zrobione! A dlaczego nie wydano żadnych 
wskazówek, jak należy postąpić? Wypadło mi w tej sprawie składać 
wyjaśnienie na posiedzeniu Rady Ministrów. Mimo wszystko wyższe 


uczelnie układają swą pracę w okresach rocznych lub półrocznych, 
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semestralnych. Nie można takiej gromady personelu nauczającego 
1 studentów wyrzucić za drzwi. Jeszcze nie zapomnijmy o personelu 
technicznym, przecież tworzy go ponad cztery tysiące ludzi, Żadnej 
innej takiej dużej Instytucji w Wilnie nie było. Nawet pracowników sa- 
morządowych tylu nie było. Zawczasu nieprzygotowane wyrzucenie na 
ulicę mogło wywołać przykre następstwa, gdyż byli to ludzie wpływo- 
wi, głęboko powiązani ze społeczeństwem. 

Zarządzający Uniwersytetu zapytany przez administratora Kraju 
Wileńskiego Antanasa Merkysa o plany uporządkowania Uniwersytetu 
odpowiedział: ten semestr trzeba pozwolić zakończyć według starego 
porządku, a już nowy semestr ma się zacząć jako czysto litewski. Na to 
się zgodzono I do tego się sprowadzała cała rozmowa. 

Zarządca Uniwersytetu ma wolne ręce i własną głowę. Dźwigaj 
wszystko na własnych plecach. Nie czekaj, że ktoś ci coś pomoże. Jeśli 
zaplączesz się, to wywołasz burzę. 

Pomyślałem sobie. Przycichnie Gabinet Ministrów. 

Takie to były okoliczności pracy Zarządzającego uniwersytetem, 
zanim przejął on obowiązki rektora, a następnie je wykonywał. 

Rektorowi Uniwersytetu wskazany został czas, kiedy będzie miał 
przekazać obowiązki, wyznaczonemu przez Rząd Litwy Zarządzają- 
cemu. Po przybyciu Zarządzającego do gabinetu rektora, zastał on tu 
cały senat uniwersytecki. Zapoznano się. Krótkie pisemko za podpi- 
sem Ministra Oświaty oznajmiało, że od 20 listopada 1939 roku obo- 
wiązki rektora przejmuje Zarządzający. Na zapytanie jaki będzie dalszy 
los Uniwersytetu, zostało wyjaśnione, że Uniwersytet będzie dalej pto- 


wadził swą pracę, nie zostanie ani na jeden dzień zamknięty. Różni- 
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ca będzie tylko taka, że dotychczas on był polski, państwa polskiego 
Uniwersytet, a teraz będzie litewski, Litwy Uniwersytet. Praca według 
dawnego porządku będzie trwała do Nowego Roku. 

Zapytano, co będzie z profesorami, słuchaczami. 

Profesorów nikt nie zwalnia, słuchaczy nikt nie wydala. Wszyscy 
mogą dalej kontynuować swą pracę, kończyć naukę. Należy tylko, aże- 
by każdy z osobna złożył wniosek, mówiący o jego decyzji dalszego 
kontynuowania pracy. 

— A kto takiego wniosku nie złoży? Co z nim? 

Ta sprawa jest jasna i bez odpowiedzi. 

— A co z dyplomami kończących studia? 

— Przecież stary porządek pozostaje do Nowego Roku. Kazdy unit- 
wersytet wydaje słuchaczom tylko swoje dyplomy. 

— Czy będą wypłacane pensje” 

— Wszystkim, którzy pozostają przy swoich obowiązkach, do No- 
wego Roku będzie płacone. Dalej, kto zostanie, kto pracuje, samo 
przez się jest zrozumiałe, że tym pensje będą wypłacane. Prawdę mó- 
wiąc panowie dostaliście już z góry pensje za określony czas... 

Pożegnawszy się z rektorem i senatorami Zarządzający powiedział, 
że jutro zaczyna pełnić obowiązki i obiecał zawsze życzliwie rozważać 


wszystkie wynikające sprawy. 


Zarządzający sam jeden miał rozstrzygać teraz wszystkie uniwersy- 
teckie sprawy i potrzeby. Nie wyłączając takich jak czyszczenie kominów 
i po każdym takim czyszczeniu częste naprawy osuwających się pleców. 


A mróz nieludzki i tym piecom brakowało wiele, A jeszcze brak opału. 
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Prawie cała setka była tylko pracowników kancelarii. Wśród nich 
różni byli. Wiadomo, wszyscy nieżyczliwi. Starali się być uprzejmi, 
nie przymierzając jak przy drzwiach rektora odźwierny „Polak” spod 
Rosień. Inni bez słowa milczą. Kto wie o czym oni myślą? Tylko nie 
o pożytku dla litewskiego uniwersytetu. Jeszcze inni nie oddadzą swych 
obowiązków. Ale nikt z nich nie będzie chciał tych obowiązków zmienić, 

Słuchacze gromadami na schodach, rzędami na wąskich koryta- 
rzach, stoją i patrzą na Zarządzającego, po cichu szepcą między sobą. 
Zarządzającemu wystarczy miejsca na zwężeniach wszystkich wąskich 
pomieszczeń, nawet w miejscach wyślizganych on sobie swobodne 
przejście znajdzie. Wszyscy delikatni, ze wszystkimi spokojnie po- 
rozmawia, pośmieje się. A drogę, bądź wystarczające przejście i nie 
prosząc otrzyma. Jak trzeba to się cofnie, w swoim czasie przeciśnie. 
Wszyscy starają się przedostać bliżej, ażeby tego nowego człowieka, 
w starych litewskich murach zobaczyć, tego jedynego Litwina. Wiado- 
mo, ttzeba odwagi, trzeba opanowania, trzeba woli, ażeby twarzy nadać 
wyraz zadowolenia, pozbawionego obaw człowieka, który do swojego 
uniwersytetu wchodzi, jak prawdziwy gospodarz. 

Pełnienie obowiązków rozpocząłem od rozmowy z prorektorem 
Stamsławem Zajączkowskim. On nadal wykonuje swoje obowiązki 
zgodnie ze statutem. 

lego poranku kasjer referuje stan kasy. Trzyma swe zasoby w sza- 
fie pancernej. Tam przechowywane są także uniwersyteckie insygnia. 
Jest też mienie prywatne. Trzeba ogłosić, azeby prywatne rzeczy zabra- 
no. Zarządzający nie potrzebuje kluczy. Drogocenności uniwersyteckie 


nie mogą zginąć. 54, zgodnie ze starym porządkiem, strzeżone przez 
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tego samego człowieka. A jeśli chodzi o pieniądze to trzeba przestrze- 
gać rozporządzeń bankowych. Nie przeciągać niezbędnych opłat, nie- 
zapłacone rachunki bezzwłocznie wyrównać, zaprosiwszy wystawców 
rachunków. Nie poszukiwać nowych wydatków. Żadnych zakupów. 
Rozpoczętych prac nie poszerzać. 

Wszelkiego rodzaju interesanci jak zaczęli walić, to końca nie wr- 
dać. Wszyscy chcą dużo coś mówić. Dla każdego jego sprawa jest naj- 
ważniejsza. Zaczynają z daleka, od czasów przedwojennych. Emeryci 
i emerytki nie otrzymują wynagrodzenia. Pewien mężczyzna został 
w czasie działań wojennych przez kogoś przyłapany, innego admi- 
nistracja usuwa z mieszkania, nie naprawia nadpalonego dachu, nie 
udrażnia komina, nie reperuje pieca. Innej zmarło dziecko, nie ma pie- 
niędzy na pogrzeb, zarobków otrzymuje tylko 15 złotych na miesiąc, 
o mężu nic nie wie — poszedł na wojnę. W tym wypadku Zarządzający 
okazał serce, ze swych pieniędzy dał kobiecie 25 litów. Wiadomość 
o tym wszystkich obleciała. Już po obiedzie interesanci zaczęli powoły- 
wać się na te 25 litów: „My wiemy, że pan Konćius rozumie czyjeś łzy, 
potrafi je otrzeć . 

Niewiele kosztowało Zarządzającego stworzenie opinii o czułym 
sercu. Jednak gdzie indziej było trudniej. Serce musiało milczeć, a myśli 


i wola musiały tężeć, aby sprawy nie popsuć. 


W takim zamęcie, plotąc od rana do wieczora, stało się Jasne, iż sam 
nie dam rady wszystkiego ogarnąć. Odnalazły się często powtarzające 
się codzienne sprawy i potrzeby, nie wszystkie możliwe do załatwienia 


przez telefon. Stworzono możliwość wybrania na Uniwersytecie Wi- 
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tolda Wielkiego niezbędnego pomocnika. Udało mi się dostać bardzo 
przyjemnego sekretarza. Spokojny, batczysty. Pobierający naukę w Wil- 
nie, to 1 dobrze znający samo Wilno, nawykły do jego mieszkańców, 
znający ich język, poglądy, zwyczaje. Jego nazwisko Jonas Rakauskas. 
Zarządzającemu ulzyło. A 1 samo życie odmłodniało. 

Mieszkać samemu w ogromnym pokoju bursy profesorskiej, takim 
nieprzytulnym, zapadłym, staroświeckim pomieszczeniu, dla kazdego 
napotkanego przechodnia leżącym na drodze, nie było przyjemnie. 
Można lubić stare czasy z ich wytworami. Można szanować pomniki 
przeszłości, jakiekolwiek one by nie były. Jednak otoczenie nie może 
być nieprzyjazne, powinno stwarzać odpowiedni nastrój. Wszystko nie 
może być jakby zapadnięte i często niejasne. Poza tym stosunki wszę- 
dzie nowe, swolste i raczej wątpliwe, powstałe w nienormalnych wa- 
runkąch obcowania z nieprzychylnymi współpracownikami, zupełnie 
nieznanyrmni, przy braku niezawodnych, swoich ludzi. 

Z, sekretarzem razem na służbę, razem ze służby, Później dowie- 
działem się, że sekretarz bardzo obawiał się o Zarządzającego, niepo- 
koił się I więcej się troszczył niż sam Zarządzający. Prawda, on więcej 


co wiedział 1 miał powód by nasłuchiwać. 


Wkrótce i dla dwóch stało się zbyt ciężko. Wtedy sekretarz Za- 
tządzającego dobrał kierownika gospodarczego. Przystojnego, bardzo 
wysokiego, wyprostowanego, barczystego mężczyznę, byłego artyle- 
rzystę, o nazwisku Dionizas Grincevićlus. Już z daleka widoczny był 
na korytarzach, wyższy o głowę od tej drobnej, nierosłej polskiej mło- 


dzieży. Wyglądało to tak jakby kierownik gospodarczy szedł pomiędzy 
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siedzącymi ludźmi. On zupełnie nie umiał po polsku. Zaraz po jego 
ukazaniu się w uniwersyteckich ścianach, studenci, którzy go zobaczyli, 
wołali na całe gardło: „Jaki wielki cham...” [tak w oryginale — ułum.|. 
Tak r my go nazwaliśmy. 

Wszyscy we trójkę mieszkaliśmy w bursie profesorskiej. Teraz 
niewysoki Zarządzający maszerował pomiędzy dwoma olbrzymami. 
Nie przymierzając ochroniarzami osobistymi. Prawda Zarządzający był 
uprzedzony, ażeby nosił broń. Jednak po co mu to. Od przynależących 
do uniwersytetu ludzi sam jeden i z karabinem maszynowym by się 
nie obronił. Tu trzeba było odwagi. Zarządzający jest w swoim kraju. 
Wilno prawnie do Lirwy ma przynależeć. Oczyma należy mówiącego 
złośnika poskromić. Powaga i spokój (to drogo kosztuje) nie powinny 
nigdy i nigdzie go opuścić. Nastrój spokojnej pracy, jakby wszystko 
było spokojne, wszyscy we wszystkim przytakują. Iść po właściwej, 
potrzebnej drodze, chociaż pod nogami coś się dzieje. Spokojny chłód, 
zupełnie bez złości, nigdy nie podnosząc głosu, wszędzie tylko grzecz- 
na forma prośby, krótki zdecydowany rozkaz, pomagają w rządzeniu. 

Być może ze wcześniejszymi, dotychczasowymi władzami moż- 
na krócej i twardziej rozmawiać, ale z młodzieżą — tylko przyjaźnie. 
Tak można odważnie i skutecznie swój cel osiągnąć. Można ich opinii 
nie uwzględniać, ale nie negować, nie zaprzeczać, a po prostu słowami 
wykładać sprawę. Bez względu, że ta stanowczo różni się od twierdzeń 
młodzieży, jej nastawienia I przekonań. Przypomnieć zawsze wymogi 
prawdy i sprawiedliwości. Wszystko udowodnić samym przebiegiem 
życia, nieoczekiwanym 1 niezmiennym. Ten bieg życia tylko coś nie- 


coś można odchylić, złagodzić. Ale nie siłą, bądź przymusem, zmienić 
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1 łamać. Młodzież przysłuchiwała się, później zaczynała mędrkować, 
ale w samym swym tozgorączkowaniu nie zdołała odpowiedzieć i, wia- 
domo, nie odważyła się wobec delikatnych, grzecznych słów zastoso- 
wać czynów, bądź tak albo inaczej okrutnie potępić. 

Taką drogą szhśmy całą trójką. Zachowywaliśmy się tak jakby wokół 
nas byli najlepsi przyjaciele. Mało rozmawialiśmy. Nieprzerwanie zaj- 
mowaliśmy się pracą. Udawaliśmy, ze byliśmy w domu, wśród swoich. 
Nikogo nie przekonywaliśmy. Dla nas wszystko musiało być jasne. 

W. ten sposób, dzień za dniem, od rana do wieczora, ciężko było 
wytrzymać, ażeby czasami nie powstrzymać się od śmiechu. Raz pto- 
fesorowie szli bez kolejki do banku. Wbiega podczas przyjęcia dzie- 
kan wydziału medycznego Paulas [Tadeusz Pawlas — tłum.] i nawet 
nie przywitawszy się rzuca na stół Zarządzającemu jakąś karteczkę 
i mówi: 

— Nie rozumiem po co takie kartki są wydawana, kiedy one niczego 
nie znaczą, 

— Przecież pan sam prosił o taką kartkę, ja jej nie proponowałem. 

Wyszedł. Jakieś dziesięć osób patrzy co tu będzie. Kartka tak i lezy 
tzucona na stół. 

Sprawa była taka. Bank wymieniał pewną kwotę pieniędzy. Kolejki 
stały ogromne. Czekano od wczesnego ranka, także wewnątrz ban- 
ku, już po rozpoczęciu pracy. Mróz był szczególnie tęgi. Profesoro- 
wie otrzymali pisemka, mówiące o tym, iż mogą załatwić w banku 
bez kolejki, Ten dziekan na dworze przed bankiem zaczął wymyślać 
na Litwinów. Usłyszawszy to właściwi funkcjonariusze donieśli o tym 


pracownikom banku. Wpuszczono go bez kolejki. A kiedy w samym 
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banku urzędnicy zaczęli odsyłać go jeden do drugiego, to go bardzo 
zmęczyło. 

Zarządzający rozmawia, wyjaśnia interesantom. Około pięciu mi- 
nut minęło, a już nadzwyczaj grzecznie wszedł ten dziekan. Niesmia- 
ło podszedł do stołu i mówi: „A na wszelki wypadek to ja wezmę tę 
kartkę”. Zarządzający nie nie odpowiedział, tylko spojrzał na dziekana, 
obrzucH wzrokiem siedzących i stojących ludzi, kiwnął głową. Wszy- 
scy ztozumieli o co chodzi. A dziekan wziąwszy kartkę, dziękczynnie 
uśmiechając się wyszedł. 

Wiadomo, nie trzeba było mu dawać tej kartki Kiedy on szedł 
i chciał wziąć kartkę, należało mu ją na oczach podrzeć. Jednak tak nie 
zostało zrobione i wszystko lepiej wyszło. 

Co szczególnie charakterystyczne to to, że z początku zadziera- 
no nosa, wznosząc się pod niebo z bocianami, by zaraz potem opaść 
z wronami. Takie juz jest usposobienie tych, którzy podstępnie zagra- 
bili Wilno, Wiedząc o tym nie trudno będzie im sprostać, gdy wypadnie 
porządkować i poważne sprawy. 

Z, tym samym dziekanem Wydziału Medycznego miało miejsce I ta- 
kie wydarzenie. Zostało uzgodnione, że wszystkie kliniki Uniwersytetu 
będą przekazane Litewskiemu Czerwonemu Krzyżowi. Dla przejęcia 
klinik przez Litewski Czerwony Krzyż przewidziany został doktor C1- 
plijauskas. Ze swym przyszłym kierownikiem gospodarczym dr Cipl- 
jauskas przybył do Wilna. 

Kliniki uniwersyteckie znajdowały się na Antokolu, za kościołem 
św. Piotra i Pawła, razem ze szpitalem wojskowym. Pomieszczenie 


szpitala wojskowego zbudowane przeważnie z dwupiętrowych budyn- 
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ków [jednopiętrowych według polskiej miary — tłum.]. Na dole od- 
dział szpitala wojskowego, a na górze taki sam oddział uniwersytecki. 
Zupełnie pusty szpital wojskowy, a kliniki uniwersyteckie pełne cho- 
rych. Ładnie urządzone. Nie pożałowano środków. Przykładem klini- 
ka samego dziekana chorób wenerycznych. Każda z klinik prowadziła 
własne gospodarstwo. Swoją kuchnię, swój personel — we wszystkim 
samodzielne instytucje. Tylko ogólne kierownictwo w tękach Wydziału 
Medycyny. 

Zadzwoniono do dziekana, proszono o przyjęcie doktora Ciplijau- 
skasa, dania mu potrzebnych wskazówek, zapoznania z przyszłą pracą. 

Dr Ciplijauskas wraz ze swym kierownikiem gospodarczym udał 
się do dziekana. Po godzinie dr Ciplijauskas wrócił jak nieswój. Spokoj- 
ny jego kierownik gospodarczy również rozgorączkowany. 

Okazało się, że dr Ciplijauskas i dziekan od razu skoczyli sobie 
do oczu, tak, iż ten pierwszy, absolwent Uniwersytetu Warszawskiego, 
zapomniał języka polskiego, a dziekan oświadczył, że zna tylko język 
polski 1 angielski. Tak i nie zdołali się rozmówić. Kierownik gospo- 
datczy umiał po angielsku (żył dłuższy czas w Ameryce), ale jemu, 
takiemu małemu człowieczkowi, nie wypadało mieszać się pomiędzy 
dwóch takich wielkich ludzi. 

Zaraz zadzwoniono do dziekana i poproszono go, aby jutro o wy- 
znączonej przez Zarządzającego godzinie przyjął kierownika gospo- 
darczego i łaskawie objaśnił i pokazał wszystko, co było potrzeba. 
Powiedziano, ażeby nie robić z tego historii i sprawiać nieprzyjemno- 
ŚCI, tak Jak to miało miejsce dzisiaj. Prośba była krótka i w swej formie 


upodobniała się do rozkazu. 
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Następnego dnia kierownik gospodarczy znowu wrócił z niczym. 
Okazuje się, że dziekan zupełnie nie zna języka angielskiego, a kierownik 
gospodarczy rzeczywiście zupełnie nie umie po polsku. Ot tobie, oni we 
dwójkę znowu się nie porozumieli. Tylko jeszcze bardziej się poróżnili. 

Litewski Czerwony Krzyż, przysławszy 78 pracowników, przejął 
utrzymanie porządku w klinikach uniwersyteckich. Przy tej okazji do 
głowy przychodzi mi jedno wydarzenie. W czasie odwiedzania klinik 
uniwersyteckich, szczególnie życzliwy 1 usłuzny był kierownik klini- 
ki ocznej profesor Ignacas Abramowiczius [tak w oryginale — tłum.]. 
Pokazał pomieszczenia przeznaczone dla chorych, wyjaśni kim był 
profesor, którego imieniem sala została nazwana i którego podobizna 
w ładnych ramach wisiała nad drzwiami. jedna z sal była bez takiej 
ozdoby. Tutaj, powiedział profesor, zostanie umieszczona podobi- 
zna profesora Petrasa Aviżonisa I sala zostanie nazwana imieniem 
profesora Aviżonisa [Petras Aviżonis był znanym litewskim oftal- 
mologiem, niedawno zmarłym — tłum.]|. Szczególnie łatwa droga, 


aby rzucić się w Oczy. 


We trójkę, gdy zabraliśmy się do roboty, zrobiło się o wiele lżej 
I sama praca w sposób widoczny zaczęła posuwać się do przodu. 

Trudne gospodarcze sprawy całym swym ciężarem legły na tęgich 
ramionach barczystego 1 muskularnego kierownika gospodarczego. 
Dźwigał on, wprost pchał robotę, jak potrafi pracować prawdziwy Li- 
twin dla dobra swego kraju, zupelnie zapomniawszy o sobie, o czasie, o 
wszystkim zupełnie, co tylko dotyczyło go osobiście. Nie zostało tego 


człowieka w Litwie. Nie znajdziesz go 1 w odwiecznej stolicy Litwy 


Ostatnie dni Uniwersytetu Stefana Batorego 


Wilnie. On cały jest zanurzony, rozproszony, uwikłany wśród skompli- 
kowanych spraw gospodarczych Uniwersytetu Stefana Batorego, jakie 
wypadło mu załatwiać. 

Mniejsza zakresem, lecz wymagająca starannego podejścia, była 
praca sekretarza, zaplątana w szczególnie odrażających złych ludzkich 
intrygach. Zimna krew, znakomita znajomość skomplikowanej roboty 
kancelaryjnej, umiejętność prawidłowego rozumowania, nawet wte- 
dy gdyby wokół strzelano z armat, poświęcenie powierzonej pracy, 
serdeczne, jak i wszędzie, pragnienie wykonania tej pracy jak najdo- 
kładniej, nawyk nie byle jak pracować, ale jak najszybciej pracę zakoń- 
czyć, zawsze cechował nieprzepartego, niegorączkującego się, powierz- 
chownie zawsze spokojnego, lecz od wewnątrz kipiącego pracownika. 
Tylko głęboka miłość ojczyzny dodawała mu niewyczerpalnych sił. 
Tylko czuła troska o dobro swoich nie pozwalała mu oderwać oczu od 
papierów kancelaryjnych i działań administracyjnych. 

Z, takimi ludźmi, jak mówi przysłowie, wszędzie jest blisko. 

Warunki pracy dla wszystkich były takie ciężkie, takie niewdzięcz- 
ne. Trzeba było przez cały czas być napiętym. Gdy tylko ktoś coś po- 
puści sądząc, Iż sprawa sama pobiegnie, wszystko się zatrzymywało. 
Tylko, gdy ciągnąć z całych sił, to się posuwa. Bez wytchnienia, ciągle 
pod górę 1 pod górę, często jeszcze pod śliską górę. Taka praca wyczer- 
pywała siły, zmniejszała odporność. 

Pewnego razu piliśmy ziołową herbatę już po dziesiątej wieczór, 
tylko co po powrocie z miejsca pracy. Wszyscy jak jeden byliśmy tak 
zmęczeni, że nawet językiem nie mogliśmy ruszyć. Ratunek przyniósł 


kierownik gospodarczy. Wyciągnął z szafy, napoczętą już od dwóch 
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dni, ale jeszcze nieopróżnioną butelkę czystej za lita 1 osiemdziesiąt 
centów. Poczęstował nas po szklaneczce I wypiwszy sam powiedział: 
„Wypij kielicha i dalej można żyć”. To było tak powiedziane, że można 
było pęknąć ze śmiechu. Zechciał powiedzieć po polsku, ale wyszło 
mu z rosyjska, a i tego języka on nie znał. 

Zmęczyliśmy się, naszarpaliśmy nerwy, odsuwając je całkowicie na 
stronę. Ocknęliśmy się nazajutrz, byliśmy tacy jak byśmy tylko co roz- 
poczęli pracę. 


Pewnego razu przyszła delegacja studentów, by prosić o zezwolenie 
na zorganizowanie na Uniwersytecie obchodu rocznicy niepodległości 
Polski, Wyjaśniono im, że to właściwie kwestia polityczna, wychodząca 
poza czysto uniwersyteckie sprawy. Na takie zebranie trzeba otrzymać 
zezwolenie komendanta. Ale pomieszczenie, znajdujące się pod nad- 
zorem prorektora, możecie otrzymać. Studenci mieli przy sobie także 
porządek dzienny takiej imprezy. Przekazano komendantowi, ażeby tę 
delegację przyjął bez kolejki i aby do programu dopisano hymn Pol- 
ski. Poszli. Komendant się zgodził i sam własną ręką dopisał: hymn 
Polski. Ciesząc się wrócili, pochwalić się. Zarządzającemu powiedzieli, 
że dostali zgodę na zebranie i jeszcze ten zapis. Zapytałem dlaczego sami 
nie wstawili tego najważniejszego punktu. Baliśmy się — powiedzieli — 
że w ogóle nie pozwolą z powodu tego hymnu. 

Litwini nie czepiają się drobiazgów. Zawsze oddzielają najważniej- 
sze sprawy. Szanując swoje przekonania, rozumieją i innych. Teraz ze 
wszystkimi podobnymi sprawami poradzono zwracać się do protekto- 


ra, Proszony jest o udzielanie pomocy studentom. 
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Spokojnie, bez żadnych nieporozumień, minęła ta uroczystość. 


Innym razem wypadło mi być w urzędzie pełnomocnika Minister- 
stwa Oświaty. Prorektor zadzwonił, że na Uniwersytecie zebrało się 
około półtora tysiąca studentów, którzy proszą Zarządzającego o wy- 
jaśnienie zaprzątających ich spraw. 

Z urzędu naczelnika powiatu Jonasa Ślepetisa przejść trzeba było 
na Uniwersytet. Protektor poinformował, że zebrani chcą sami zoba- 
czyć Zarządzającego na swym zebraniu i wysłuchać jego wyjaśnień. 
Protektorowi powiedziano, ażeby doniósł zebtanym, że Zarządzający 
na zebraniu nie będzie tłumaczył i z całym zebraniem się nie doga- 
da. Zebrani mają sprawę do Zarządzającego, a nie on ich zapraszał. 
Niechaj wybiorą pełnomocników, a ci wyjaśnią o co im chodzi i prze- 
każą odpowiedź zgromadzonym na zebraniu. 

Prorektor zaniepokoił się. Mówi, zebrani mogą się „zablokować”. 
Zamkną się na autonomicznym uniwersytecie, nikogo nie wpuszczą, 
ani nie wypuszczą. Tak wszyscy będą chcieli pozostać w pomieszcze- 
niach uniwersytetu nawet kilka dni. 

Wiadomo, można było doczekać się i poważnych wypadków. 
Zwłaszcza, że na uniwersytecie zarejestrowali się mężczyźni, chroniący 
się od możliwych rosyjskich prześladowań. I tak na takim zgromadze- 
niu gorąca młodzież, jeszcze iluś tam ostrzej nastawionych, mogły być 
wyskoki, nieposłuszeństwo. 

Z tych wzgłędów trzeba iść prosto do przodu nie oglądając się na 
strony, bez żadnych wahań. Po dłuższych wyjaśnieniach z prorekto- 


tem przyszło czterech wybranych przedstawicieli, którzy nieśli kart- 
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kę z pytaniami. Tak więc razem nas było sześciu. Jeden od Szawel, 
któty ukończył wydział prawa, trzej inni już ukończyli różne fakultety, 
jak widać, wybrani o najlepszych głowach. Przyjęto od nich spis pytań 
i tu od razu po kolei zaczęto wyjaśniać. Sprawą podstawową 1 pierw- 
szym pytaniem było to, że przy nieobecności tektora uniwersytetu po- 
winien zarządzać prorektor. Prorektor pełni nadal swoje obowiązki, 
to znaczy, że on automatycznie wykonuje wszystkie obowiązki rektora. 
Twierdzono, że to wynika ze statutu Uniwersytetu Stefana Batorego. 
Inne pytania wynikały z tego pierwszepo, zasadniczego. 

Zarządzający dobrze znał statut uniwersytecki i zaczął wyjaśniać, 
że ogólnie statuty autonomicznych uniwersytetów zwykle protektoro- 
wi przyznają uptawnienia rektorskie, lecz nie następuje to automatycz- 
nie. Rektor z własnej woli, według własnych poglądów, może niekiedy 
jakieś zagadnienie przekazać do kompetencji prorektora. 

Delegaci, szczególnie „„prawnik”, nie zgadzali się z tym, że po- 
noć na Uniwersytecie Stefana Batorego jest inaczej. (Gdy sprawa się 
zaostrzała i delegaci zaczęli się gotączkować, poproszono prorektora 
ażeby przyniósł statut. Wiadomo, w statucie było nie inaczej, niż mó- 
wił Zarządzający. 

Delegaci zostali objaśnieni, że nie wypada sprzeciwiać się i upierać 
nie zgłębiwszy sprawy i nie poznawszy statutu. Ujawnił się brak logiki 
z ich strony i powierzchowność myślenia, Udało się też w krótkich 
słowach ich twierdzenia odrzucić. Nie trudno było potem ich po aj- 
cowsku pouczyć. 

Oczywiście rozmowa, a ściślej gorące sporty, przekroczyły grani- 


cę zaplanowanych pytań. Trudno było powstrzymać młodzież przed 
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ostrymi słowami pod adresem Litwy. Wszakże stały się piękną okazją 
dla przypomnienia polityki Polski w stosunku do Litwy. Porozmawiano 
szetoko z wyraźną przewagą na korzyść Zarządzającego. Przypomnia- 
no nawet, że wśród młodych ludzi są (a nie „mogą być”) i tacy, którzy 
nie potrafią odpowiedzieć za swoje czyny. Mówiono, że nawet broń 
może być użyta. 

Zarządzający powiedział, że reprezentuje rzeczywistych gospo- 
darzy Kraju Wileńskiego, wiadomo i Uniwersytetu Stefana Batorego. 
Dla niego broń nie jest straszna. On przyszedł bez broni i interesu 
swego kraju bronić będzie nie bronią, lecz rozumem, logiką, sprawie- 
dliwością I prawem. 

Rozmowa ciągnęła się około sześciu godzin. Szeroko wyjaśniano 
nie tylko sprawy Uniwersytetu, lecz ogólnie spory Polaków i Litwinów 
w dawnej przeszłości, ale również i w czasie, gdy powstawała Niepod- 
legła Lirwa, a także i po jej urworzeniu. 

Po tej rozmowie z polską młodzieżą w murach uniwersyteckich już 
więcej zadnych mepotozumień nie było. Patrząc z zewnątrz młodzież 
była dosyć grzeczna. Jej potrzeby osobiste były zawsze, na miarę moż- 


liwości, zaspokajane. 


Pewnego razu, już wieczorną potą, do gabinetu Zarządzającego 
przyszło trzech mężczyzn, prosząc o pomoc w sprawie aresztowanego 
ich przyjaciela. Oni mieli zebranie w lokalu korporacji. Ich było, jeden 
powiedział, ze jedenastu, inny, że trzynastu. Najodważniejszy z nich 
o swojskim wyglądzie grubas filister bardzo denerwował się, że ich ob- 


tażono, wyposażenie korporacji poroztzucano I tak dalej. 
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Okazuje się, że ich lokal był obok pomieszczenia policji. Posterunek 
tozbudowywał się. Na zebranie na mieście powinni byli mieć zezwo- 
lenie. Co innego na Uniwersytecie. Ale zezwolenia nie mieli. Oprócz 
tego sprzeciwiali się. Więc paru z nich zatrzymano. Ten grubasek za- 
pytany, ilu ich tam było, odpowiedział, że dwunastu. Zarządzający już 
wiedział o tym wydatzeniu. Zakomunikowano mu, że na zebraniu było 
czternaście osób. 

Zwątpiłem w sprawie całej tej skargi, Szczególnie, gdy powiedziano, 
że na zebraniu było czternaście osób, Oni byli zmuszeni uspokoić się, wsty- 
dzili się, że nie potrafili nawet uzgodnić liczby obecnych. Tak więc trudno 
uwierzyć 1 w sprawie skargi, że doznali ze strony policji przykrości. 

Jednak zadzwoniono na posterunek i poproszono ażeby ich przy- 
jaciół wypuszczono. Siedziba policji mieściła się po drugiej stronie wą- 
skiej ulicy i z okna Zarządzającego to pomieszczenie było widoczne. 
Poza tym poproszono, ażeby oni zaraz przyprowadzili wypuszczonych 
kolegów. Zarządzający chciał się upewnić, że jego prośba została speł- 
niona przez policję. 

Szczególnie nęciło ażeby już po wszystkim porozmawiać z delega- 
tami i wypuszczonymi. Pośmiano się i powiedziano ażeby innym razem 
porozumieć się co do wymienianych w rozmowie liczbach, tak by wy- 


padło to wlarygodniej. 


Miały miejsce 1 inne wydarzenia, które mogły się skończyć nie tak 
dobrze, jeśli mie całkiem tragicznie. 
Okazało się, ze była jawna i otwarta działalność, ale i praca niejaw- 


na. Chociaż nie zabrakło sporów, wysłuchiwaliśmy wszelkie wywody, 


Ostatnie dni Uniwersytetu Stefana Batorego 


poznawaliśmy sposób myślenia I ptzypatrywaliśmy się różnym niespo- 
dziankom polskiego charakteru, gorączkowości. Wszystko to, jak się 
wydawało, zaraz się kończyło. Ale czasami i dalej za drzwiami miało 
miejsce w swych ostrzejszych przejawach, mówiąc oględnymi słowami. 
Jedni zajmowali się jawną pracą, inni niejawną robotą. 

Pewnego razu wczesnym rankiem, tylko co po przyjściu Zarządza- 
jącego, zgłosił się tajny agent Geleżinis i pokazał pudełko, zawierające 
dobre pół kilograma jakichś trocin. Znalazł on je w piecu i to jest ma- 
szyna piekielna. Piec był z cegieł, okrągły, pokryty blachą. Trudno po- 
wiedzieć jakiej siły byłby wybuch, ale piec z pewnością by się rozpadł, 
rozerwał na drobne kawałki. 

Dość często zdarzało się, że tego samego dnia znajdowano, 
wyrzucone na drugą stronę płotu skradzione meble, spirytus szpitalny, 
wędzoną szynkę czy węgiel kamienny. Takich drobnych kradzieży było 


mnóstwo. Ale z materiałem wybuchowym to nie żarty. 


Biblioteka uniwersytecka jest obszerna, dużo cennej lituanistyki, 
dużo rękopisów. Wiele się jeszcze bada, dużo co jeszcze się w biblio- 


tece poszukuje. Kierownik biblioteki Uniwersytetu Witolda Wielkie- 


go miał zatroszczyć się o bezpieczeństwo zbiorów Biblioteki Uniwer- 


sytetu Stefana Batorego. Przysłał przezwanego Cypganem ciemnego 
chłopaka. Być może zna on sam porządek biblioteczny, ale z ludź- 
mi zupełnie nie potrafi postępować. Powstało wielkie zadraźnienie. 
Również Zarządzający musiał dużo swego czasu tracić na próżno 
z powodu tego człowieka, pilnując ażeby sama praca całkiem nie wy- 


padła z torów. 
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Wówczas została przysłana z Kowna młoda dziewczyna Eimaity- 
te, dobrze znająca porządek biblioteki uniwersyteckiej. Okazało się, 
że ta dziewczyna ma żelazną rękę. Praca została postawiona na wła- 
ściwej drodze. Pracownicy zostali zmuszeni do zajęcia swych miejsc. 
Zarządzający nawet nie wiedział, że na Uniwersytecie istnieje taka duża 
i skomplikowana mnogość krnąbrnych pracowników jak właśnie w bi- 
bliotece. Teraz wszystko się uspokoiło. Najwięksi wrogowie Litwinów 
i burzyciele ustanowionych w bibliotece potządków stali się potulnymi 
współpracownikami Litwinki, delikatnej, lecz o mocnej i twardej ręce. 

(rospodartstwo na Zakrecie przyczyniało niemało nieprzyjemności, 
gdyż brakowało paszy i nie przygotowano zwierząt do zimy. Opieszały 
nadzorca dla jakichś swoich celów szukał tylko pretekstów ażeby prze- 
rzucić odpowiedzialność na kogo innego — tutaj nie urząd, wszystkiego 
mie dopilnujesz — tłumaczył. I jeszcze bajdurzył o byłych i niebyłych 


rzeczach. Nie tak łatwo pojąć od razu. 


Najwięcej, bez wątpienia zamieszania było kiedy około 180 osób 
z Uniwersytetu Witolda Wielkiego oraz Akademii Rolniczej przybyło 
ażeby przejąć mienie Uniwersytetu Stefana Batotego. Praca zawrzała 
na całego. Wszędzie szło gładko, może tylko dziekan wydziału ro|- 
niczego Jagminas (Janusz Jagmin — tłum.), szlachetka z Bejsagoły, 
trochę wierzgał, zanim został złamany. Prawdę mówiąc nie tak łatwo 
się poddał. Wypadło Zarządzającemu się wmieszać. Widać litewska 
krew ma więcej odporności i stałości. Niełatwo by poszło, gdyby takich 
było więcej. Mało wytrwały Polak prędko by nie wytrzymał i poddał, 


chociaż z początku sprzeciwiał się jak potrafił. Prawda, zawczasu wszyst- 
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ko było uzgodnione, domówione z kierownikami zakładów i co do sa- 
mego mienia, i co do formalności przejęcia, i co do odpowiedzialności. 
W starych instytucjach, gdzie już od kilkunastu lat pracował i kształcił się 
personel oraz uczniowie, istniały różne, najróżniejsze drobiazgi i księgi 
inwentarzowe posiadały szczególnie dużo rubryk. Chociaż to nie mu- 
zeutm, a zakład pracy, mimo to wszystko poukładane, a nie rozrzucone. 

Ponieważ do roboty zabrali się znawcy swoich działów, łatwo 
zorientowali się, komu całe aparaty bądź zbiory, a komu ich części 
i jakie. Niewiele napotkano nieznanych rzeczy, na które nieco więcej 
potrzeba było poświęcić czasu. Nieco meznanych roślin, żywych stwo- 
rzeń, czy jakichś innych przypadków. W instytucjach były też książki. 
Kazdy zakład, laboratorium bądz gabinet miały swoje księgozbiory, 
przeznaczone dla personelu nauczającego 1 studentów. Podobnie jak 
aparatura. Chociaż i dużo instytucji, dużo pomieszczeń, ale i dużo tych, 
którzy przejmują. Praca szła szybko. Złej woli nie zauwazono, dlatego 
1 ta wielka robota została szybko zakończona. 

Najłatwiej było prawnikom, humanistom, teologom. Oni zatrosz- 
czyli się tylko o książki seminaryjne. A poważniejsze książki znajdowa- 
ły się w bibliotece ogólnej. Najwięcej trudu mieli przytodnicy, medycy, 
farmaceuci, chemicy, fizycy 1 leśnicy. Niezbyt wiele książek 1 aparatury 
znajdowało się w instytucie astronomii I meteorologu. Chociaż budy- 
nek nowy i przystosowany do tych potrzeb, nawet z mieszkaniami dla 


pracowników. 


Ziacichły szerokie, gotące rozmowy związane z przejęciem. 


Usunięto wymkie niedociągnięcia. Zrobiło się nieco ciszej. Prawie nikt 
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nie wyfaził pragnienia pozostania przy dotychczasowej pracy. Znani 
pracownicy Uniwersytetu zaczęli się rozpraszać: szukali innych zajęć, 
wyjeżdzali tam, gdzie spodziewali się znaleźć coś lepszego. Zaczę- 
ło zjawiać się coraz więcej naszych. Zaczęto przygotowywać się do 
nowego roku akademickiego. Miał rozpocząć się semestr wiosenny 
— im wcześniej tym lepiej. 

Wtedy zajęto się sprawą kierowników fakultetów, sprawami sena- 
tu. Uporządkowawszy wszystko, poproszono Ministerstwo Oświaty 
o wyznaczenie rektora, gdyż Zarządzający nie zgodził się objąć obo- 
wiązków rektora. Nie chciał zostać wyznaczony. 

Porozumiawszy się w sprawie rektora zwołany został uroczysty akt 
na Uniwersytecie, w czasie którego Zarządzający Umiwersytetu Stefana 
Batorego przekazał swe obowiązki wskazanemu przez siebie i miano- 
wanemu przez Ministerstwo Oświaty rektorowi Uniwersytetu Wileń- 
skiego profesorowi Mykolasowi Birżiśce. 

W ten sposób dobiegła końca działalność Zarządzającego Uni- 
wersytetem Stefana Batorego. Były Zarządzający powrócił do Kowna, 


do swej zwykłej pracy (...). 


tłum. P.L. 
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Indeks osób 


Abramowiczius Ignacas 146 
Abramowiczówna Zofia 67 
Adamus jan 67 

Aviżonis Petras 146 


Darasauskas Kazimierz 7/8 
Basiński Antoni 68 

Batory Stefan 25, 90, 107 
Birżiśce Mykolas 156 
Bistras Leonas 31 

Bojanus Ludwik Henryk 90 
Bortnowski Władysław 68 
Borucka Maria 67 
Brazdziunas Paweł 7/8 
Bujak Władysław 63 


Carnegie Andrew 117 

Cepulis Stasys 32p 

Chmaj Ludwik 101 
Chodźkowie 25 

Chorzelska Matylda 71 
Cimochowski Wacław 66 
Ciopa Aleksander 71, 72 
Ciplijauskas Vytautas 144, 145 
Czacki Tadeusz 26 
Czartoryski Adam Jerzy 25 


Dworakowska Dagmara 68 
Dziewicka Irena 67 


Dziewulska Aniela 71, 72 
Dziewulski Władysław 20, 72, 
16—77, 117 


Fhrenkreutz Stefan 20, 31, 34, 
36, 37, 39-41, 51, 58—59, 88, 
I0T 

Eimaityte 154 


Feliksiak Elzbiera 129 
Filipczyk Józef 68 
Frank Józef 90 


Galvanauskas Ernestas 136 

Garnysz Aleksander 66, 78, 80 

Geleżinis 153 

Gińko (właśc. Ginko| Tadeusz 
71 

Górski Konrad 125, 129 

(Grincevicius Diomzas 141 


Groddeck Gotfryd Ernest 90 


Halicki Bronisław 67 

Hiller Stanisław 101 

Hitler Adolf 13, 15 
Hołubowicz Włodzimierz 71 
Hołubowiczowa Helena 67 
Hoppen Jerzy /1 
Horodniczy Henryk 768, 80 
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Horthy Miklós 92 


Indrisiunas Julius 61 
Twanowska Wilhelmina 71, 72 


Jagmin Janusz 102, 154 
Janulaitis Augustinas 55, 56 
Januszewicz (właśc. Januszkie- 
wicz] Stanisław 66 
Januszkiewiczowa Marta 7/1 
Jaworski Iwo 102 
Jesmanowicz Leon 68 
Jokantas Kazimietas 55, 56, 60 
Jundziłł Stanisław Bonifacy, ks. 
90 
Juśka Antanas 34 


Kadatis Bernardas 72 
Kallenbach Józef 92 
Kapłanowa Rachela 66 
Kardymowiczowa Irena 68 
Kaupinis Venejas V. 130, 131 
Kempisty Stefan 102 
Kepelowa (właśc. Burhardt-Ke- 
pelowa]| Wanda 67 
Klepacz Michał 101 
Kłyszyńska Antonina 68 


Koncius Ignas 9, 31-32, 34-35, 
38—40, 4445, 61, 128, 132, 140 


Kongiel Roman 67 
Korybut-Daszkiewicz Antoni 
68 
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Kot Stanisław 117 
Krakowski Stefan 68 
Krassowska Eugenia 66 
Kraszewski Józef lgnacy 25 
Krażuń 66 

Kridl Manfred 116, 121 
Krzyżanowski Bronisław 121 
Kulbicki Wsiewołod 66 
Kuszpecińska Jadwiga 71 


Labunaitis Vytautas K. 82 
Lelewel Joachim 25, 90, 92 
Lenartowicz |ózef 66 
Leśniewski Władysław 75 


Łastowski Wacław 102 
Łęczycki Mikołaj 90 


Makiej Bolesław 68 
Małkowski P. 67 
Małunowiczówna Leokadia 68 
Marcinowicz E. 67 
Masiliunas Kazimieras 55, 56 
Merdi A. 66 
Merkys Antanas 61, 137 
Michalski Eugeniusz 67 
Michniewicz [właśc. Michniewi- 
cz-|uchniewicz] Flenryk 71 
Mickiewicz Adam 25, 90, 98 
Mołotow Wiaczesław 13 
Morelowski Marian 102 


Narbutt Teodor 25 
Niesiołowski Tymon 71 
Niewodniczański Henryk 80 
Nikołajew W. 68 


Odlanicki-Poczobutt Marcin, 
ks. 90 

Odlanicki-Poczobutt Stanisław 
66 

Odyniec Antoni Edward 25 

Oko Jan 101, 117 

Oliwski |. 68 

Oświecimski Stefan 71 


Pawlas Tadeusz 101, 143 
Petrusewiczowa Mara 118 
Piłsudski Józef 26, 91-92 
Pol Wincenty 25 
Protaszewski 66 
Prufterowa [Znamierowska| 
Maria 67 
Przeździecka-Jędrzejowska 
Aniela 71 
Puodżiukynas Antoni 78 


Rakauskas Jonas 141 
Rastenis Vincas 28 
Redtern Gilbert 118 
Reymont Władysław 98 
Ribbentrop Joachim von 13 
Rockefeller John D. 117 
Rogiński Bolesław 68 


Rojecka Nadzieja 71 

Romer Michał 18, 20, 44, 52, 
30-57, 84 

Rosiecka Maria 71 

Rowieńska Wanda 71 

Runczkowska Taranowska Sabi- 
na 7/1 


Sarbiewski Maciej Kazimierz 
(pseud. Horacy Sarmacki) 
25, 90 

Serafinowicz Michał 67 

Sienkiewicz Henryk 98 

Sikorski Władysław 87 

Stwicki Marian 71 

Skatga Piotr 25, 90 

Skotko Eugeniusz 78, 80 

Sleńdziński Ludomir 102 

Ślepetis Jonas 149 

Słowacki Juliusz 25, 90 

Smetona Antanas 127 

Spętanówna Jadwiga 68 

Stalin Józef 13, 15 

Staniewicz Witold 37 

Staniszewski Józef 67 

Staszic Stanisław 90 

Stec Wiktor 6/ 

Stroński Stanisław 116 

Szantyt Antoni 68 

Szczeniowski Szczepan 20, 78, 
80-81, 102 

Szeligowska Irena 66 
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Szeligowski Stanisław 71, 72 Zamoyski Jan 26 


Szurliński Fr. 68 Zan Tomasz 25 
Szyryński Wiktor 68 Zawadzki Józef, ks. 66 
Śmigielski Jerzy 71 Zgorzelski Czesław 66 
Śmiglecki Marcin 90 Zieminowicz L. 65 
Śniadecki Jan 25, 90 

Śniadecki Jędrzej 25, 90 Żebrowski Tomasz 90 
Świrski Ignacy 101 Żółtowski Adam 117, 121 


Żytkowicz Leonid 67 
Taranowski Mikołaj 66 
Turczyński Wacław 66 
Turska Halina 66 


Wansteln 66 

Waśniewska Zofia 67 

Wawrzyńczykowa Alina 67 

Wąsowski D. 71 

Welento Justyn 67 

Wierzbicki |. 67 

Wiłezacka-Dziemidowiczowa 
WŁ 67 

Wojnichowski 68 

Wołkowicka Irena 66 

Wujek |akób 25 

Wysłouch Seweryn 68 


Zacharewicz Witold 66 

Zagórski Ignacy 118 

Zahorski jerzy 68 

Zajączkowski Stanisław 101, 
139 

Zajkowska Aleksandra 68 
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Wykaz dokumentów 


Nr 1 Dekret Naczelnego Wodza Wojsk Polskich o otwarciu Uniwet- 
sytetu Stefana Batotego w Wilnie. 


Nr 2 Z artykułu Vincasa Rastenisa pt. Tośerancja w Wilnie! Funkcjono- 
wanie uniwersytetu — bezprawiem. Dość jn$ tej tolerancji!, ogłoszonego 
w czasopiśmie ,,Vairas”, a domagającego się jak najszybszego za- 
przestania działalności Uniwersytetu Stefana Batorego, Kowno, 


16 listopada 1939 roku. 


Nr 3 Pismo ministra oświaty Republiki Litewskiej dra lLeonasa Bi- 
strasa z 17 listopada 1939 roku, zawierające polecenie przekaza- 
nia kierownictwa Uniwersytetu Stefana Batorego prof. Ignasowi 
Konciusowi. 


Nr 4 Komentarz litewskiego organu rządowego w związku z nomina- 
cją prof. Ilgnasa Konćiusa na administratora Uniwersytetu Ste- 
fana Batorego, zakazujący uczelni prawa do dalszej działalności, 


18 listopada 1939 roku. 


Nr 5 Pismo przedstawiciela Ministerstwa Oświaty na Kraj Wileński 
dra Antanasa Juśki do Rektora Uniwersytetu Stefana Batorego 
z 20 listopada 1939 roku, polecające przekazanie obowiązków 
prof, Ignasowi Konćlusowi. 


Nr 6 Pismo prof. Ignasa Konćlusa z 20 listopada 1939 roku o przejęciu 
przez niego obowiązków rektora Uniwersytetu Stefana Batote- 
go 1 zapowiadające zakończenie zajęć na Uniwersytecie w dniu 
15 grudnia 193V roku. 


Nr 7 Pismo Rektora Uniwersytetu Stefana Batorego prof. Stefana 


Ehrenkreutza do Ministra Oświaty Republiki Litewskiej, Wilno, 
20 listopada 1939 roku. 
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Nr 8 Pismo rektora prot. Stefana Ehrenkreutza do Dziekanów, 
Kierowników Zakładów, Profesorów Uniwersytetu Stefana Ba- 
torego z 21 listopada 193V roku. 


Nr9 Apel „Kuriera Wileńskiego” o zachowanie Uniwersytetu Stefa- 
na Batorego, 23 listopada 1939 roku. 


Nr 10 Dziennik prof. Michała Romera. Zapis z dnia 24 listopada 1939 
roku, mówiący jak społeczność akademicka Uniwersytetu Stefa- 
na Batorego odebrała oświadczenie prof. lgnasa Konćiusa. 


Nr 11 Memoriał społeczności akademickiej Uniwersytetu Stefana 
Batorego dotęczony Ministrowi Oświaty Republiki Litewskiej 
w dniu 24 listopada 1939 roku. 


Nr 12 Dziennik prof. Michała Romera. Zapis z dnia 2 grudnia 1939 
roku, mówiący o rozpatrywaniu projektu umożliwiającego dal- 
szą naukę studentom Uniwersytetu Stefana Batorego oraz zapis 
z 4 grudnia 1939 roku o odrzuceniu tego rodzaju propozycji. 

Nr 13 Dziennik ptof. Michała Romera. Zapis z dnia 4 grudnia 1939 
roku, mówiący o tajonej niechęci profesury litewskiej do prze- 


noszenia się do Wilna. 


Nr 14 Atak organu narodowców litewskich tygodnika „,Vairas” na prof. 
Stefana Ehrenkreutza, początek grudnia 1939 roku. 


Nr 15 Z dyskusji w Sejmie Republiki Litewskiej nad ustawą o Uniwer- 
sytecie Wileńskim, Kowna, 11 grudnia 1939 roku. 


Nr 16 Relacja o ostatnich, przed likwidacją, czynnościach na Uniwetsy- 
tecie Stefana Batorego, 14 grudnia 1939 roku. 


Nr 17 Relacja z uroczystości zakończenia działalności Uniwersytetu 
Stefana Batorego, 15 grudnia 1939 roku. 
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Nr 18 Protest asystentów Uniwersytetu Stefana Batorego przeciwko 
likwidacji USB, Wilno, 15 grudnia 1939 roku. 


Nr 19 Akt przeglądu majątku Obserwatorium Astronomicznego Uni- 
wersytetu Stefana Batorego oraz zestawienie majątku Wydziału 
Matematyczno-Przyrodniczego sporządzone w związku z przej- 
mowaniem go przez władze litewskie w dniach 16—20 grudnia 
1939 roku. 


Nr 20 Akt przejęcia majątku Zakładu Fizyki Teoretycznej i Semina- 
rium Mechaniki b. Uniwersytetu Stefana Batorego, 23 grudnia 
1939 toku. 


Nr 21 Szydercza wypowiedź gazety litewskiej o zajęciach byłych stu- 
dentów rozwiązanego Uniwersytetu Stefana Batorego, 23 grud- 
ma 1939 roku. 


Nr 22 Dziennik prof. Michała Romera. Zapis z dnia 23 grudnia 1939 
toku, mówiący o obawach w środowiskach litewskich przed 
bardziej stanowczą reakcją ze strony studentów zlikwidowanego 
Uniwersytetu Stefana Batorego. 


Nr 23 Uchwała Rady Ministrów Republiki Litewskiej z 30 grudnia 
1939 roku, dotycząca wypłacenia pracownikom Uniwersytetu 
Stefana Batorego przejętych honorariów za przeprowadzone 
w 1939 roku egzaminy, uiszczenia wynagrodzeń za faktycznie 
wykonaną pracę w terminie od 15 do 31 grudnia 1939 roku oraz 
innych drobnych płatności. 


Nr 24 Pismo rektora Uniwersytetu Stefana Batorego do premiera rządu 
polskiego we Francji gen. Władysława Sikorskiego, informujące 
o odezwie Senatu USB do profesorów uniwersytetów całego 
świata, Wilno, grudzień 1939 roku. 


Nr 25 Protest Senatu Uniwersytetu Stefana Batorego do profesorów 
uniwersytetów całego świata, Wilno, grudzień 1939 roku. 
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Nr 26 Memoriał pracowników Uniwersytetu Stefana Batorego do Rzą- 
du Rzeczypospolitej Polskiej w Angers, Wilno, w styczniu 1940 
roku. 


Nr 27 Odpowiedz litewska na protest profesorów wileńskich, 16 stycz- 
nia 1940 roku. 


Nr 28 List prof. Uniwersytetu Stefana Batorego Manfreda Kridla do 
ministra tządu polskiego w Angers prof. Stanisława Strońskie- 
go, Paryż, 27 maja 1940 roku. 


Aneksy 
Aneks nr 1 Fragment pracy prof. Konrada Górskiego, opracowanej 
w 1943/1944 roku. 
Aneks nr 2 Rozpotządzenie Ministerstwa Kultury i Oświaty Republiki 
Litewskiej nr 14-05-76 z 18 czerwca 1993 roku 


Aneks nr 3 Ignas Konćius, Mamo eltasiy keltas 2. „Atszminimai | Droga, któ- 
rą przebyłem. W spomienia|, Vilnius 2006 [fragmenty ze stron 
56—69]. 
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LAST DAYS OF THE UNIVERSITY 
OF STEFAN BATORY 


Documentary Testimony 


ABSTRACT" 


Being complex and difficult, Polish-Lithuanian relations have expe- 
tienced moments when the Li-thuanians, usually much weaker then the 
Polish, acted against the Polish party from the position of dominance 
and power. This usually happened when Poland was defeated by its 
overpowering enemies from east and west. Such situation took płace in 
1920, and then repeated in 1939. 

The present collecHon was prepared for publication more than 
twenty years ago, in 1991, to remind the readers of an important event. 
Namely, the circumstances in which in 1939 one of the best Polish 
universities — the University of Stefan Batory — was terminated. This 
collection includes documents and materials which give evidence to 
the moves of Lithuanian authorities, and which also illustrate the mul- 
tiple efforts of the academic community, undertaken in this particular, 
extremely difficult situation. The Lithuanian documents ate published 
as well — in the principle of audiatur et altera pars, that is in order to 
make the othet patty be heard. 

The first edition of the book aroused interest — five thousand co- 


pies were printed and sold out in a short period of time. It was also 


* Tłumaczenie: Ewa Ciesielska. 
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distributed in Lithuania, mostly within the help of private people. Cer- 
tain number of copies was sent to the libraries of Polish schools. Ho- 
wever, in 1993 the Lithuanian Education Authorittes issued a regula- 
ton to withdraw collections of documents mentioning the liquidation 
of the University of Stefan Batory from the school libraries. As it was 
written in the explanatory memorandum the contents of the book was 
not consistent with national interests of the Republic of Lithuania and 
it could *sow discord among the Polish and Lithuanian nation”. 

The second edition of this book does not vaty from the first one, 
with one important exception — the new collection is titled Last days 
of. tbe University of Stefan Batory. Documentary Testimony (the first edition: 
Liguidation University of Stefan Batory by tbe Litbnanian autborities in Decem- 
ber 1939. Documents and materials). Moreover, two annexes were added 
(Na. 2 and 3). First of them is a copy of a letter from the Ministry of 
Cultute and Educaton of the Republic of Lithuania written in 1993 
which ordets to remove the publicatńon from schools. Second is a frag- 
ment of professor lpnas Końciuss memories published in 2006 and 
concetning, inter alia, carrylng out his function of "a liquidatot” of the 
University of Stefan Batory. 

We believe that the second edition of this collection will be useful 
and important tor everyone who desires to know the intricate and win- 


ding roads which have led Polish-Lithuantan relanons. 
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Źródła fotografii 


Archiwum Polskiej Akademii Nauk 
Album obchodu 350-lecia Uniwersytetu Stefana Batorego w Wilnie (APAN ZF 1-49): 
5.6 
s.12 
3.27 
s. 33 
s. 46 
s. 47 (góra) 
s. 69 (dół) 
s. 73 (póra) 
s. 120 (góra) 
Dziewulski Władysław (APAN ZF XXX-46-1): 
s. 74 
Ehrenkreutz Stefan (APAN IL[-108, teczka 73): 
s. 30 
Ostatni Senat USB w Wilnie 11 XT 1939 (APAN ZF XXXII-7: 
s. 99 
Siedlecki Michał (APAN ZF XXTV-210): 
s. 105 (góra, po lewej) 
Szczeniowski Szczepan (APAN ZF XTV-43): 
s. 106 (dół, po prawej) 


Fotolia: 
s. 24 
s. 24 
s. 123 
s 124 


Narodowe Archiwum Cyfrowe: 
5. 17 (sygn. 1-N-3467-5, fot. an Bułhak) 
s. 43 (góra: sygn. 1-N-3461; dół: sygn. 1-N-3456-1) 
s. 47 (dół: sygn. 1-N-3462, fot. Wacław Żyliński) 
5. 69 (góra: sygn. 1-N-3469-4, for. Józef Łoziński) 
s. 70 (góra: 1-N-3469-1, fot. Wacław Żyliński; dół: sygn. 1-N-3469-2, fot. Witold 
Pikiel) 
s. 73 (dół: sygn. 1-N-3464-4) 
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5. 93 (góra: sygn. 1-N-34568-4; dół; sygn. 1-N-3458-5) 

s. 34 (póra: sygn. |-N-3471; dół: sygn. 1-N-3464-5) 

s. 105 (póra, po prawej: sygn. 1-N-152; dół, po lewej: sygn. 1-N-666; dół, 
po prawej: sygn. 1-N-162, fot. Wacław Żyliński) 

s. 106 (góra, po prawej: sygn. 1-K-5002; dół, po lewej: sygn. 1-N-400) 

s 119 (góra: sygn. 1-N-3469-5, fot. Józef Loziński; dół: sygn. 1-N-3469-6, 
fot. Józef Łoziński) 

s. 120 (dół: sygn. |-N-3457) 


Wikimedia Commons: 10, 54 (póra), 56, 59 

Zbiory własne Henryka Sosnowskiego: s. 48, 53, 54 (dół), 62, 81, 100 
Karykatura (s. 83) przedruk za: K. Buchowski, Pannie i Smogusy. Morunki polsko-I- 
tenskie w międzywojennych karykaturach, Instytut Historii Uniwersytetu w Białymstoku, 
Białystok 2004. 

Wielka pieczęć USB (s. 88) oraz zdjęcia prof. Stefana Ehrenkreutza (s. 106, póra, 
po lewej) i prof. Konrada Górskiego (s. 126) przedruk za: I zkstdaga Uniwersytetu 
Stejana Batorego przez władze flenskie w grudniu 1939 rokn. Dokumenty i materiaty, zebrał 
| wstępem opatrzył Piotr Łossowski, Wydawnictwo INTERLIBRO, Warszawa 1991. 


Zdjęcie proł. Ignasa Ronćiusa (s. 135) przedruk za: l. Ronćius, Maro edasir Redas 2. 
ztieimmai | Droga, którą przebytem. W rpomieniaj, Vilmus 2006. 


Wykorzystano fragmenty zdjęć pochodzących z albumu Lzźianr archifegfira, ed. |u- 
dita (umgienć, Altonsas Auparts, Rimtautas Gibavicius, Vytautas Zdancevicius, Wy- 


dawnictwo Vapa, Vilnius 1978. 


Zdjęcia na okładce: Fotolia (fasada budynku), APAN ZF 1-49 (inauguracja). 
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